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Kalendarz zadań Rady Ministrów
♦ Sytuacja społeczno-gospodarcza kraju i formy przeciwdziałania
zjawiskom kryzysowym ♦ Określono sposób, terminy realizacji
oraz odpowiedzialność administracji państwowej za jej wykonanie

Obrady Biura Politycznego
Ocena sytuacji społeczno-politycznej

i gospodarczej kraju

Przed konferencją w Madrycie
Wiceminister J. Wiejacz:

WARSZAWA (PAP). Rzecz
nlk prasowy rządu informuje:
S lutego br. odbyło się pod
przewodnictwem premiera gen.
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go specjalne posiedzenie Ra­
dy Ministrów, na którym
zgodnie z wcześniejszą zapo­
wiedzią określono zadania dla
rządu i administracji państwo­
wej wynikające z sejmowego
wystąpienia przewodniczące­
go Wojskowej Rady Ocalenia
Narodowego.

Obrady rządu w pierwszej
części dotyczyły informacji o

sytuacji gospodarczej w kraju
w 1981 roku, którą przedłożyli
przewodniczący Komisji Pla­
nowania i prezes Głównego
Urzędu Statystycznego. Komu­
nikat GUS w tej sprawie zo­
stał przedstawiony społeczeń­
stwu za pośrednictwem prasy,
radia i telewizji w dniu 29
stycznia br.

Sytuacja społeczno-gospo­

darcza kraju w ubiegłym ro

ku uległa dalszemu, znaczne­
mu pogorszeniu. Nastąpił spa
dek poziomu produkcji mate­
rialnej. Dochód narodowy wy
tworzony obniżył się o ok. 13
proc, w rezultacie pogorszył}
się warunki bytowe społeczeń­
stwa. W tym stanie rzeczy
władze państwa w ub. roku
zmuszone były podejmować
wielokrotnie trudne, nawet

drastyczne decyzje (jak np
reglamentacja sprzedaży to­
warów) w imię zaspokajania
elementarnych potrzeb ludno­
ści oraz troski o skromniej u-

posażoną część społeczeństwa,
o emerytów i rencistów, ro­
dziny wielodzietne.

U źródeł kryzysu społeczne­
go tkwią poważne dyspropor­
cje w rozwoju gospodarki na­
rodowej narosłe w latach u-

biegłych. Kryzys ten uległ
gwałtownemu zaostrzeniu w

1981 roku. Spowodowane to

'.ostało nowymi jakościowo
zjawiskami- W szczególności
niedojrzałe. ekonomicznie,
przyspieszane skrócenie czasu

pracy spowodowało spadek
produkcji, uderzyło zwłaszcza
w przemysł wydobywczy, pro'-
wadząc do gwałtownego spad­
ku wydobycia węgla. Narasta­
ły w efekcie trudności w za­
opatrzeniu gospodarki w pali­
wa i surowce, dodatkowo po­
głębione malejącymi możliwo­
ściami importowymi. Nastąpił
znaczny, głównie wymuszony,
wzrost płac i innych docho­
dów, pozostający w wyraźnej
sprzeczności z malejącym po­
ziomem produkcji. Ponadto
życie społeczno-gospodarcze
coraz bardziej paraliżowały —

dezorganizując też system za­
rządzania i obniżając dyscy­
plinę pracy — wywołane na­
gminnie napięcia społeczne i
strajki. To wszystko zadecy-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Polityczne na posiedzeniu fi
bm. dokonało oceny sytuacji
społeczno-politycznej i gospo­
darczej kraju, ze szczególnym
uwzględnieniem problematyki
wdrażania reformy gospodar­
czej.

Podkreślono znaczenie or­
ganizacyjno-technicznych wy­
siłków w kierunku przezwy­
ciężania trudności surowco­
wych, materiałowych i koope­
racyjnych, a także zaostrze­
nia mechanizmów kontrolnych
m. in. w sprawie ustalania
cen.

Wskazano na konieczność
zintensyfikowania działań za­
kładowych instancji i organi­
zacji partyjnych nad rozwią­
zywaniem konkretnych pro­
blemów gospodarczych oraz

mobilizowaniu załóg na rzecz

oszczędnej i wydajnej działal­
ności produkcyjnej. Biuro
Polityczne wyraziło uznanie
górnikom, i-tórych trud owo­
cuje wzrostem wydobycia —

tak potrzebnego krajowi —

węgla’
Wobec ciągle niedostatecznej

znajomości mechanizmów re­
formy gospodarczej zalecono
wzmożenie akcji szkoleniowej
na temat zasad jej działania i
metod wprowadzania.

Biuro Polityczne KC PZPR
zatwierdziło zadania dla wy­
działów Komitetu Centralnego
oraz terenowych instancji i
organizacji partyjnych wyni­
kające z wystąpienia towarzy­
sza Wojciecha Jaruzelskiego
w Sejmie w dniu 25 stycznia
br.

Biuro Polityczne zapoznało
się z informacją o treści li­
stów, skarg i sygnałów kiero­
wanych do Komitetu Central­
nego PZPR. Wyciągnięto sto­
sowne wnioski wychodzące na

spotkanie społecznym oczeki­
waniom i życzeniom.

Biuro Polityczne rozpatrzyło
także stan przygotowań do
VII Plenum KC PZPR.

„Nie będziemy uczestniczyli w konferencji,
gdzie Polsce miałaby przypaść rola oskarżonego"

WARSZAWA (PAP). W
związku ze zbliżającym się
spotkaniem madryckim państw
-uczestników Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w

Europie, Polska Agencja Pra­
sowa uzyskała od wicemini­
stra spraw zagranicznych Jó­
zefa Wiejacza przewodniczące­
go delegacji polskiej następu­
jącą wypowiedź.

rytorialnego stanu rzeczy w

Europie oraz wytyczającego
długofalowe kierunki i formy
współpracy w wielu dziedzi­
nach życia międzynarodowego.

Polska należała do inicjato­
rów idei ogólnoeuropejskiej
konferencji. Odgrywała też
ona aktywną rolę zarówno

przy opracowywaniu Aktu
Końcowego, jak i w rozwija­
niu opartego o ten akt proce­
su.

Również i w czasie spotka­
nia madryckiego dokładaliś­
my wszelkich starań, aby kon-
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Dar papieża
dia CZD

WARSZAWA (PAP). Sekre­
tariat . Prymasa Polski infor­
muje, że papież Jan Paweł II
ofiarował dla szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka w War­
szawie cenną aparaturę do ba­
dań diagnostycznych za pomo­
cą izotopów.

G. Marchais ponownie
sekretarzem

generalnym FPK
PARYŻ (PAP). Georges

Marchais został w niedzielę
ponownie wybrany sekreta­
rzem generalnym Francuskiej
Partii Komunistycznej przez o-

bradujący w Paryżu XXIV
Zjazd FPK. Georges Marchais
ma 61 lat i stanowisko sekre­
tarza generalnego FPK zajmu­
je od 10 lat.

Zjazd zaaprobował stanowi­
sko kierownictwa partii wo­
bec problematyki międzynaro­
dowej i gotowości dalszego u-

czestniczenia w sprawowaniu
władzy wespół z Francuską
Partią Socjalistyczną. Delega­
ci nie pozostawili żadnych
wątpliwości, że popierają w

pełni atakowane ostatnio pod
batutą USA kraje socjalisty­
czne, przede wszystkim Polskę
i Związek Radziecki.

J. Glemp w Rzymie: Brytyjskie

„Nikomu nie wolno naszego gniewu podniecać-
naród chce z tej choroby gniewu wyjść caiy i zn: owy“

RZYM (PAP). Przebywający
z wizytą w Rzymie przed­
stawiciele Episkopatu Polski

odprawili w niedzielę w koście­
le polskim św. Stanisława w

stolicy Włoch mszę świętą, w

której liczny udział wzięła Po­
lonia rzymska. Głównym ce­
lebrantem był kardynał Fran­
ciszek Macharski, a koncele-
brantami — prymas Polski,
arcybiskup Józef Glemp i me­
tropolita wrocławski arcybi­
skup Henryk Gulbinowicz.

Podczas mszy prymas Polski
Józef Glemp wygłosił kazanie.
Mówił w nim m. in. o toczą­
cej współczesne społeczeństwa
chorobie nienawiści, wskutek
której popełnia się morder­
stwa na ulicy, wszędzie, nawet
w kościele przy ołtarzu.
Ksiądz prymas przypomniał
przelaną przed dwoma prawie
laty przed ołtarzem krew ar­
cybiskupa Romero, arcypaste-
rza Salwadoru, szerzej poru­
szając krwawe wydarzenia w

Salwadorze, gdzie w ciągu
dwóch lat — jak przypomniał
— zamordowano 35 tysięcy lu­
dzi. Chore jest też społeczeń­
stwo w Irlandii Północnej —

powiedział Józef Glemp —

gdzie nienawiść między ugru­
powaniami w ciągu kilku lat
spowodowała wiele ofar
śmiertelnych.

Prymas Polski mówił w swoim
kazaniu również o konfliktach
mających miejsce w naszym
kraju, zwracając uwagę na po­
trzebę społecznej refleksji.
Przeszło półtora roku trwają
te gniewy — powiedział — a

jednak potrafiliśmy się opano­
wać. Bolesne zajścia w kopal­
ni „Wujek”, gdzie zginęło sie-
dtpiu górników,, pozostały wy­
darzeniem odosobnionym. U-

famy — stwierdził — Józef
Glem — że przy pomocy Bo­
żej będziemy przyczyny nasze­
go gniewu wyjaśniać sobie w

dialogu, a nie w przekonywa­
niu siebie siłą. Polska nie mo­
że stać się areną krwawych
zmagań. Jesteśmy narodem
zbyt szanowanym i zbyt doj­
rzałym, zbyt szlachetnym. Ni­
komu też nie wolno naszego
gniewu podniecać — powie­
dział ksiądz prymas — naród
chce z tej choroby gniewu
wyjść cały i zdrowy.

Kościół — stwierdził dalej
ksiądz prymas — nie chce aby
ktokolwiek reżyserował na­
szym gniewem, do którego ła­
two pobudzić, i który łatwo u-

kierunkować.

Kościół będzie się starał, aby
gniew łagodzić, uciszać rozdra­
żnienia wewnętrzne. W Polsce
— powiedział prymas — w

kraju, który wyleczy się z

choroby zagniewania, rńusi za­
panować Boży ład i pokój.
Znajdzie się w tej ojczyźnie
miejsce dla Kościoła, znajdzie
się miejsce dla „Solidarności”,
znajdzie się miejsce dla samo­
rządnych związków zawodo­
wych, bo to wszystko zależy
od nas. Głęboko wierzymy, że

osiągniemy to bez ekscytacji,
bez zacietrzewienia.

Polska — stwierdził Józef
Glemp — ma być ojczyzną dla
wszystkich Polaków. Ma być
ojczyzną praworządną, tole­
rancyjną i o taką ojczyznę
modlimy się, abyśmy mogli sa­
mi w dialogu prowadzonym z

wszystkimi siłami społecznymi
doprowadzić do takiego upra­
gnionego celu.

Plenum KD PZPR Kraków — Podgórze

Porządkowanie szeregów partyjnych
to srooń do odzyskania przez partie zaufania

„indywidualne restrykcje"
wobec Polski i ZSRR
LONDYN (PAP). W. Bryta­

nia jako pierwszy kraj NATO
ogłosiła w piątek serię tzw

„indywidualnych restrykcji”
wobec Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Restrykcje te zo­
stały ogłoszone — jak podaje
— po całej serii konsultacji
na różnych szczeblach między
krajami członkowskimi Aktu
Północno-Atlantyckiego.

Posunięcia jakie rząd loń-
dyński zastosował wobec na­
szego kraju przewidują m. in
zamrożenie negocjacji na te­
mat rozłożenia spłat polskiego
zadłużenia, anulowanie wszel­
kich nowych kredytów, a tak­
że ograniczenia w poruszaniu
się dyplomatów polskich po
terytorium brytyjskim. W.
Brytania postanowiła również
zaprzestać sprzedaży artyku­
łów żywnościowych do Polski
po „cenach specjalnych” i za­
stanowić się nad ewentualną
zmianą ułatwień kredytowych
przyznanych swego czasu

Związkowi Radzieckiemu w

ramach polityki eksportowej
OECD.

Przemawiając w piątek w

izbie gmin wiceminister spraw
zagranicznych Humphrey At-
kins oświadczył, że W. Bryta­
nia ograniczy współpracę ze

Związkiem Radzieckim w

dziedzinie medycyny i ochrony
zdrowia, ochrony naturalncg>
środowiska, ener^H -

i badań rolnych. Dodał on, że
W. Brytania posian.-..
zaostrzyć system kwot poło­
wowych, jeśli chodzi o połowy
dokonywane przez statki ra­
dzieckie na wodach brytyj­
skich. Rząd londyński zapo­
wiedział też zmianę warunków
anglo-radzieckiego układu o

żegludze handlowej.
'

9 bm. wznawia prace spot­
kanie madryckie Państw-U­
czestników Konferencji Bez­
pieczeństwa i Wspó pracy w

Europie. Jest ono kolejnym
etapem procesu zapoczątkowa­
nego konferencją, która miała
miejsce w Helsinkach w 1975
roku. Podstawowym jej rezul­
tatem było przyjęcie Aktu
Końcowego zawierającego
swoisty kodeks postępowania
państw we wzajemnych sto­
sunkach potwierdzającego
nienaruszalność polityczno-te-

CSRS przeciwko
omawianiu spraw polskich w Madrycie

PRAGA (PAP). Czechosło­
wacja z całą stanowczością
odrzuca wszelkie próby oma­
wiania w Madrycie -wewnętrz­
nych spraw suwerennego pań­
stwa, Polski, jako jednoznacz­
nie sprzeczne z Kartą Naro­
dów Zjednoczonych i Aktem

Końcowym konferencji w Hel­
sinkach — oświadczył w wy­
powiedzi dla telewizji czecho*
słowackiej ambasador Rado-
slav Klein stojący na czele de­
legacji CSRS na spotkanie ma­
dryckie.

Waszyngton przygotowuje się
do antypolskiej batalii \'00828558

I Jutro o godz. 19

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP Stanisław
Głąbiński pisze:

Przewodniczący amerykań­
skiej delegacji udającej się na

kolejną sesję Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w

Europie, jaka rozpoczyna się
w dniu 9 bm. w Madrycie,
amb. Max Kampelman na

konferencji prasowej w De­
partamencie Stanu w Wa­
szyngtonie poinformował
dziennikarzy o założeniach i

celach, z jakimi delegacja Sta­
nów Zjednoczonych udaje się
na madryckie obrady.

Amerykańscy dyplomaci
udają się do Madrytu z wy­
raźnie sprecyzowanymi in­
strukcjami. Podejmą próbę
rozpętania dyskusji wokół
Polski i jej skomplikowanych
problemów, próbę zaatakowa­
nia naszego kraju i jego rzą­
du, a także Związku Radziec­
kiego i innych krajów socja­
listycznych.

Agresywność celów amery­
kańskiej strategii wobec kon­
ferencji w Madrycie nie ulega
najmniejszej wątpliwości i w

ogóle nie jest w Waszyngtonie
ukrywana. Wręcz odwrotnie.
Uważa się, że Madryt jest dla
Stanów doskonałą okazją do
zaatakowania państw socjali­
stycznych, do rozpętania prze­
ciwko nim kampanii propa­
gandowej, do podważenia eu-
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L. Breżniew:

Amerykańskiego „wariantu zerowego"
nie można nazwać propozycją poważną

Sobotnie plenum KD PZPR

było już drugim w okresie
stanu wojennego dyskusyjnym,
roboczym spotkaniem człon­
ków podgórskiej instancji
partyjnej. Poświęcono go o-

mówieniu zadań jakie aktual­
nie stoją przed członkami par­
tii i metod ich realizacji w

skomplikowanej sytuacji w

jakiej znalazł się kraj. „Stan
wojenny był wstrząsem dla
całego społeczeństwa, w tym
także dla członków partii —

stwierdził w swym referacie
I sekretarz KD PZPR Stani­
sław Spólnik. Czy my człon­
kowie partii zrobiliśmy wszy­
stko by do niego nie doszło?
Próby odpowiedzi na to pyta­
nie szukać należy w faktach
jakie miały miejsce przed 13

grudnia. Totalna negacja do­
robku władz i partii, zastra­
szanie ludzi, którzy ośmielili
się mieć inne poglądy niż
związkowi bossowie, rujnowa­
nie gospodarki — to są fakty.
Jako partia nie potrafiliśmy
jednak walczyć, ulegaliśmy
reformatorskim zapędom nie­
których naukowców... Zanikła
w partii merytoryczna dysku­
sja zaś działaczom zaczęto
przypinać etykietki frakcjoni-
stów...”

Ogłoszenie stanu wojennego
nie przeszło w Podgórzu bez­
boleśnie. W ciągu pierwszych
kilku dni w 6 podgórskich za­
kładach miały miejsce strajki.
Uczestniczyli w nich również
niektórzy członkowie partii
Fakt ten był przedmiotem o-

ceny — 8 osób wydalono z par­
tii, dalszych 20 skreślono. 316
osób złożyło partyjne legity­
macje. Aktualnie w Podgórzu
jest więc 10228 członków par­
tii. Porządkowanie partyjnych
szeregów nie jest celem sa­
mym w sobie, to raczej śro­
dek zmierzający do realizacji
zadania poważniejszego. Tym
jest odzyskanie przez partię
zaufania. Nikt nie ukrywa, że

społeczeństwo jest podzielone,
chodzi jednak o to by przy­
ciągnąć i przekonać ludzi ucz­
ciwych, pracowitych i mą­
drych. Zadanie nie jest łatwe,
lecz możliwe do wykonania.
Organizacje partyjne w pod­
górskich zakładach otrząsnęły
się z marazmu, poprawiła się
znacznie dyscyplina pracy,

wrócił dobry produkcyjny
rytm. Te atuty trzeba wyko­
rzystać — powiedział S. Spól­
nik. Na tej drodze czeka nas

wiele jeszcze niebezpieczeństw.
Próbują „zabrać” się z nami
ludzie skompromitowani, od­
sunięci po Sierpniu przez
własne załogi. Chcą wrócić w

glorii męczenników. Tym zde­
cydowanie mówimy nie... Ma­
my w tej chwili cztery pod­
stawowe zadania — kontynuo­
wał I sekretarz KD. Pierwsze
— to nowoczesna praca wśród
ludzi, nastawiona na przeko­
nywanie chwiejnych. Trzeba
zwrócić uwagę na warunki so­
cjalne, okazać pomoc tym,
którzy jej potrzebują. Równie
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w programie II

Kronika TV
znów na ekranach

telewizorów

Jutro, we wtorek, wzna­
wia działalność progra­
mową Ośrodek Telewizji
Polskiej w Krakowie. Wra­
ca tym samym na an­
tenę magazyn informacyj-
no-pubiicystyczny OTV
Kraków „KRONIKA”.

Początek tego popularne­
go programu jak zwykle o

godz. 19.00 w II programie
TV. Niezmieniony zostaje
też czas trwania tego pro­
gramu — 30 minut. Krze­
mionki zapraszają swoich
widzów przed telewizory.

WASZYNGTON (PAP). W
opublikowanym w Waszyng­
tonie oświadczeniu prezyden­
ta USA, Ronalda Reagana
stwierdza się, że delegacja
USA na rokowania genewskie
przedstawiła do oceny Związ­
kowi Radzieckiemu projekt
porozumienia, w którym zo­
stała powtórzona amerykań­
ska propozycja tzw. „/warian­
tu zerowego”.

Związek Radziecki — pisze
w związku z tym agencja
TASS — niejednokrotnie oce­

niał propozycje prezydenta
USA, jako przejaw dążeń ad­
ministracji amerykańskiej do
brutalnego naruszania zasad
równowagi i jednakowego bez­
pieczeństwa, jako próbę naru­
szenia rzeczywistej równowa­
gi wojskowo-strategicznej i
osiągnięcia jednostronnej
przewagi wojskowej.

Jak podkreślił 3 lutego br.
L. Breżniew, zaproponowanego
przez Waszyngton tzw. „wa­
riantu zerowego”, obliczonego
na to, by Związek Radziecki

jednostronnie zlikwidował
wszystkie swoje rakiety śred­
niego zasięgu, w żaden sposób
nie można nazwać propozycją
poważną.

Jednocześnie z powtórze­
niem starego „planu Reagana”
administracja amerykańska
pośpieszyła z wyrażeniem swe­
go negatywnego stanowiska
wobec propozycji L. Breżnie­
wa dotyczącej zmniejszenia do
roku 1990 przez każdą ze stiron
obecnej ilości broni jądrowej
średniego zasięgu trzykrotnie,
a nawet więcej.
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Rok, który wymaga głębokiej analizy
WARSZAWA (PAP). W biu­

rze rzecznika prasowego rządu
odbyła się 6 bm. konferencja
dla dziennikarzy, na której o-

mawiano dane zawarte w ko­
munikacie GUS o wynikach
gospodarczych 1981 r. oraz w

komunikacie ZUS o działalno­
ści i świadczeniach socjalnych.

Komentując informację
GUS, prezes tego urzędu —

prof. Wiesław Sadowski pod­
kreślił, iż jeszcze nigdy w po­
wojennej historii Polski nie
przeżywaliśmy tak dramaty­
cznego załamania gospodar­
czego, jak to miało miejsce w

1981 r. Stąd też gruntowna i

głęboka analiza procesów oraz

mechanizmów polityczno-go­
spodarczych, które wystąpiły

i przybrały na sile W ub. r.

(ich odzwierciedleniem są da­
ne zawarte w komunikacie
GUS) — powinna być podsta­
wą każdego przygotowywane­
go na przyszłość programu go­
spodarczego.

Dramatyzm sytuacji ekono­
micznej kraju znajduje odbi­
cie w — jak się szacuje — 13-
procentowym spadku docho­
du narodowego. Przekładając
ten wskaźnik na język bardziej
zrozumiały, można powiedzieć,
że w ciągu jednego roku co­
fnęliśmy się o 7 lat wstecz, a

uwzględniając przyrost liczby
ludności — nawet do roku
1972. Dodajmy jeszcze, iż ró­
wnocześnie w stopniu dotych­
czas nie spotykanym pogłębił

się niedobór środków budżeto­
wych. Przychody uzyskiwane
z tytułu akumulacji w żadnej
mierze nie mogły zapewnić od­
powiednich wpływów do bu­
dżetu państwa.

Warto trochę bliżej przyj­
rzeć się przyczynom, które do­
prowadziły do tak gwałtowne­
go załamania gospodarczego.
Według opinii przedstawionej
na konferencji, generalnie
rzecz biorąc, źródeł kryzysu
należy szukać w dyspropor­
cjach ekonomicznych z lat sie­
demdziesiątych, ale także w

takich nowych zjawiskach, jak
skracanie czasu pracy, wzrost

napięć społecznych, a wresz­
cie w często nie uzasadnionym
wzroście p^ac, który nie znaj­

dował odpowiedniego odbicia
w zwiększonej wydajności
pracy. Na to wszystko nałoży­
ły się jeszcze trudności pali­
wowo-energetyczne i koopera­
cyjne.

Efektem był głęboki spadek
Drodukcji przemysłowej. W
porównaniu z 1980 r. zmalała
onaażo429mldzł,czylio
12,6 proc- Nie mogło być je­
dnak inaczej, skoro ze wzglę­
du na brak środków dewizo­
wych trzeba było ograniczyć
import zaopatrzeniowy — o

21,5 proc., w tym z krajów II
obszaru płatniczego — o ok.
43 proc. Gorzej, że spadała ró­
wnież produkcja surowców
krajowych: węgla (15 proc.),
stali (20 proc.), a także siarki,

aluminium itp. Produkcja prze­
mysłowa nie mogła być też
większa, jeśli — przy niezmie­
nionym wyposażeniu technicz­
nym — czas pracy jednego
zatrudnionego w grupie prze­
mysłowej był średnio o ok.
155 godzin krótszy niż w 1980
roku.

Wreszcie inwestycje. Ich u-

dział w dochodzie narodowym
tzw. podzielonym zmalał o 11
proc-, czyli do poziomu rów­
nież nie notowanego w dzie­
jach Polski Ludowej. Równo­
cześnie jednak nie udało się
osiągnąć pożądanej koncen­
tracji nakładów inwestycyj­
nych. W rezultacie olbrzymie ]
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„Tylko ty Gazeto pomożesz”
— słowa, które bardzo często
czytałem w listach napływa­
jących do redakcji. Czytelnicy
wierzyli w magiczną moc pi­
sma i traktowali nas niejed­
nokrotnie jako ostatnią in­
stancję, której można zaufać
i liczyć na pomoc. W imię
tych nadziei i tego zaufania
wstępowaliśmy do różnych in­
stytucji i urzędów starając się
możliwie najskuteczniej repre­
zentować interesy proszących
o pomoc.

W roku ubiegłym napłynęło
do „Gazety” ponad 4 tys. li­
stów, nie licząc koresponden­
cji nadsyłanej osobiście dzien­
nikarzom i redaktorowi na­
czelnemu. Liczba listów była
znacznie większa niż w ubie­
głych latach i zbliżała się do
okresu sprzed reformy admi­
nistracyjnej, kiedy to w na­
szym zasięgu były tereny
przemysłowe Oświęcimia,
Chrzanowa, Jaworzna i Olku­
sza. Spora część poczty to

skargi, zażalenia, prośby o in­
terwencje i pomoc.

Pokuszę się o pewne wnioski
z analizy redakcyjnej poczty.
Brałem pod lupę tylko listy
tzw. interwencyjne. Nie twier­
dzę, że jest to cała prawda na

temat problemów trapiących

ludzi w ich codziennym życiu,
ale jest to na pewno ważny
materiał zwracający uwagę na

sprawy, które ludziom do­
skwierają.

Zdecydowanie przeważają
skargi na handel i zaopatrze­
nie. Naliczyłem ich ponad 400.
Lektura ich napawa niepoko­
jem. Są to w większości na­
rzekania na braki podstawo­
wych artykułów: chleba, ma­
sła, wędliny, nabiału i dro­
biu. Wprowadzenie reglamen­
tacji nieznacznie sytuację po­
prawiło, chociaż uciążliwości
nie zostały całkowicie wyeli­
minowane.

Od połowy roku czyli od o-

kresu odkąd rozpoczęła się dy­
skusja nad cenami napłynęło
wiele przesyłek wyrażających
ogromny niepokój przed pla­
nowaną reformą cen, obawy,
że reforma doprowadzi do
wielkiej pauperyzacji społe­
czeństwa.

Zaskoczeniem dla mnie było
ogromne zainteresowanie spo­
łeczeństwa sprawą prenume­
raty gazet i czasopism. Temu
problemowi poświęcono sporo
listów, więcej niż sprawie zao­
patrzenia sklepów. Nasi czy­
telnicy, szczególnie ludzie sta­
rzy, generalnie krytykowali

Ruch i Pocztę za likwidację
tradycyjnych form kolportażu
prasy. Dla wielu ludzi mniej
sprawnych możliwość otrzy­
mania gazet do domu miała o-

gromne znaczenie i pozbawie­
nie ich ulubionych tytułów
stwarzało lukę nie do wypeł­
nienia. Niestety, pomimo wie­
lu propozycji i sugestii pro­
blem ten dotąd nie został roz­
wiązany.

Następną dużą grupę temfl-
tyczną stanowią listy ze skar­
gami na funkcjonowanie urzę­
dów.. administracji państwo­
wej, instytucji i urzędów. Biu­
rokratyczne, bezduszne zała­
twianie spraw obywateli to te­
mat już tradycyjny. Mimo
wielu akcji i kampanii popra­
wy nie widać żadnej, odwrot­
nie, ludzie doznają coraz wię­
cej upokorzeń związanych z

nieudolnym funkcjonowaniem
różnych jednostek. Interwe­
niowaliśmy bez skutku w

sprawach poprawy organizacji
wydawania kart zaopatrzenio­
wych dla emerytów i renci­
stów w administracjach czy
prolongowaniu zaświadczeń o

możliwości nabywania w skle­
pach, poza kolejnością. Byłem
np. świadkiem makabrycznej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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dowało o wielce niepomyśl­
nych wynikach gospodarczych
ubiegłego roku.

Rada Ministrów stwierdziła,
że obecnie gospodarka narodo­
wa odczuwa trudności w zao­
patrzeniu produkcji w impor­
towane surowce, materiały i
komponenty z krajów kapita­
listycznych. Jest to wynikiem
między innymi sytuacji płat­
niczej państwa, znacznego spa­
dku naszego eksportu, a także
zastosowanych ostatnio przez
niektóre państwa zachodnie
restrykcji ekonomicznych.

Należy w tym miejscu przy­
pomnieć, że współpraca gospo­
darcza Polski z tymi państwa­
mi nie była z ich strony ak­
tem bezinteresownej pomocy.
Struktura naszego obecnego
zadłużenia w krajach zachod­
nich świadczy o tym dobitnie,
jeśli wziąć pod uwagę, że pra
wie 173 tego zadłużenia sta­
nowią odsetki od zaciągniętych
kredytów.

W celu przeciwdziałania zja­
wiskom kryzysowym w gospo­
darce Rada Ministrów poleci­
ła Komisji Planowania j odpo­
wiednim resortom konsek­
wentne działanie na rzecz

zmian w strukturze produk­
cji, przestawienie produkcji
na artykuły, które można wy­
twarzać z krajowych materia­
łów i surowców, na rozsze­
rzenie wymiany towarowej i
współpracy gospodarczej z

krajami socjalistycznymi.
Wydano również polecenia

dotyczące rozwoju eksportu,
dalszego porządkowania fron­
tu inwestycyjnego, tworzenia
warunków wzrostu produkcji
rolnej. Rada Ministrów zale­
ciła dokonywanie systematycz­
nych ocen w sprawie funkcjo­
nowania mechanizmów refor­
my gospodarczej w zmienia­
jących się warunkach gospo­
darowania. Polecono w szcze­
gólności wzmocnienie nadzoru
nad prawidłowością liczenia
kosztów produkcji oraz roz­
działu deficytowych surow­
ców i materiałów tak. aby za­
pewnić w pierwszym rzędzie
produkcję towarów o podsta­
wowym znaczeniu dla społe­
czeństwa.

Rząd stoi niezmiennie na

stanowisku, że droga wyjścia
Polski z kryzysu ekonomiczne­
go prowadzi przez reformę go­
spodarczą. Proces reformowa­
nia gospodarki narodowej, mi­
mo warunków stanu wojenne­
go, nie został an,j na chwilę
zahamowany. Stwierdzono je­
dnak z naciskiem, że reforma
gospodarcza tylko wtedy speł­
ni oczekiwania społeczeństwa,
gdy instytucjonalnym jej roz­
wiązaniom towarzyszyć będzie
aktywność oraz inicjatywa za­
łóg pracowniczych i kierow­
nictw przedsiębiorstw. Nowe
mechanizmy ekonomiczne
wkraczające do każdego za­
kładu pracy, muszą przede
wszystkim przeorientować my­
ślenie i działanie pracowników
w kierunku podwyższenia efe­
ktywności gospodarowania, o-

ptymalnego spożytkowania lu­
dzkiej pracy, oszczędnego zu­
żywania oraz likwidacji mar­
notrawstwa energii, paliw.-su­
rowców i materiałów, popra­
wy jakości wyrobów.

Polecono resortom ze szcze­
gólną uwagą analizować skut­
ki ruchu cen, jaki aktualnie
ma miejsce w gospodarce na­
rodowej. Aprobowano ostatnie
decyzje Komitetu Gospodar­
czego RM, rozszerzające za­
kres cen regulowanych i
wzmacniające kontrolę nad
cenami wolnymi.

Rada Ministrów oceniając
tendencję oraz wyniki gospo­
darcze w styczniu br. szcze­
gólne uznanie wyraziła dla
pracy górników. Wzrost po­
ziomu wydobycia węgla, zwła­
szcza po ubiegłorocznym zała­
maniu, ma dla gospodarki na­
rodowej i całego społeczeństwa
kapitalne znaczenie. Z tego
względu należy się ludziom
górniczego trudu społeczny
szacunek oraz wzmożona tro­
ska państwa o ich warsztat

pracy i warunki socjalno-by­
towe. Rząd systematycznie bę­
dzie kontrolować wykonanie
przyjętych przez państwo zo­
bowiązań wobec górnictwa.

Następnie Rada Ministrów
ustaliła szczegółowe zadania,
wynikające z wystąpienia w

Sejmie, w dniu 25 stycznia br-
przewodniczącego Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego,
premiera Wojciecha Jaruzel­
skiego. Ustalając zadania naj­
bardziej pilne określono spo­
sób i terminy realizacji, odpo­
wiedzialność członków prezy­
dium rządu i właściwych mi­
nistrów za ich wykonanie.

W SFERZE GOSPODARCZEJ:
— Komisja Planowania przy

Radzie Ministrów została zo­
bowiązana do zweryfikowania
„programu przezwyciężania
kryzysu oraz stabilizacji go­
spodarki” z uwzględnieniem
zmienionych warunków gospo­
darowania. Polecono opraco­
wanie założeń przebudowy
struktury gospodarki, których
celem będzie odzyskanie suwe­
renności gospodarczej kraju,
ograniczenie nadmiernej zależ­
ności produkcji od importu,
przestawienie przemysłu na

szersze wykorzystanie krajo­
wych zasobów surowcowo-ma-

teriałowych. Plan działań do­
raźnych w tym zakresie powi­
nien być przedstawiony Ra­
dzie Ministrów w marcu br., a

kompleksowych i długofalo­
wych — w trzecim kwartał?
br.

Także do marca ma być
przedstawiony program roz­

szerzenia współpracy gospo­
darczej z krajami RWPG. Zo­
bowiązano komisję jeszcze w

lutym przedłożyć zaktualizo­
waną koncepcję rozwiązywa­
nia problemów płatniczych z

krajami kapitalistycznymi. Od­
powiedzialność za wykonanie
tych zadań złożona została na

wicepremiera Zb. Madeja.
Ministrowi rolnictwa i go­

spodarki żywnościowej przy
współdziałaniu wicepremierów
Romana Malinowskiego i Zbi­
gniewa Madeja polecono w

marcu br. przedstawić zaktua­
lizowany, kompleksowy plan
przedsięwzięć w zakresie roz­
woju rolnictwa. Ich nadrzę­
dnym, długofalowym celem po­
winno być osiągnięcie samo­
wystarczalności żywnościowej.
W związku z tym w lutym mi­
nistrowie hutnictwa i przemy­
słu maszynowego oraz przemy­
słu chemicznego i lekkiego
mają przedłożyć rządowi pro­
pozycje dalszych działań na

rzecz skutecznego przestawia­
nia produkcji przemysłowej
na rzecz rolnictwa. Nadzór nad
wykonaniem ■tego zadania po­
wierzono wicepremierowi An­
drzejowi Jedynakowi.

— Zobowiązano ministrów:
finansów, rolnictwa, pracy,
płac i spraw socjalnych, prze­
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Cen i prezesa Głównego
Urzędu Statystycznego do o-

pracowania w lutym br. zasad
kszałtowania parytetu docho­
dów między miastem i wsią.
Koordynację prac nad tymi za­
sadami polecono wicepremie­
rom: Romanowi Malinowskie­
mu i Zbigniewowi Madejowi.

— Minister-pełnomocnik rzą­
du ds. reformy gospodar­
czej Władysław Baka powinien
opracować do marca br. oraz

wdrożyć system analiz i ocen

funkcjonowania mechanizmów
reformy aby w porę elimino­
wać bądź osłabić te zagroże­
nia dla celów reformy, które
mogą pojawić się wskutek
zmieniających się warunków
gospodarowania.

— Ministrowi pracy oraz

pełnomocnikowi rządu ds. re­
formy gospodarczej rząd pole­
cił, opracować w terminie do
końca mąrca br. zasady nowe­
go systemu płac. Wielkość i
zmiany płac indywidualnych
powinny zależeć wyłącznie od
ilości, jakości i społecznej niez­
będności pracy, zaś fundusz
płac w przedsiębiorstwach —

zgodnie z reformą gospodarczą
— powinien być przez nie sa­
me wypracowany. Ministrowi
pracy zalecono też dokonanie
oceny i przedstawienie wnios­
ków co do skuteczności wpro­
wadzonych rozwiązań mają­
cych zachęcać i ułatwiać pra­
cownikom zmianę miejsca pra­
cy zgodnie z potrzebami gospo­
darki narodowej.

— Ministrowie pracy, finan­
sów, rolnictwa oraz innych
właściwych resortów mają w

kwietniu br. zakończyć pracę
nad zapowiedzianym w Sejmie
przez premiera projektem no­
wej ustawy o zaopatrzeniu
emerytalnym pracowników go­
spodarki uspołecznionej — so­
cjalistyczne państwo chroniąc
zwłaszcza materialnie najsłab­
szych pragnie zapewnić wzrost

wszystkich świadczeń emery­
talnych w stopniu odpowiada­
jącym zmianom przeciętnej
płacy w gospodarce uspołecz­
nionej oraz zapoczątkować li­
kwidację starego portfela rent
i emerytur. Ministrowie zosta­
li również zobowiązani do
przedstawienia w kwietniu
projektu ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym rolników in­
dywidualnych. Koordynować
te prace będą wicepremierowie
Roman Malinowski i Janusz
Obodowski.

Rząd opracuje system wy­
równywania kosztów utrzyma­
nia spowodowanych zwyżką
cen artykułów przemysłowych
o podstawowym znaczeniu dla
życia ludności. Ministrowie
pracy oraz finansów przedsta­
wią jeszcze w lutym br. kon­
cepcję tego systemu. Równo­
cześnie minister finansów,
przewodniczący PKC i pełno­
mocnik rządu ds. reformy go­
spodarczej zostali zobowiązani
także w tym terminie opraco­
wać system zapobiegania nie­
prawidłowej kalkulacji kosz­
tów i ustalania cen artykułów
przemysłowych w przedsiębior­
stwach. Wykonanie tych za­
dań nadzorować będzie wice­
premier Janusz Obodowski.

Rząd polecił ministrowi fi­
nansów oraz ministrowi pracy
wspólnie przygotować i przed­
stawić wspólnie w marcu br.
system kontroli i zasady opo­
datkowania dochodów ludnoś­
ci celem uregulowania proble­
mu nieuzasadnionych i nad­
miernych dochodów. Nadzór
nad realizacją tego zadania po­
wierzono wicepremierowi Ja­
nuszowi Obodowskiemu.

— Zgodnie z zapowiedzią
sejmową premiera rząd pod­
jął już decyzję o rozszerzeniu
pomocy kredytowej dla mło­
dych małżeństw oraz rozsze­
rzeniu do 24 miesięcy płat­
nych urlopów dla kobiet wy­
chowujących ma'e dzieci.

— Minister górnictwa i
energetyki ma przy współpra­
cy odnośnych resortów opra­
cować i przedłożyć rządowi w

lutym br. ocenę wykonania
zobowiązań wobec górnictwa
i górników, zwłaszcza w za­
kresie poprawy warunków
pracy, warunków socjalno-
bytowych oraz mieszkanio­
wych. Nadzór nad tym zada­
niem powierzono wicepremie­
rowi Andrzejowi Jedynakowi.

Minister administracji, gos-
odarki terenowej i ochrony
rodowiśka we współdziała­

niu z prezesem Centralnego
Związku Spółdzielczości Bu­
downictwa Mieszkaniowego o­

pracuje kompleksowy pro­
gram budownictwa mieszka­
niowego do 1990 roku. Zasady
udzielania pomocy państwa
dla nowo tworzonych, małych
spółdzielni mieszkaniowych o-

pracują w lutym br. — mi­
nistrowie: administracji, bu­
downictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych, prezesi
Narodowego Banku Polskiego
i Banku Gospodarki 'Żyw­
nościowej we współdziałaniu
z prezesem CZSBM. Nadzór
nad wykonaniem tych zadań
został powierzony wicepre­
mierowi Jerzemu Ozdowskie­
mu.

Odpowiednim ministrom,
pod pieczą wicepremierów
jduwarua Kowalczyka i Je­
rzego Ozdowskiego, rząd po­
lecił opracować do końca
maja br. plan rozbudowy in­
frastruktury osiedlowej, zwła­
szcza żłobków i przedszkoli..

Jednolite zasaoy ustalania
czynszu przedstawią w mar­
cu br. ministrowie: admini­
stracji, finansów, pracy, prze­
wodniczący PKC wspólnie z

prezesem CZSBM. Także w

tym terminie resorty zobo­
wiązane zostały do opraco­
wania przedsięwzięć zapew­
niających terminową realiza­
cję budownictwa szpitalnego
oraz rozbudowę bazy lokalo­
wej służby zdrowia. Nadzór
nad tymi zadaniami powierzo­
no wicepremierem Andrzejo­
wi Jedynakowi i Jerzemu
Ozdiowskiemu.

Zaktualizować plan przed;
sięwzięć służących rozwojowi
produkcji podstawowych ma­
teriałów budowlanych oraz

zmierzających do szerszego
wykorzystania surowców lo­
kalnych (termin — kwiecień
br.), a także konkretny plan
przeciwdziałania marnotraw­
stwu oraz upowszechnienia
oszczędnych ęaetod budow­
nictwa, zmniejszenia jego ma­
teria o- i energochłonności
(termin — marzec br.) — Za;
danie to zlecono ministrowi
budownictwa, przy współ­
udziale prezesa CZSBM i
wojewodów.

Długofalową koncepcją roz;
woju systemu komunikacji
publicznej, w tym zwłaszcza
rozwiązania problemu uciąż­
liwych dojazdów do pracy w

miastach przygotuje w termi­
nie do końca marca br. mi­
nister komunikacji wspólnie z

ministrem administracji oraz

odpowiednią komórką komisji
planowania RM. Koordynację
prac związanych z tym zada­
niem zapewni wicepremier
Andrzej Jedynak i odpowied­
nio Jerzy Ozdowski.

Ministrowie: administracji
oraz hutnictwa mają, do
kwietnia br. przedstawić do­
stosowany, do obecnych wa­
runków plan przedsięwzięć
wzmacniających zaplecza te­
chniczne oraz poprawiających
eksploatację.

Projekt decyzji w sprawie
budowy metra „w Warszawie
jeszcze w marou br. przedło­
żyć ma prezydent m. st. War­
szawy w porozumieniu z ko­
misją planowania RM i od­
powiednimi resortami, tak aby
już w przyszłym roku rozpo­
cząć prace budowlane. Prace
nad zaprojektowaniem tego
wielkiego przedsięwzięcia ko­
ordynować będzie wicepremier
Andrzej Jedynak.

Ministrowie administracji,
zdrowia i opieki społecznej
oraz oświaty i wychowania
przy koordynacji odpowied­
nio, wicepremierów Edwarda
Kowalczyka i Jerzego Ozdow­
skiego po zakończeniu prze­
glądu zasobów lokalowych
użytkowanych dotychczas na

cele biurowe mają sukcesyw­
nie informować rząd o za­
awansowaniu adaptacji tych
lokali dla potrzeb mieszkanio­
wych, służby zdrowia, oświa­
ty i usług. Ministrowi admi­
nistracji zalecono kontynuo­
wanie kontroli i analiz w za­
kresie gospodarki zasobami
mieszkaniowymi.

Zobowiązano ministra łącz­
ności pod nadzorem wicepre­
miera Edwarda Kowalczyka
do przedstawienia w kwietniu
br. koncepcji usprawnienia i
unowocześnienia poczty i u-

slug telekomunikacyjnych w

celu lepszego zaspokajania
potrzeb społecznych z tego za­
kresu.

W SFERZE SPOŁECZNO-
-POLITYCZNEJ

Wytyczone zadania, odpo­
wiadające intencjom uchwały
IX Zjazdu PZPR, podporząd­
kowane zostały głównej tezie
wystąpienia sejmowego pre­
miera Wojciecha Jaruzelskie­
go o potrzebie uczynienia z

Polski państwa silnego, rząd­
nego i sprawiedliwego oraz

pogłębienia socjalistycznej de­
mokracji we wszystkich jej
przejawach.

Wychodząc z założenia, że
trafne decyzje władzy i ad­
ministracji wymagają robo­
czych kontaktów ze społe­
czeństwem oraz znajomości
jego opinii i poglądów, pole­
cono szefowi Urzędu Rady
Ministrów i ministrowi admi­
nistracji opracować, w lutym
br. system konsultacji społe­
cznej, zapewniający zwłaszcza
szeroki udział przedstawicieli
środowisk robotniczych i
chłopskich, a także przedsta­
wić zasady powoływania i
działania społecznych rad
konsultacyjnych przy woje­
wodach.

Zobowiązano rzecznika pra­
sowego rządu i przewodni­
czącego Komitetu ds. RTV
do przedstawienia w marcu

br. propozycji udoskonalenia
systemu informacji społeczeń­
stwa przez prasę, radio i te­
lewizję o pracach organów
władzy i administracji pań­
stwowej wszystkich szczebli
Opracowanie koncepcji pań­

stwowego ośrodka badania
opinii publicznej w lutym br
zlecono szefowi URM i rzecz­
nikowi prasowemu rządu, na­
tomiast projekt ustawy o

prawie prasowym przygotuje
minister sprawiedliwości i
rzecznik prasowy rządu w

terminie do kwietnia br. Ko­
ordynację realizacyjną zożo-
no na wicepremiera M. Ra­
kowskiego.

Ministra kultury i sztuki w

porozumieniu z odpowiednimi
ministrami zobowiązano do
określenia w kwietniu br. za­
dań organów państwowych w

sferze kultury, uwzględniają­
cych obecne warunki społecz­
no-gospodarcze kraju, a także
do powołania w lutym br.
narodowej rady kultury oraz

do utworzenia w lutym br.
funduszu rc,zwoju kultury na­
rodowej. Polecono mu przed­
stawić w marcu br. zakres
przedsięwzięć niezbędnych
dla zwiększenia produkcji
książek o 25 proc.

Postanowiono również, iż
minister kultury wspólnie z

ministrem nauki, szkolnictwa
wyższego i techniki, oświaty,
i wychowania, przewodniczą­
cym Komitetu ds. Radia i Te­
lewizji przygotują do kwiet­
nia br. koncepcję programo­
wą dziaań na rzecz poprawy
czystości języka polskiego w

systemie edukacji, w środ-
kach masowego przekazu i w

życiu publicznym. Koordyna­
cję wymienionych prac w za­
kresie kultury sprawować bę­
dzie wicepremier Mieczysław
Rakowski.

Ministrowi nauki przy
współudziale prezydium PAN
i zainteresowanych resortów
polecano zakończyć w marcu

br. prace nad projektami
ustaw o PAN i instytutach
naukowo-badawczych. Jedno­
cześnie zobowiązano go, aby
we współpracy z Naczelną
Organizacją Techniczną, Pol­
skim Towarzystwem Ekono­
micznym i Towarzystwem
Naukowym Organizacji i Kie­
rownictwa przedstawił w

marcu br. propozycje nie­
zbędnych zmian w organiza­
cji i funkcjonowaniu zaple­
cza naukowego gospodarki
narodowej. Myślą przewodnią
tych prac organizacyjno-
prawnych powinno być za­
pewnienie zwiększonego u-

' działu polskiej nauki w roz­
wiązywaniu problemów społe­
czno-gospodarczych kraju.

Minister pracy w porozu­
mieniu z odpowiednimi kie­
rownikami resortów zobowią­
zany został'do przygotowania
w marcu br. pakietu pilnych,
doraźnych przedsięwzięć, któ­
re podjąć należy jeszoze w

1982 roku w trosce o popra­
wę warunków życia, nauki i
pracy młodzieży. Nadzór nad
realizacją powyższego zadania
sprawować będzie wicepre­
mier Mieczysław Rakowski.

Minister administracji, szef
URM i pełnomocnik rządu
d/s reformy gospodarczej po­
winni w lutym br. zakończyć
prace nad projektami roz­
wiązań prawno-organizacyj­
nych. których celem jest
podmiesienie rangi oraz po­
prawa jakości i efektywności
pracy administracji państwo­
wej wszystkich szczebli Kadra
urzędnicza pełniąc ważną
służbę społeczną i państwo­
wa musi cechować się wła­
ściwą postawą ideowo-moral-
ną i kwalifikacjami na mia­
rę obecnych potrzeb i ocze­
kiwań. W związku z tym w

lutym br. powinny być za­
kończone prace nad projek­
tem ustawy o pragmatyce
urzędniczej oraz kodeksem
zasad etycznych, który obo­
wiązywać będzie pracowni­
ków państwowych. Zostanie
wprowadzana w życie zasada
jawności wynagrodzień, a tak­
że ustalony sposób składania
zeznań o stanie majątkowym
przez mianowanych pracow­
ników administracji pań­
stwowej.

Zmodyfikowanie zasad po­
lityki kadrowej oraz unowo­
cześnienie systemu podnosze­
nia kwalifikacji kadr poleco­
no ministrom administracji,
pracy oraz szefowi URM pod
kierunkiem wicepremiera Ja­
nusza Obodowskiego — sto­
sowne przedsięwzięcia orz?
stawią oni Radzie Ministrów
w marcu br. W polityce ka­
drowej należy zapewnić czy­
telność kryteriów oraz obie­
ktywizm ocen, eliminując
przypadkowość w doborze
kandydatów na stanowiska
oraz wpływ pozamerytorycz­
nych powiązań. Trzeba wpro­
wadzić do stałej praktyki
okresowe przeglądy kadr, w

tym w najbliższym czasie po
raz pierwszy na szczeblu cen­
tralnym, a także efektywne
metody ich dokształcania oraz

weryfikacji, upowszechnić
postępowanie konkursowe
przy doborze na stanowiska
kierownicze w administracji
i gospodarce.

Pełnomocnika rządu d/s re­
formy gospodarczej i odpo­
wiednio szefa URM zobowią­
zano do zakończenia w marcu

br. prac nad doskonaleniem
i uproszczeniem struktury or­
ganizacyjnej, redukcją prze­
rostów etatowych i korekt? ze -

sad funkcjonowania central­
nej administracji państwowej.

Szef URM opracuje w mar­
cu br. metody zwiększające
skuteczność działania zawo­
dowego i społecznego aparatu
kontroli.

Komitet społeczno-politycz-
ny Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem wicepremiera
Mieczysława Rakowskiego,
biorąc za podstawę sejmowe
przemówienie prezesa. Rady

Ministrów, przedstawi w lu­
tym br. społeczeństwu i pod­
da pod dyskusję zespół poli­
tycznych przesłanek dla od­
rodzenia puchu zawodowego
w Polsce.

Autentyczna, niezależna i
samorządna reprezentacja za­
wodowych i socjalnych inte­
resów ludzi. pracy winna być
harmonijnie sprzężona z nad­
rzędnym celem — umacnia­
niem państwa i socjalistycz­
nej demokracji. Rozwiązania
organizacyjne ruchu zawodo­
wego zależeć powinny od wo­
li ludzi pracy, a w szczegól­
ności załóg robotniczych wy­
rażonej w warunkach spoko-
ju i odpowiedzialności za

przyszłość Polski.
Rząd polecił szefowi URM

oraz ministrom sprawiedliwo­
ści i spraw wewnętrznych
przygotowanie w marcu br.
propozycji w przedmiocie u-

macniania praworządności w

funkcjonowaniu organów
państwowych, a także kon­
tynuowania i zaostrzenia dzia­
łań mających na celu dalszą
poprawę bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego w kraju.

Ministrowi pracy zlecono w

marcu br. zebrać i przedsta­
wić wnioski dotyczące roz­
wijania działalności zakłado­
wych komisji socjalnych. Po­
lecono zwiększenie pomocy
tym komisjom ze strony ad­
ministracji.

Minister sprawiedliwości
zobowiązany został do przed­
stawienia w marcu br. pro­
jektów: ustawy o zapobiega­
niu i zwalczaniu demoraliza­
cji oraz przestępczości niele­
tnich oraz ustawy o przeciw­
działaniu pasożytniczemu try­
bowi życia. Koordynację
prac nad oboma projektami
powierzono wicepremierom
Jerzemu Ozdowskiemu i Mie­
czysławowi Rakowskiemu.

*

Rząd zdecydowany jest
szybko i konkretnie wypełniać
wskazania zawarte w sejmo­
wym przemówieniu gen. ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego
Na posiedzeniu w dniu 5 lu­
tego br. Rada Ministrów pra­
cowała nad przedłożeniem
myśli społeczno-politycznej
przedstawionej Sejmowi na

spójny system praktycznych
posunięć. Rząd wytyczył i

skonkretyzował główne zada­
nia zawarte w sejmowym
przemówieniu zobowiązując
kierownictwa resortów do
zarejestrowania pozostałych
i określenia w trybie robo­
czym sposobów ich realizacji.

Rada Ministrów poleciła ca­
łej administracji państwowej
i gospodarczej skoncentrować
wysiłki na konsekwentnym i

skrupulatnym wykonaniu'
ustalonycn zadań, icn rea,.-
zacja powinna być systema­
tycznie oceniana przez Komi­
tet Gospodarczy Rady Mini­
strów pod przewodnictwem
wicepremiera Janusza Ooo-
dowskiego oraz przez Komitet
Społeczno-Polityczny Rady
Ministrów pod przewodnic­
twem wicepremiera Mieczy­
sława Rakowskiego. Zobowią- P
zano rzecznika prasowego j
rządu oraz właściwe resorty |
do stałego informowania opi- 1

nii społecznej o postępie prac 5
nad realizacją powyższych za- Ś
dań.

W kolejnym punkcie Rada p
Ministrów omówiła i powzię­
ła uchwałę w sprawie rozpa­
trywania i załatwiania przez
organa administracji pań­
stwowej dezyderatów i innych
wystąpień poselskich. Orga­
na administracji obewif za :e

są ściśle przestrzegać przepi­
sów regulaminu Sejmu.

Uchwała zwraca uwagę na

konieczność ścisłego przestrze­
gania przez organa admiei-

stracji państwowej obowiązku
właściwego ustosunkowywa­
nia się do wystąpień posel­
skich w ściśle określonym
terminie oraz powiadamiania
Sejmu o sposobie załatwiania
spraw. Powinnością admini­
stracji jest przedstawianie
sprawozdań i udzielanie in­
formacji, a także na życzenie
komisji sejmowych uczestni­
czenie w ich posiedzeniach.

Uchwała ustala, że upowa­
żniony przez prezesa Rady
Ministrów wicepremier Mie­
czysław Rakowski będzie od­
powiedzialny za współdziała­
nie rządu z Sejmem oraz ko­
ordynację rozpatrywania wy­
stąpień poselskich przez ad­
ministrację państwową. Na­
stępnie Rada Ministrów roz­
patrzyła informację o reali­
zacji rządowego programu le­
gislacyjnego na lata 1981—
1983. Program ten przewiduje
opracowanie i wniesienie do
Sejmu z inicjatywy rządu ok.
90 projektów ustaw (w 1981
reku wniesiono pod obrady
Sejmu 24 projekty ustaw).
Rada Ministrów "c?estn.ićzv
również w przygotowaniu 10
projektów ustaw wnoszonych
z inicjatywy ustawodawczej j
Rady Państwa lub poselskiej.

Rada Ministrów zapoznała
się również z informacją o

przebiegu spotkania Wojsko- 1

wej Rady Ocalenia Narodo- (
wego z rolnikami. Omówiono
sposoby urzeczywistni"”: ; i
propozycji i uwag przedsta- |
wicieli wsi. Zmierzały one do ś
-/oprawienia mechanizmów
administracyjno - prawnych
oraz ekonomicznych, a szcze­
gólnie poprawy zaopatrzenia
wsi w środki służące zwie­

szaniu produkcji żywności
Rząd polecił odpowiednim
ministrom opracowanie roz­
wiązań.

„Nie będziemy uczestniczyli w konferencji,
gdzie roisce miałaby przypaść rola oskarżonego**

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tynuować konstruktywny
dialog i aby doprowadzić to

spotkanie do pozytywnych
wyników uwzględniających
interesy wszystkich jego ucze­
stników. Szczególne znaczenie
przywiązywaliśmy do kwestii
zwołania konferencji w spra­
wie odprężenia militarnego i
rozbrojenia. Przedstawiliśmy
w tej sprawie, w porozumie­
niu z naszymi sojusznikami,
odpowiednie propozycje. Z
zadowoleniem odnotowaliśmy,
że sprawa tej konferencji za­
jęła szczególne miejsce w pra­
cach spotkania i że osiągnięto
w tej kwestii istotny postęp.

Dorobek tego spotkania jest
znaczny także w innych pro­
blemach. Istnieje szansa, aby
spotkanie madryckie stało się
elementem konstruktywnej
kointynuacji procesu KBWE, a

tym samym przyczyniło się do
poprawy ogólnej atmosfery w

stosunkach międzynarodo­
wych.

Wykorzystanie tej szansy
zależy jednak od tego na ile
uczestnicy spotkania przeja­

Waszyngton przygotowuje się
do antypolskiej batalii na madryckim forum
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ropejskiego status quo, euro­
pejskich układów, powiązań,
nawet aktualnych granic
państw naszego kontynentu.

W Waszyngtonie chce się
przygotowywanemu w Madry­
cie atakowi nadać jak najwię­
kszy rozgłos. Ż tą też myślą
na otwarcie, madryckiej sesji
jedzie sekretarz stanu A. Haig,

lOHM SZeK£H WMi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ważnym jest także umiejętne
działanie wśród reprezentan­
tów nauki i kultury. Słabość
dotychczasowych metod zba­
daliśmy niejako na własnej
skórze.

Zadanie trzecie to zdecydo­
wana walka z przeciwnikami
socjalizmu. Tu potrzeba argu­
mentów i konsekwencji. Cze­
ka też partię inne poważne
przedsięwzięcie — konieczność
wypracowania takiej polityki
kadrowej, która byłaby ak­
ceptowana przez całe społe­
czeństwo. Trzeba zachować
właściwe proporcje między
partyjnymi i bezpartyjnymi,
zerwać z praktyką wysuwa­
nia na stanowiska ludzi nie
akceptowanych przez tych,
którymi mają kierować. Pa­
miętajmy, że społeczeństwo za

wszystkie potknięcia i błędy
obciążać będzie partię. Pra­

Dzid Łączności „Gazety” do dyspozycji
Czytelników

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sceny w klubie emeryta na

alei Pokoju, gdzie starzy, w

wielu przypadkach chorzy lu­
dzie musieli długimi godzina­
mi wystawać w ogromnym o-

gonku ciągnącym się na scho­
dach po małą pieczątkę prze­
dłużającą ich uprawnienia.
Ludzie wychodzili stamtąd pól
żywi, były przypadki omdleń.

Nadal dużo, bo około 200
skarg otrzymaliśmy na działa­
nie służb gospodarki komunal­
nej. Najczęściej pisali ludzie
mieszkający w starych zaso­
bach mieszkaniowych Krako­
wa, przeważnie z budynków
prywatnych. Niestety stan te]
substancji stanowiącej prze­
cież znaczną część budynków
Krakowa jest coraz gorszy i
domaga się szybkich i sku­
tecznych działań. Stan wielu
kamienic jest tak zły, że za­
mieszkiwanie w nich stwarza

zagrożenie dla życia.

ocen
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

fundusze zostały zamrożone.
Do użytku przekazano zaledwie
44,6 proc, zadań inwestycyj­
nych przewidzianych w ub. r.

do uruchomienia.

Niewielki postęp zanotowa­
no natomiast w rolnictwie i
jako objaw pewnej tendencji
może on na pewno cieśzyć.
Szacuje się, iż produkcja rol­
nicza wzrosła o ponad 4 proc.,
w tym roślinna o ok. 20 proc.
Z drugiej strony jednak mu-

simy zdawać sobie sprawę, iż
jest to postęp względny.
Wzrost liczony jest w porów­
naniu z 1980 r., który akurat
w rolnictwie był wyjątkowo
zły. Pozytywnym zjawiskiem
jest jednak to, iż w gospodar­
stwach indywidualnych obser­
wuje się dążenie do odbudowy
pogłowia zwierząt hodowla­
nych. Tym też można tłu ma

czyć fakt zahamowania sprze­
daży zbóż do punktów skupu,
'tóra w IV kwartale ub. r

mniejszyła się o ok. 40 proc.

Zjawisku gwałtownego spa-
ku produkcji przemysłowej

towarzyszył wyjątkowo szybki

wią poczucie odpowiedzial­
ności i wolę osiągnięcia ro­
zumnych kompromisów, na

ile kierować się będą wza­
jemnym zrozumieniem

_

oraz

rzeczywistymi interesami na­
rodów europejskich i Europy
jako całości. Polska nadal
jest gotowa wnosić swój
wkład do opartego na tych
przesłankach porozumienia
Dlatego też delegacja polska
udaje się do Madrytu z dob­
rą wolą, mając na uwadze te
zasadnicze cele i ciągłości
procesu KBWE.

Rząd PRL wskazywał wie­
lokrotnie, że nie jest zamia­
rem Polski dyskutować w

Madrycie ani o wewnętrz­
nych sprawach innych państw,
ani o wewnętrznych spra­
wach Polski. Stanowisko to

pozostaje bez zmian, chcemy
natomiast, aby w Madrycie
nadal rozwijała się pożytecz­
na i owocna debata o pokoju
i współpracy na naszym kon­
tynencie.

Jeżeli spotkaniu zostanie
narzucony charakter konfron­
tacji i mieszania się w wew­

który już w dniu 9 lutego ma

tam wygłosić przemówienie
prezentujące takie właśnie sta­
nowisko Waszyngtonu, o jakim
powyżej mowa.

Należy się więc liczyć z

tym, że Konferencja Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, pomyślana jako forum
łagodzenia napięć, szukania
politycznych rozwiązań i uma­

cujmy więc tak, by tych pot­
knięć nie było...”

Zabierający głos w dyskusji
członkowie Plenum koncen­
trowali się na jednym podsta­
wowym problemie — jak i co

robić by przywrócić zaufanie
społeczeństwa do partii. Mó­
wiono o nowych inicjatywach,
z którymi występują członko­
wie zakładowych organizacji
partyjnych. Z inicjatywy
PZPR w „Transbudziie” pod­
jęto np. decyzję o przeprowa­
dzeniu ścisłej kontroli rozdzia­
łu mieszkań, przeglądu lokali
zajmowanych przez różne biu­
ra i instytucje. Uzyskane po­
mieszczenia przekazane zosta­
ną ną mieszkania. Podkreśla-'
no, iż partia nie powinna dzie­
lić społeczeństwa a ochrona
ludzi uczciwych to jej podsta­
wowy obowiązek. Nie chodzi o

lojalność wymuszoną — lista
takich „oddanych” może być
długa — walka idzie o ludzi

Stosunkowo mniej skarg niż
w poprzednich latach napły­
nęło na komunikację, stosunki
w pracy, usługi, gastronomię
oraz załatwianie spraw eme­
rytalnych. Emeryci mieli za­
strzeżenia właściwie tylko do
oddziału w Lamowie, który
nie zawsze na czas załatwiał
wszystkie formalności związa­
ne z wypłatami.

W zeszłym roku poprawiła
się znacznie skuteczność na­
szych interwencji. Większość
instytucji odpowiadała w ter­
minie uregulowanym przepi­
sami Kodeksu Postępowania
Administracyjnego, a ponadto
większość spraw załatwiano
pozytywnie. Oczywiście tych
skarg indywidualnych, osobi­
stych, bo przecież nie zdarzy­
ło się, aby nasza interwencja
polepszyła w widoczny sposób
zaopatrzenie w sklepie.

Dział Łączności z Czytelni­
kami : rozpoczyna wraz z uru­

ie GUS
wzrost płac. Fakt ten można
uznać jako swego rodzaiu cu­
riosum ekonomiczne. Na rynku
było coraz więcej pieniędzy,
za które coraz mniej można

było kupić. Oblicza się, iż w

sumie przychody pieniężne hi
dności wzrosły o 437 mld zł.
tj. o przeszło 27 proc. Prze­
ciętna płaca w przemyśle wy­
niosła 7.250 zł. W tym samym
czasie podaż towarów zmalała
ook.11proc,iwtenotospo­
sób byliśmy świadkami bez­
precedensowej dezorganizacji
rynku. Gwoli ścisłości trzeba
podać, jż równocześnie wzro­
sły o ok. .25 proc, koszty u-

trzymania. Spadek produkcji
w porównaniu z siłą nabywczą
ludności był jednak znacznie

większy.
W kontekście przedstawio­

nych wyników więcej uwagi
należy poświęcić działalności
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, który w ub. r. miał wy-
ątkowo dużo pracy. O tej

-prawie i innych ze sfery
świadczeń socjalnych mówi!
nrezes ZUS — Henryk Bial-
czyński. Przez kasy ZUS prze­
płynęło w ub. r. ok. 287 mld
zł. Środki te przeznaczono

nętrzne sprawy Polski będzie
to godziło nie tylko w intere­
sy Polski, ale i interesy
wszystkich państw europej­
skich. Przyniesie szkodę pra­
com spotkania madryckiego i

procesowi KBWE.

W takim spotkaniu Pol­
ska nie będzie brać udziału.
Nie zamierzamy stawać przed
żadnym samozwańczym try­
bunałem. Nie będziemy ucze­
stniczyć w konferencjach,
gdzie Polsce miałaby przypaść
rola oskarżonego. Nie może­
my się zgodzić na wykorzy­
stywanie spraw Polski dla
dalszego zatruwania atmosfe­
ry międzynarodowej i wzma­
gania napięcia. Nie możemy
aprobować jaskrawego naru­
szania zasad suwerennej rów­
ności i nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne.

Pragniemy wierzyć, że w

Madrycie dominować
_ będzie

nadrzędna troska większości
uczestników o zachowanie
konstruktywnego dialogu w

interesie umacniania bezpie­
czeństwa i rozwoju współpra­
cy na naszym kontynencie.

cniania bezpieczeństwa państw
naszego kontynentu, z amery­
kańskiej inicjatywy i pod na­
ciskami Waszyngtonu może

radykalnie zmienić swój cha­
rakter. Może stać się forum
konfrontacji i walki sprzecznej
z duchem i literą jej zasadni­
czego dokumentu, jakim jest
Akt Końcowy konferencji
helsińskiej.

przekonanych do partii i tego
co robi.

Podsumowania dyskusji do­
konał sekretarz KK PZPR
Jan Broniek. „Stan wojenny
— stwierdził m. in. — nie mo­
że być traktowany jako suk­
ces partii. Niestety, to nasza

kolejna porażka. Nie potrafi­
liśmy bowiem stawić czoła
bagatelizowanym przez wielu
siłom antysocjalistycznym. Te­
raz najważniejszym jest byśmy
skupili wszystkie wysiłki nad
wyjściem z głębokiego impa­
su. Widać już przecież, że
można inaczej żyć. Atmosfera
pracy, wzrost dyscypliny,
sprawne w istniejących wa­
runkach funkcjonowanie go­
spodarki to znamiona postę­
pującej stabilizacji życia. Nie
zaprzepaśćmy szansy...”

Plenum podjęło uchwałę w

sprawie zadań organizacji
partyjnych w aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej.

chomieniem tytułu świadcze­
nie usług dla czytelników. Jak
zwykle będziemy przyjmować
osobiście w lokalu przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21 II

p. a w poniedziałki i czwartki
prowadzić się będzie bezpłatne
porady prawne — telefonicz­
nie w poniedziałek od 12 do
13 i osobiście od 13 do 14, w

czwartek telefonicznie od 15
do 16 i osobiście od 16 do 17.

Oczekujemy także na listy.
Podobnie jak dawniej część z

nich będzie publikowana na

naszych łamach, pozostałe zaś
będą załatwiane drogą urzędo­
wą z właściwymi instytucjami.
Pragniemy w tym ciężkim o-

kresie spieszyć potrzebującym
z pomocą. Pragniemy też, aby
listy inspirowały naszych pu­
blicystów i reporterów o za­
jęcia się tematami społecznie
potrzebnymi. Sądzimy, że kon­
takt nasz jak zwykle będzie
bliski '

ZBIGNIEW SATAŁA

przede wszystkim na wypłatę
rent i emerytur, ale także na

takie nowe świadczenia, jak
np. zasiłki wychowawcze. W
ub. r. w działalności socjalnej
konsekwentnie realizowano za­
sadę ochrony sytuacji mate­
rialnej esób i rodzin znajdują­
cych się w najtrudniejszych
warunkach W tym celu m. in.
dokonano podwyżki emerytur

rent rrrnimalnych (wzrosły
one z 1.800 do 3.000 zł), a tak­
że zwiększono zasiłki wycho­
wawcze i świadczenia z fun­
duszu alimentacyjnego.

Mówiąc o tym, trzeba zda­
wać sobie jednak sprawę, iż

wzrost świadczeń socjalnych
dokonuje się z bardzo niskiego
punktu startu j dlatego też w

wielu przypadkach osiągnięty
Dostęp nie zaspokaja jeszcze
aspiracji społecznych- Trzeba
też- pamiętać i o tym, iż dzielić
można tylko to. co się wypro­
dukuje. W tym przypadku słu­
szne są chyba postulaty ści­
ślejszego powiązania systemu
rentowo-emerytalnego i w ogó­
le świadczeń społecznych z

systemem gospodarczym kra-
;u. Podstawą tego systemu po­
winny być przede wszystkim
■kładki ubezpieczeniowe, a

tylko w minimalnym zakresie

dotacje budżetowe.
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Wynotowałem fragmenty
wypowiedzi uczestników odby­
wającego się w ub. piątek po­
siedzenia Prezydium Woje­
wódzkiego Zespołu Gospodar­
czego w Krakowie, które padły
po zreferowaniu długich reje
itrów podniesionych cen.

Wiceprezydent m. Krakowa,
przew. Woj. Zespołu Gospo­
darczego — TADEUSZ SAL­
WA: Doradźcie, jakie podjąć
kierunki działania, aby zaprze­
stano wariactw cenowych. Ce­
ny muszą iść w górę, ale pra­
widłowo, ze skrupulatnym wy­
liczeniem wzrastających kosz­
tów przedsiębiorstw. To praw­
da, że otrzymały one swobodę
w ustalaniu cen. ale nie ozna­
cza to dowolności. Dobrze, że

najwyższe władze tak rychło
zwróciły się do producentów,
by prowadzili oni umiarkowa­
ną politykę cen. Zasady poli­
tyki cenowej opartej na ko­
sztach nie mogą być gwałcone.

Dyrektor Woj. Oddziału NBP
— ZBIGNIEW PATOCZKA:
Najtrudniejsze w reformie go­
spodarczej jest ustalenie cen.

Przedsiębiorstwa stały się sa­
morządne, w operacji cenowej
wyraża się udział załóg w rzą­
dzeniu przedsiębiorstwem.
Dlaczego chcieliśmy podnieść
ceny? Jest to zamierzone dzia­
łanie, żeby wspomnieć o ma­
sie pieniądza u ludnością li­
kwidowaniu osławionego na­
wisu inflacyjnego. Radykalna
podwyżka cen to konieczność.
Niższa też wywołałaby gorycz,
przynosząc przy tym większe
społecznie ujemne skutki niż
korzyści, które ma dać cała ta

operacja. Tak więc dojdzie do
zaciskania pasa, ceny detali­
czne muszą wzrosnąć o okre­
ślony procent. Rzecz nie w

tym, czy podskoczą drastycz­
nie, bo wiele z nich musi tak
podskoczyć, ale czy podniosą
się prawidłowo i te więcej i te

mniej • zwyżkujące. Zbyt mało
czasu upłynęło, zbyt mało jest

Wiele przedsiębiorstw
staje wobec przymusu pro­
stego wyboru: albo zorga­
nizowanie użytecznej pro­
dukcji albo zamknięcie in­
teresu na kłódkę i zwolnie­
nie pracowników. Nie star­
czy bowiem ani surowców
ani energii, nie mówiąc o

dewizach, na utrzymywa­
nie w ruchu całej machiny
wytwórczej, na prowadze­
nie dawnego programu wy­
twórczego dostosowanego
do 200 milionowej porcji
węgla, do wielomiliardo­
wych, dolarowych kredy­
tów. Ten materialny fakt,
bardzo przykry, występo­
wał już w roku ubiegłym.
Ale wówczas próbowano
zmienić rzeczywistość —

nie dostrzegając jej; decy­
zja jeśli tylko pochodziła
od rządu, była natychmiast
oprotestowywana. Dlatego
nie doszło do żadnej selek­
cji w programach wytwór­
czych, do żadnych przesu­
nięć w szeregach pracowni­
czych, Nasz statek szedł
„całą naprzód” na dno a

orkiestra złożona z 40 tys.
producentów grała cały
czas tę samą melodię. Dy­
rygentowi nie wolno było
zmienić ani jednej nuty,
ani jednego taktu.

Czas wojenny, bardzo
dolegliwy, ma tę wyższość
nad wczorajszym bezhoło-
wiem, że daje szanse na

przeprowadzenie porząd­
ków, które już dawno po­

doświadczeń dla wycofywania
się, rewidowania już u same­
go progu — jeszcze nie
sprawdzonej praktycznie — re­
formy, gdyż w dodatku na po­
czątku jeszcze nie wszystko
jest z sobą zgrane. Życie bę­
dzie weryfikowało ceny. Spo­
łeczeństwo ustali swe spojrze­
nie na ceny, bo albo będzie
kupować towary, albo nie, i
wtedy wytwórca się wyłoży.
Producenci będą musieli szu­
kać źródeł oszczędności, obni­
żania cen towarów.

Wzorem narady, która odbyła
się w Krakowie z udziałem
wiceministra hutnictwa zaini­
cjujemy kolejne spotkania, z

tym, że najpilniejsze są dla
nas spotkania z szefami resor­
tów chemii i budownictwa
oraz CZSP.

O przeprowadzonych kon­
trolach mówił m. in. WŁADY­
SŁAW ZGÓD — kierownik
Działu Kontroli Cen Okr.
Oddz. PKC informując, że

spośród badanych w 13 przed­
siębiorstwach 257 cen, zakwe-

składek ZUS i podatku od o-

sobowego funduszu płac istnie­
je duża dowolność w przed­
siębiorstwach i spółdzielniach
w zakresie kalkulowania ko­
sztów, co rzutuje na ustalanie
i kształtowanie się cen zbytu
oraz cenników detalicznych
wyrobów rynkowych 0 w

jednostkach przemysłowych
posługujących się przede
wszystkim cenami urzędowymi
np. w Kombinacie HiL ceny te

zostały określone na 99 proc,
wyrobów, a więc nie ma żad-

Przyjdzie nam zacisnąć pasa

Ceny muszą iść w górę,
ale prawidłowo,

nie dowolnie
Naczelnik dzielnicy Nowa

Huta — ZDZISŁAW ZARĘ­
BA: Handel stanie się probie­
rzem na tym etapie. Kto bę­
dzie produkował za drogo ten

odpadnie, gdyż na jego towary
nie będzie zbytu. Musi jednak
istnieć ochrona konsumentów.

Wiceprezydent SALWA:
Kontrolną działalność rozwija
Okręgowy Oddział' Państwo­
wej Komisji Cen — trzeba,
aby jego zespoły badały
zwłaszcza drastyczne podwyż­
ki. Działa też Okręgowy Za­
rząd Dochodów Państwa i
Kontroli Finansowej. Powoła­
my społeczne zespoły przypa­
trujące się polityce cen, zasad­
ności, wysokości podwyżek.
Wnioski pójdą do resortów.

Użyteczność albo kłódka?
winny być zrobione. Praw­
da, stan wojenny jest do­
kuczliwy, ale przecież stan

strajku generalnego czy
powszechnego byłby dla
nas wręcz klęską. Przymus
najwyższej użyteczności,
wynikający nie tylko ze

zwykłej racjonalności eko­
nomicznej, ale przede
wszystkim z potwornego
deficytu dewiz i surowców
oznacza dla każdego przed­
siębiorstwa praktycznie
konieczność odnalezienia
swojego miejsca w jed­
nym z czternastu pro­
gramów operacyjnych pod­
porządkowanych celowi je­
dynemu i najszlachetniej­
szemu: utrzymania społe­
czeństwa powyżej granicy
fizycznej egzystencji.

Przez jakiś czas, możli­
wie krótki, miejmy tę na­
dzieję, tracą sens rachunki
efektywnościowe w małej
skali typu „damy dwa do­
lary za jednego na import”
jeśli tylko nie mieszczą się
w działaniach gwarantują­
cych Chleb, białko, mydło,
odzież, lekarstwa. Jeszcze
wielu z nas nie dopuszcza
do siebie tej myśli, tak szo­
kującej, tak gorzkiej po
niedawnej „dziesiątej loka­
cie w uprzemysłowionym
świecie” — ale to rzeczywi­
stość.

stionowano 76, co doprowadzi­
ło już 55 z nich do korekty w

dół. Nastąpiło to przede wszys­
tkim w krakowskiej „Pollenie-
Miraculum” i Krak. Zakładach
Papierniczych.

Obszerną informację na te­
mat wyników badań w 8
przedsiębiorstwach przemysło­
wych, 4 spółdzielniach i 4
związkach spółdzielczych zło­
żyła WANDA KITLINSKA —

kierownik Oddz. Przemysłu
Woj. Komisji Planowania.
Badania m. in. ujawniły, że
wobec opóźnień w wydawaniu
cenników zaopatrzeniowych,
taryf PKP i PKS, przy braku
w niektórych przypadkach
szczegółowych ustaleń stawek
podatku obrotowego, także

nych zakłóceń w sferze zbytu
produkcji i opóźnień w faktu­
rowaniu 0 bardziej skompli­
kowana sytuacja powstała w

przedsiębiorstwach i spółdziel­
niach posługujących się cena­
mi regulowanymi, umownymi
i wolnymi oraz bazujących na

dostawach kooperacyjnych z

jednostek produkcyjnych sto­
sujących takie ceny na swą
produkcję 0 na dezorganiza­
cję procesu ustalania cen

przez przedsiębiorstwa prze­
mysłowe na ich własne wyro­
by wpływają także zmienia­
jące się w krótkich okresach
decyzje odnośnie procento­
wych stawek podatku obroto­
wego, jak to miało miejsce np.
w ZPC „Wawel”, czy teź no­

Przez najbliższe miesiące
nie ma nic ważniejszego
niż zapewnienie każdej ro­
dzinie i każdemu z pracu­
jących pożywienia, odzieży,
lekarstw. Zaniechanie pro­
dukcji mało celowej —

wraz z wszelkimi konse­
kwencjami — to jeden z

bezwzględnie koniecznych
ruchów ratunkowych, je­
den z pierwszych, po przy­
wróceniu obowiązku pracy.
Żaden z laureatów Nobla
w dziedzinie ekonomii nie
zaproponowałby Polakom
nic sensowniejszego.

Oczywiście, nie wszyscy,
ze względów technicznych,
mogą zmienić program wy­
twórczy. Fabryka budzików
nie weźmie się do wytwa­
rzania wideł, tym niemniej
■wiele zespołów odnajdzie z,

pewnością swoje miejsce w

gospodarce gnębionej przez
deficyt. Niektórzy będą
musieli przerwać produk­
cję czasowo — albo i na

stałe. Ze społecznego punk­
tu widzenia i wobec wyż­
szej konieczności będzie to

rozwiązanie sensowniejsze
niż zarażanie całości choro­
bą deficytu, niż wstrzymy­
wanie pracy w wytwór­
niach żywności z powodu
braku energii zużywanej na

wytwarzanie bubli.

Należy się liczyć z konie­
cznością wstrzymania pro­
dukcji w zakładach zatru­
dniających około czterystu
tysięcy osób. Dokładne
wielkości znane będą
wkrótce, po zakończeniu
prac nad bilansami mate­
riałowymi, po rozpoznaniu
możliwości zmiany progra­
mów wytwórczych Konie­
czność zmiany miejsca pra­
cy czy nawet zyskania no­
wych kwalifikacji będzie
dla wielu osób faktem bar­
dzo przykrym, nawet przy
pełnej rekompensacie fi­
nansowej ze specjalnego
funduszu. Pracy jest w Pol­
sce pod dostatkiem — tym
niemniej nowe otoczenie,
inni ludzie, wszystko to

wywołuje zazwyczaj poczu­
cie zagrożenia bezpieczeń­
stwa socjalnego. Tych od­
czuć nie zmieni żadna ar­
gumentacja, to jasne. Je­
dnakże cały ten ruch ka­
drowy bardzo daleki bę­
dzie od masowości. Prze­
cież rok w rok porzuca-
ł o dotąd pracę ćwierć mi­
liona ludzi a zmieniało pra­
codawcę milion dwieście
tysięcy osób.

I jeszcze jedno: od prze­
sunięcia ludzi i ukierunko­
wania produkcji w czasie
możliwie najkrótszym zale­

we decyzje o rozszerzeniu li­
sty wyrobów objętych cenami
urzędowymi i regulowanymi
np. w KZPG „Stomil”. Wyma­
ga to wielokrotnych przeliczeń
cenowych.

Oddzielny problem stanowi
współpraca z handlem w za­
kresie ustalania cen umow­
nych i wolnych. Przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze
wyrażają pogląd, że handel
nie jest do tego przygotowa­
ny i często nie wie jakie ma

przyjąć marże handlowe. Tak
więc niemal wszystkie jedno­
stki przyjęły zasadę utrzyma­
nia marż handlowych na nie­
zmienionym poziomie procen­
towym, co w przypadku zna­
cznego wzrostu cen zbytu na

dany wyrób powoduje 2-krot-
ne, a nawet wielokrotne
zwiększenie bezwzględnej war­
tości samej marży handlowej.
Utrzymanie dotychczasowej
marży spowodowało, że np.
dla czekolady pełnej i nadzie­
wanej wartość handlowej mar­
ży stanowi ok. 50 proc, kosztu
wytworzenia tego produktu w

ZPC. „Wawel”.

Zrodziły się też i inne pro­
blemy, np. związane z koszta­
mi transportu, co może dopro­
wadzić do znacznych różnic
cenowych na te same wyroby
w różnych regionach kraju.
Występują trudności z ozna­
czaniem cen detalicznych na

wyrobach jednostkowych.
Marnotrawstwem byłoby po­
zbywanie się opakowań z u-

widocznionymi na nich sta­
rymi cenami, przy przewidy­
wanych jeszcze zmianach, ko­
rektach cen, zakłady nie za­
mawiają opakowań jednostko­
wych z nadrukami detalicz­
nych cen. W takiej sytuacji
ceny te figurować będą na o-

pakowaniach zbiorczych i na

odoowiednich wywieszkach w

sklepach.
(bp)

ży nasza użyteczność dla
Europy, dla sąsiadów. Jeśli
nie staniemy się użyteczni,
jeśli nie zaczniemy płacić
towarem za towar, wcze­
śniej czy później, każdy za­
mknie przed Polską drzwi
na kłódkę. A to podziałało­
by straszniej niż kataklizm.

Przez wiele lat rozsądni
ekonomiści i publicyści
przekonywali o konieczno­
ści zmiany struktury pro­
dukcji, o pożytkach wyni­
kających z zastąpienia wy­
robów złych — dobrymi
czy też zaledwie lepszymi.
Proces ten przebiegał nie­
zwykle opornie i to nie tyl­
ko dlatego, że taka zmiana
wymaga zazwyczaj koszto­
wnych nakładów (były
przecież lata obfitego inwe­
stowania) ale i wskutek
biernego, bezwładnego opo­
ru stawianego przez cały
układ podporządkowany
miarom, ilościowym. Są dzi­
siaj szanse na złamanie te­
go oporu w wyniku połą­
czenia impulsów ekonomi­
cznych, wnoszonych przez
reformę, z rozkazem. Ry­
chła weryfikacja przedsię­
biorstw może stać się po­
czątkiem zmian o daleko­
siężnych skutkach.

ROBERT GIZA

(Krajowa Agencja
Robotnicza)

Czy usługi pozwolą nam przetrwać
ciężkie czasy braku towarów

i podwyższonych cen?
Teraz, gdy tak skąpe jest

zaopatrzenie rynku, a wiele
towarów nieosiągalnych, ro­
śnie zapotrzebowanie na usłu­
gi. Trudno dziś wyrokować,
czy w przyszłości przybędzie
towarów i czy będzie nas stać
na ich kupno. Skończyły się,
przynajmniej na razie, a kto
wie, czy nie na długo, takie
czasy, gdy klienci w sklepie
„Chełmka” zostawiali pod
krzesłami swe stare buty, wy­
chodząc w nowych, czy wyrzu­
cali podniszczone tylko obu­
wie na śmietnik. Identycznie
z odzieżą, gdy łatwo i tanio
nabywało się nową, starsza,
mniej modna stawała się dla
wielu z nas bezużyteczna. Tak
więc naprawiać będziemy sta­
re obuwie, odzież, którą —

być może — przyjdzie nam

nawet nicować.
Podobnie rozwiązywać bę­

dziemy inne także potrzeby,
np. zamiast kupować nowe o-

pony do samochodu starać się
będziemy o przedłużenie ży­
wotności starych.

W takiej sytuacji główną
drogą ratunku, przetrwania,
staną się usługi. W związku z

tym wzrosną zadania, naj­
większej w Krakowie, Kra­
kowskiej Usługowej Spół­
dzielni Pracy „Gromada”. Jest
ona wytwórcą różnych arty­
kułów, jak obuwie, odzież,
wyroby dziewiarskie, gumo­
we artykuły dla gospo­
darstw domowych, motoryza­
cji, techniczne, pasty do o-

buwia i podłóg, zabawki, ale
przede wszystkim zajmuje się
świadczeniem rozmaitych u-

sług. Wspomnę o naprawach
obuwia, galanterii, odzieży,
czyszczeniu kożuchów i odzie­
ży skórzanej, wspomnę o bie­
żnikowaniu opon, innych u-

sługach motoryzacyjnych zwią­
zanych z naprawami samocho­
dów, czy wreszcie o usługach
lokatorskich remontowo-budo­
wlanych, instalatorskich.

Czego w tym trudnym okre­
sie możemy oczekiwać od
„Gromady”, jak odpowie na

nasze zapotrzebowania? Czy
będzie miała wystarczającą
ilość surowców, materiałów,
części zamiennych itp? Jakie
wyznaczy nam terminy czeka­
nia na wykonanie usług? Ile
za te usługi zapłacimy? — in­
formują mnie o tym Leszek
Kijowski — gł. specjalista ds.
programowania, organizacji i
koordynacji usług oraz Alek­
sander Krajewski — gł. eko­
nomista Spółdzielni „Groma­
da”.

Zapasy —

do połowy lutego
Niezwykle ciężko jest z za­

opatrzeniem. Większość zamó­
wień składanych przez „Gro­
madę” jest wprawdzie po­
twierdzana przez hurtownie,
ale z uzależnieniem od ich
możliwości zdobycia materia­
łów od producentów, a także
bez podania terminów dostaw
dla „Gromady”. W takich o-

kolicznościach — jak powia­

dają moi rozmówcy — liczy
się spryt zaopatrzeniowców,
penetracja, rozpoznawanie źró­
deł, możliwości zasilania w

materiały warsztatów i maga
zynów. Jeżdżą więc zaopa­
trzeniowcy po całym kraju i

gdzie tylko nadarza się spo­
sobność ubiegają się o dosta­
wy. Na pewno nie jest to sy­
tuacja prawidłowa, ale podyk­
towana koniecznością. Moi in­
formatorzy przypominają, że

kłopoty zaopatrzeniowe wy­
stępowały i dawniej, starano

się je pokonywać, więc może
i teraz nie będzie tak źle, jak
to obiektywnie się rysuje. Bo­
wiem rzecz w tym, że jeśli
przedtem brakowało niektó­
rych dostaw, to obecnie cięż­
ko jest ze wszystkim. A za­
pasy materiałowe wystarczą
tylko do połowy lutego.

Szczególnie trudno jest z

zaopatrzeniem w twarde i
miękkie skóry, kleje, zwła­
szcza butapren do napraw o-

buwia, we wszelkiego rodzaju
tkaniny i dodatki dla usług
krawieckich, włóczki i wełny
dla dziewiarstwa. Szczególne
są też trudności ze zdobyciem
wszystkiego, co niezbędne dla
usług motoryzacyjnych, a więc
także części zamiennych. Kry­
tycznie przedstawia się sytua­
cja z wszelkimi materiałami
dla usług lokatorskich: insta­
latorskich, wodno-kanaliza­
cyjnych, sanitarnych, nie ma

grzejników c.o., są olbrzymie
trudności ze szkłem, także z

farbami suchymi, emulsyjny­
mi, pokostami, lakierami do
odnawiania mieszkań.

Przyjdzie „Gromadzie” w

większej niż dotąd mierze ra­
tować się odpadowymi surow­
cami, usiłuje się również sto­
sować zastępcze materiały,
większość jest przecież nie do
zastąpienia. Dotyczy to też bu­
taprenu, którego brak spowo­
dował niedawno tygodniowy
przestój w robotach wymaga­
jących tego kleju. W skład bu­
taprenu wchodzą importowa­
ne komponenty, na zakup któ­
rych nie wystarcza dewiz
Technologia napraw musi od­
powiadać technologii produk­
cji i dlatego klejonego obuwia
nie da się kołkować- „Groma­
da” czyni starania dla znale­
zienia możliwości zastąpienia
butaprenu innymi klejami, ale
jaki będzie tego rezultat,
trudno przesądzić.

Ceny idą w gótę
Jeśli w XI półroczu ub. roku

wzrosły ceny usług, to nastą­
piło to w wyniku ich weryfi­
kacji spowodowanej podwyż­
kami płac,- rekompensatami,
dodatkami stażowymi za wy­
sługę lat itd. W najbliższym
czasie ceny pójdą w górę
przy wzroście cen zaopatrze­
niowych na surowce i mate­
riały, opłat za prąd, gaz,
czynsz, transport. Brak je­
szcze dokładnego rozeznania
podwyżek cen zaopatrzenio­
wych, a więc trudno ustalać
koszta własne, by „Gromada”

mogła się utrzymać przynaj­
mniej na granicy rentowności.

Według obecnego rozezna­
nia, ceny materiałów zaopa­
trzeniowych rosną 50—200
proc. Najdrastyczniejsze są
podwyżki cen materiałów che­
micznych, ropopochodnych,
materiałów instalatorskich,
grzejników c.o., gdyż sięgają
200 procent, mniej, bo o 50
proc, rosną ceny skór njięk-
kich.

Zaczęło dawać znać o sobie
zjawisko ustalania różnych
cen przez różnych producen­
tów na ten sam surowiec, ma­
teriał.

W. „Gromadzie” ■szuka się
oszczędności, m- in. przez
zmniejszenie zatrudnienia, któ­
re spadlo już w Zarządzie i
administracji Spółdzielni do
280 pracowników w gronie 2-
tysięcznej załogi.

Fachowcy •— poszukiwani
W ub. roku „Gromada”

przekroczyła swe plany w

wartości sprzedanych usług i
produkcji o ponad 52 min zł,
w tym usług dla ludności o 33
min zł Na bieżący rok zakła­
da się wykonanie nie mniej­
szych zadań z tendencją do
ich przekroczenia ze względu
na rosnące potrzeby społeczne
i gospodarki. A przecież już
rocznie, żeby tylko ograniczyć
się do branży obuwniczej, na­
prawia się w „Gromadzie”
800—850 tys. par obuwia. Duży
jest też m. in. zakres usług
motoryzacyjnych, a zapotrze­
bowanie '

będzie jeszcze wyższe
przy ograniczaniu importu
kauczuku, a tym samym pro­
dukcji opon samochodowych,
ponadto przy ich wysokiej ce­
nie. W takich okolicznościach
klienci zdani będą na prze­
dłużanie żywotności, bieżniko­
wania starych opon.

Jeśli jednak nie ma specjal­
nych kłopotów z zatrudnie­
niem fachowców dla usług
motoryzacyjnych, bowiem ka­
drę zasilają absolwenci techni­
ków i szkół zawodowych, to
w wielu innych specjalnoś­
ciach sa znaczne niedobory
fachowców. Występują one

zwłaszcza w branży obuwni­
czej. O dobrego szewca jest
bardzo trudno. „Gromada” ra­
dzi sobie jak może przez po­
dział pracy na poszczególne
czynności przy gniazdach taś­
mowych. Przyuczony do wąs­
kiej specjalności pracownik
cgranicża się do jednej czyn­
ności, np. zdzierania starych
zelówek, czyszczenia skór,
smarowania klejem, klejenia.

Ponieważ nie najgorzej jest
z zatrudnieniem w krawiect­
wie, a także ze względu na

dostępność jeszcze nawet te­
raz odpadowych materiałów
tekstylnych, skaiu, wkrótce
„Gromada” uruchomi nową
taśmę szycia domowych pan­
tofli. Oby takich inicjatyw by­
ło jak najwięcej.

Notowała:
BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Co jakiś czas, ale przecież
systematycznie, władze oświa­
towe informują o zmianie re­
gulaminu egzaminu dojrzało­
ści. Obecnie zanosi się na ko­
lejną modyfikację matur.

Wprawdzie tegoroczni ucznio­
wie ostatnich klas szkół śred­
nich o swój maturalny los mo­
gą być spokojni, jako że
czerwcowe egzaminy odbędą
się według dotychczas obowią­
zujących zasad, ich młodsi ko­
ledzy winni być natomiast

przygotowani na dość grun­
towne modyfikacje matury.
Ministerstwo Oświaty i Wy;
chowania zapowiedziało już
wprowadzenie nowego regu­
laminu egzaminu dojrzałości.
Regulamin ten ma obowiązy­
wać począwszy od roku szkol­
nego 1982/83.

CZY MATURA

JEST POTRZEBNA?

Kiedyś — i to nie tak zno­
wu dawno temu — zdanie ma­
tury stanowiło powód do du­
my. I nie tylko dlatego, iż
ilość abiturientów, była sto­
sunkowo mała, ale przede
wszystkim z tego względu, iż
maturalne wymagania byiy
rzeczywiście wysokie i przy­
padki oblewania egzaminu nie
były tak bardzo rzadkie. Ma­
tura stanowiła nie tylko
sprawdzian określonego zaso­
bu wiedzy, ale była także
miernikiem dojrzałości
do dorosłego życia.

Z biegiem lat prestiż matu­
ry gwałtownie malał. Doszło
w końcu do tego, że wprowa-
lzone w latach siedemdziesią­

tych ułatwienia dokładnie roz­
mydliły sens maturalnego eg­
zaminu. Jak twierdzili nau­
czyciele szkół średnich trzeba
było być wyjątkowym osłem
lub wyjątkowym leniem, aby
nie uporać się z egzaminacyj­
nymi wymogami. W klasach
niższych można było otrzymać
promocje mimo otrzymania o-

ceny niedostatecznej, na ma­
turze z kolei niezdarne egza­
minu pisemnego nie zamykało
szans, gdyż „pisemną dwóję”
można było poprawić na eg­
zaminie ustnym. Dzięki ta­
kiemu liberalizmowi dopro­
wadziliśmy do autentycznych
paradoksów: oto młody czło­
wiek, który np. wykazał kom­
pletny brak umiejętności ope

rowania w piśmie ojozystym
językiem stawał dumnie przed
egzaminacyjną komisją, coś
tam z siebie wydukał i otrzy­
mywał maturalne świadectwo.
Zaczęliśmy masowo produko­
wać ćwierćinteligentów, ale w

dobie magii wielkich cyfr ja­
kością średniego wykształce­
nia nikt specjalnie się nie

przejmował.
Wystarczyło odwiedzić wyż­

sze uczelnie w okresie egza­
minów wstępnych na studia
by przekonać się o autentycz­
nym ubóstwie umys.owym
wielu kandydatów na studen­
tów. Ci, którzy nie wierzą w

prawdziwość tego twierdzenia
niechże sięgną do reportaży
prasowych z kilku ostatnich
lat opisujących przebieg tzw.

„bojów o indeksy”, niech po­
czytają wypowiedzi pracow­
ników naukowych, którym
nieszczęśliwy los kazał wysłu­
chiwać wypowiedzi absolwen­
tów szkół średnich. Szkoły
wyższe biły na alarm utrzy­
mując, iż poziom przygotowa­
nia młodych ludzi do studiów
gwałtownie się obniża — ob­
winiane licea ogólnokształcą­
ce i technika odbijały pałecz­
kę twierdząc, że uczą jak mo­
gą najlepiej, natomiast nau­
kowcy sami nie wiedzą cze­
go chcą i pastwią się nad
biednymi posiadaczami matur.

Gzy ktoś tego chce czy toż
nie, ale matura przestała być
miernikiem czegokolwiek.
Właściwym i jako tako mia­
rodajnym sprawdzianem wie­
dzy stawał się egzamin wstęp­
ny na studia. W tej sytuacji
odezwały się liczne głosy
wskazujące na bezsens utrzy­
mywania matur. Skoro o

wszystkim decyduje egzamin
wstępny, to nie męczmy ma­
turami i nauczycieli, i ucz­
niów. Trzeba przyznać, że tego
typu argumentacja zyskała
wielu zwolenników.

Pytanie: czy matura jest
potrzebna? — i dzisiaj jest
aktualne. Odpowiedź, przynaj­
mniej ze strony resortu oświa­
ty i wychowania, już znamy.
Matura jest potrzebna i ma­
tura będzie zdawana. Jedno­
cześnie jednak Ministerstwo
w konsultowanym obecnie
projekcie nowego regulaminu
matur utrzymuje, iż egzamin
dojrzałości musi być tym,
czym być powinien: po prostu

autentycznym i wcale nie
łatwym egzaminem...

EGZAMIN JEST TYLKO
FINAŁEM

Zdecydowane podnoszenie
maturalnej poprzeczki do gó­
ry jest zabiegiem koniecznym
i ze społecznego punktu wi­
dzenia słusznym. Matura jed­
nak wieńczy kilkuletni trud
nauki w szkole średniej i sa­
mo śrubowanie egzaminacyj­
nych wymagań nic nie da, lub
da niewiele. Wymagania mu­
szą być bowiem wysokie już
na progu szkoły średniej i
ten wysoki poziom trzeba u­

Me każdy musi mieć

maturę
trzymać przez cały okres edu­
kacji.

Trudno teraz znaleźć pomy­
słodawców doKładnię wykpio­
nej zasady przyjmowania do
liceów ogólnokształcących i
techników praktycznie każde­
go Chętnego do pobierania
nauki w szkole średniej. Zre­
zygnowano przecież ż egzami­
nów wstęnnych do tych szkół,
a skutki nie dały na siebie
długo czekać. Nie każdy prze­
cież chłopiec czy dziewczyna
może i powinien uczyć się w

szkole średniej. Różny jest
przecież stopień uzdolnień,
różne są przecież predyspozy­
cje i zainteresowania. Szkoły
średnie, a licea ogólnokształ­
cące w szczególności, powin­
ny kształcić rzeczywiście naj­
zdolniejszych dających nadzie­
ję. że przejdą przez sito egza­
minów wstępnych do szkół
wyższych i te szkoły ukończą.
Doprawdy nie potrzebujemy
dzisiaj młodych ludzi, którzy
nie posiadają żadnych kwali­
fikacji a legitymują się jedy­
nie maturą. Nie potrzebujemy
ludzi sfrustrowanych i subiek­
tywnie przekonanych, że zo­
stali okrutnie skrzywdzeni.

Rzecz jasna te wszystkie
szykujące się utrudniania spo­
tkają się z nieprzyjaznym
przyjęciem przez rodziców i
ich podopiecznych. Łatwo
przewidzieć głosy twierdzące,
że nasze młode pokolenie jest
znerwicowane, że nagle pię­
trzące się szkolne i egzamina­
cyjne trudności mogą prowa­
dzić do załamań, do drama­
tów. Nie wiem jak z tym
znerwicowaniem młodych lu­
dzi jest naprawdę — wiem
jednak, że zbytnie ułatwianie
życia młodzieży z reguły nie
prowadzi do zbawiennych re­
zultatów. W każdym wieku
trzeba pokonywać określone

progi, trzeba umieć mierzyć
się z trudnościami. W innym
przypadku wychowywać bę­
dziemy pokolenia, które nader
chętnie upominać się będą o

swoje prawa, gdy przyjdzie
jednak do dyskusji o obowiąz­
kach chętnych do takich roz­
mów nie będzie. Nie stać nas

na luksus cieplarnianych wa­
runków jakimi czasami chcie­
liśmy otaczać naszą młodzież.
Wyrośniętą wprawdzie fizycz­
nie ale przecież ooraz mniej
odporną na wszelkie przeciw­
ności.

SZKOLNE
NIEKONSEKWENCJE
Przed 10 laty zdecydowaliś­

my się na sprofilowanie li­
ceów ogólnokształcących. O-
becnie młodzież uczy się albo
w klasach matematyczno-fi­
zycznych, albo biologiczno-
-chemioznych, albo humani­
stycznych, albo wreszcie tra­
dycyjnych, tzn. o profilu pod­
stawowym. Zasada profilowa­
nia. nauki ma być utrzymana,
z tym jednak, że została już
podjęta decyzją o wprowadza­
niu egzaminów wstępnych do
szkół średnich. Dzięki temu

okres błogiej przypadkowości
w doborze uczniów należeć
ma do przeszłości.

Jak twierdzą fachowcy u-

kierunkowanie nauki w szko­
le średniej jest ze wszechmiar
słuszne. Niestety gdy przycho­
dzi do matury z tego ukierun­
kowania nic nie wynika gdyż
wszyscy abiturienci zdają
egzamin z tych samych przed­
miotów. Mówi się więc o ol­
brzymiej niekonsekwencji, bo
jeżeli' matura ma być osta­
tecznym sprawdzianem wie­
dzy niechże więc uwzględnia
obowiązujący profil nauczania
w poszczególnych klasach.
Przy okazji jednak nłe wolno

zagalopować się za daleko aby
nie wylać przysłowiowego
dziecka razem z kąpielą.

Mam na myśli przede wszys­
tkim język polski. Powinien
on być obowiązkowym przed­
miotem na każdej maturze i
to bez względu na to, czy
odbywa się ona w liceum o-

gólnokształcącym czy w tech­
nikum. Podstawowa znajo­
mość swojej ojczystej kultury
i swojej ojczystej historii nie
jest chyba zbyt wygórowanym
wymogiem stawianym czło­
wiekowi, który chce się mie­
nić inteligentem. Przedmiot
drugi — tak twierdzą peda­
godzy — winien uwzględniać
profil klasy, do której uczę­
szcza! abiturient. A więc hi­
storia lub łacina w klasach
humanistycznych, matematy­
ka, fizyka, chemia lub bio­
logia w klasach matematycz­
no-fizycznych i biologiozno-
-ehemicznych. Rzadko się
przecież zdarza aby „huma­
nista” wybiera! się na stu­
dia matematyczno-fizyczne
lub odwrotnie. Jest obecnie
szansa aby z ukierunkowania
nauki w liceach był także ma­
turalny pożytek.

Propozycja nowego regula­
minu egzaminu dojrzałości
przewiduje wprowadzenie
trzeciego obowiązkowego
przedmiotu — języka obcego.
Może to i słuszne rozwiąza­
nie, nie zapominajmy jednak,
że poziom nauczania języków
obcych w wielu naszych szko­
łach średnich stoi na nader
miernym poziomie. Nie za­
wsze poziom ten jest zawi­
niony przez uczniów i nau­
czycieli. Powiedzmy sobie po
prostu szczerze, że nasze szko­
ły nie są wyposażone w ele­
mentarne pomoce naukowe
konieczne do tych specy­
ficznych lekcji, że laborato-

ria językowe z prawdziwego,
zdarzenia są wiecznie niezre­
alizowanym marzeniem nau­
czycieli. W tej sytuacji jeżeli
ktoś chce się rzeczywiście na­
uczyć języka obcego korzysta
z prywatnych korepetycji,
których ceny systematycznie
rosną osiągając często niebo­
tyczne kwoty. Zanosi się więc
na premiowanie tych mło­
dych ludzi, których rodziców
stać na prywatnego korepety­
tora. Takie zaś maturalne pre­
ferencje niewiele mają wspól­
nego z pojęciem sprawiedli­
wości społecznej.

Nowy regulamin matur pro­
ponuje rezygnację z obrony
pisemnych prac przygotowy­
wanych na okazję egzaminu
dojrzałości. Mówi się o miał-
kości tego typu obron, o ich

zupełnej nieprzydatności. Je­
żeli ta propozycja jest dla wie­
lu nauczycieli bardzo dysku­
syjna, bezdyskusyjna wydaje
się natomiast żelazna reguła,
iż do egzaminu ustnego mogą
być dopuszczeni tylko ci uoz-

niowie, którzy pozytywnie
zdadzą maturalny egzamin pi­
semny.

MATURA —

I CO DALEJ?

Już dzisiaj w gronie nau­
czycieli szkól średnich głośno
mówi się o tym, że skoro ma­
tury mają być trudniejsze, to
ich wyniki powinny ważyć na

fakcie przyjmowania kandy­
datów na studia wyższe.
Szkoła średnia chce mieć zna­
czący wpływ na selekcję stu­
dentów I roku.

Mam duże obawy czy tę­
sknoty szkolnych pedagogów
— zresztą wielokrotnie arty­
kułowane — mają szanse na

praktyozną realizację. Zbyt
wiele bowiem narosło nie­
ufności po stronie szkół wyż­
szych, zbyt wiele byio przy­
kładów nie zawsze właściwe­
go pojmowania swojej selek­
cyjnej roli przez licea czy
technika. Gwoli sprawiedli­
wości godzi się zauważyć jed­
nak, że istnieją licea cieszące-'
się w uczelniach znakomitą o-

pinią potwierdzoną doorym
przygotowaniem do studiów
swoich absolwentów. Niestety-
iłość tych dobrych —■'w ro­
zumieniu uczelni — szkół
średnich nie jest duża.

Radom pedagogicznym
średnich placówek oświato­
wych orzy pominą się ciągle
autentyczny niewypał z pry­
musami. Przed kilkoma laty
wprowadzono zasadę, że naj­
lepsi absolwenci liceów i tech­
ników bez egzaminu wstęp­
nego byli przyjmowani na

wybrany przez siebie kieru­
nek studiów. Ci rzekomo naj­
lepsi w trakcie uczelnianej
nauki okazywali się często
przeciętniakami, a nawet

zwykłymi miernotami. Docho­
dziło do kompromitujących
przypadków skreślenia liceal­
nych prymusów z listy stu­
dentów jeszcze w trakcie I
roku. Wielokrotnie wychodzi­
ło na jaw, iż jakaś tam szko­
ła typując najlepszego kiero­
wała się pospolitymi układa­
mi, koneksjami. W końcu zde­
cydowano się na odebranie
prawa szkołom średnim do
kierowania na studia bez eg­
zaminu wybranych absolwen­
tów.

Nieufność szkól wyższych
do szkół średnich bierze się
również ze . wspomnianego
wcześniej faktu różnego po­
ziomu reprezentowanego przez

poszczególne licea czy tech­
nika. Absolwent absolwentowi
nie jest równy, generalna jest
natomiast zasada stosowana

przez placówki szkolne, iż
swojemu uczniowi, który koń­
czy edukację nie należy szko­
dzić, Stąd więc nader rzad­
ko spotkać można opinie wy­
stawiane kandydatom na stu­
dentów wskazujące na ich
łnankamenty, rozmijanie się
zainteresowań i intelektual­
nych możliwości z wybranym
kierunkiem studiów. Skoro ta­
ka praktyka obowiązywała do
tej pory — mówią w uczel­
niach — joika jest gwarancja,
iż przestanie obowiązywać
właśnie teraz?

To pytanie pozostaje bez
odpowiedzi. Nie ma odpowie­
dzi i rozwiązań szeregu in­
nych jeszcze edukacyjnych
problemów. Wydaje się jed­
nak, iż dyskusja o sensow­
nym skorelowaniu matury z

egzaminem wstępnym jest
bardzo na czasie. Na czasie
tym bardziej, że zapowiadane
są również zmiany w syste­
mie przyjęć do szkół wyż­
szych. Chodzi nie tylko o

egzaminy, ale także preferen­
cje punktowe za tzw. pocho­
dzenie spo eczne, aktywność
pozaszkolną itp. Czeka więc
nas generalne porządków a me

systemu edukacji na po-ziomie
szkoły wyższej i szkoły śred­
niej. Porządkowanie, które
powinno uwzględniać chyba
prosty fakt, że naprawdę nie
każdy kto tylko tego chce musi
mieć maturę i nie każdy ab­
solwent szkoły średniej ko­
niecznie musi zostać absol­
wentem szkoły wyższej. Już
dzisiaj w wielu specjalno-

' ściach mamy duża nadproduk­
cję magistrów, których nie
wiadomo jak i gdzie wyko­
rzystać. W tym miejscu trze­
ba zauważyć, że studia wyż­
sze naszą społeczną kieszeń
sporo kosztują i dzisiaj na

rozrzutność w tej dziedzinie
zupełnie nas nie stać. Kształ­
ćmy w uczelniach taką ilość
młodzieży, która zgodnie z

wyuczonym zawodem znaj­
dzie zatrudnienie w gospodar­
ce narodowej. Dostęp dla każ­
dego do nauki na wyższym
poziomie musi i może ozna­
czać tylko równość
szans nie zaś równość
możliwości...

JANUSZ HANDEREK
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Już prawie dwadzieścia lat zaopatruje hodowców w pisklęta Zakład Wylęgu Drobiu
w Skawinie należący do tamtejszej Spółdzielni Kółek Rolniczych. W chwili obecnej w 9
aparatach wylęgowych, od jesieni do lata — uzyskuje się ponad 600 tysięcy kurcząt. Je­
dnorazowo kontrahenci mogą odebrać 14 tys. szt. a pisklęta sprzedawane są dwa razy
w tygodniu. Jajka skupywane są od 7 stałych dostawców.

— Mimo tak wysokiego wylęgu, kurcząt mamy za mało. Gospodynie, a także SKR-y —

bo te rozprowadzają kurczęta poprzez Koła Gospodyń Wiejskich — zapisywały się jeszcze
w ub.r. w sierpniu. W tej chwili przyjmujemy zamówienia na odbiór dopiero w czerwcu,
mówi kierowniczka mgr inż, Aleksandra Bugaj. W zasadzie pisklęta sprzedajemy tylko
gospodyniom z województwa miejskiego krakowskiego, ale jeśli zgłoszą się rolniczki z da­
wnych naszych tradycyjnych odbiorców z rejonu Kalwarii, Brzeźnicy i sąsiednich okolic
to też im umożliwiamy kupno. Zakład przy odbiorze kurcząt sprzedaje też paszę w wyso­
kości 0,5 kg dla 1 sztuki, aby w pierwszym okresie właściwie odżywiać pisklęta. (cm)

Kowe miejsca w domach opieki społecznej
Z niepełnych danych wyni­

ka, że w województwie nowo­
sądeckim na wolne miejsca w

placówkach opieki społecznej
•czekuje od zaraz 220 osób sa­
motnych, w podeszłym wieku,
wymagających opieki lekar­
skiej.

Na budowę nowych placó­
wek nie ma co liczyć, pozosta­
ły więc starania o windykację
obiektów słabo lub wcale nie
wykorzystanych, jak to ma

miejsce w przypadku niektó­
rych branżowych domów wy-
poczyrikowych. W tym też kie­
runku szły starania służby
zdrowia, uwieńczone po części
powodzeniem. W tych dniach
Ministerstwo Zdrowia podjęło
decyzję o przekazaniu na cele
opieki' społecznej profilaktycz­
nego domu zdrowia „Jar” w

Muszynie. Wcześniej do prze­
stronniejszego obiektu prze­
prowadzili się pensjonariusze
Domu Opieki Społecznej w Za­

kopanem. Gorlice natomiast,
przy nowym, szpitalu uzyskały
oddział dla przewlekle cho­
rych. Ponadto naczelnik mia­
sta Krynicy podjął decyzję o

wyłączeniu spod zarządu FWP
domów wypoczynkowych
„Promień” i „Zdrowie” prze­
kazując je służbie zdrowia. W
jednym z tych obiektów, w

terminie do końca marca br.,
ulokuje się dom opieki społe­
cznej, drugi czasowo zajmą:
Miejska Przychodnia Rejono­
wa wraz z oddziałem geriatrii.
Trwają pertraktacje w spra­
wie przejęcia obiektu w Na­
prawie, również z przeznacze­
niem dla osób w podeszłym
wieku. Tym sposobem w naj­
bliższym czasie załatwione zo­
staną wnioski osób pozostają­
cych w najtrudniejszej sytua­
cji życiowej. Do całkowitego
rozwiązania problemu samo­
tnych, chorych starców potrze­
ba drugie tyle miejsc. (b.)

W Bukowinie Tatrzańskiej
koło Zakopanego rozpoczęła
się tradycyjna impreza folklo­
rystyczna „Góralski karna­
wał”. W przeciwieństwie do 9

odbytych już tego rodzaju im­
prez obecna jest znacznie

skromniejsza; zrezygnowano z

impreiz plenerowych.

Góralski
karnawał

Na program tegorocznego
„karnawału” złożą się m. in.

przegląd zespołów kolędni­
czych, konkurs tańca zbójnic­
kiego oraz popisy góralskich
par tanecznych. W imprezie
weźmie udział około 400 osób.

Organizatorami „Góralskiego
karnawału” są: Gminny Ośro­
dek Kultury i Dom Ludowy w

Bukowinie Tatrzańskiej.

Spokój i sumienna praca

jest sprawą najważniejszą
Setna rocznica polskiego ruchu robotniczego, który na

swych sztandarach wypisał hasło walki „Za Naszą i Waszą
Wolność”, 40-lecie powstania PPR, która powstała jako par­
tia walki o narodowe i społeczne wyzwolenie, 39-lecie pow­
stania ZWM, młodzieżowej organizacji, która włączyła pol­
ską młodzież w trudną walkę i spełnienie najbardziej pa­
triotycznych, aktualnych spraw oto powody, dla których
zebrali się 4 lutego br. członkowie Dzielnicowej Komisji
Historycznej Ruchu Młodzieżowego w Nowej Hucie.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności wygłosił i za­
proponował program dalszego działania Komisji tow. Zbi­
gniew Cichocki. Dyskutowano o sprawach aktualnych. —

Dziś może nie ma tego dramatyzmu — mówił jeden z dy­
skutantów — ale przecież ogólna sytuacja kraju jakże po­
dobna jest do okresu historii naszej Ojczyzny, okresu pra­
cy i walki o utrwalenie władzy.

Zebrani podjęli rezolucję w której czytamy:
„Braliśmy udział w walce o władzę ludową, jej utrwale­

nie.
Dziś, gdy Ojczyzna jest w szczególnej potrzebie, postana­

wiamy wzmożyć nasze wysiłki dla tworzenia społecznej dy­
scypliny, dobrej roboty i poczucia odpowiedzialności za losy
kraju i narodu. Drogie są nam więc sprawy, bez których
słowo patriotyzm staje się pustym sloganem. Co więcej: na­
rzędziem niepolskich interesów. Mając w pamięci grozę
i zniszczenia wojny, okupacyjną eksterminację narodu, nie­
szczęsną, bratobójczą walkę w latach wojny i po wyzwole­
niu — kategorycznie protestujemy i stawiamy opór wszel­
kim próbom rozpętywania nowej pożogi i zagłady. Polak —

żyje przecież nie po to, by ginąć, lecz po to by w codzien­
nym trudzie, na każdym stanowisku, stwarzać nowe war­
tości na dziś i na jutro.

Jako uczestnicy wielkiego, ogólnonarodowego wysiłku
ostatnich dziesięcioleci, z wyrazami oburzenia słuchamy
o restrykcjach gospodarczych wprowadzanych,przez prezy­
denta USA — Reagana, podejmowanych krokach przeciwko
naszemu krajowi i godzących bezpośrednio w nasz naród.
Naród zaś podejmuje w znoju i wyrzeczeniach proces od­
nowy.

Protestujemy przeciwko wtrącaniu się w nasze we­
wnętrzne sprawy. Od przyjaciół doznajemy pomocy, zaś
pouczenia i „troskliwość” wrogów i zdrajców oceniamy sto­
sownie do ich intencji i wartości.

Napawa nas pogardą montowana ostatnio ze szczególnym
nasileniem antypolska akcja propagandowa, godząca w na­
szą dumę narodową, godność i zasługi Polski i Polaków
w świecie.

Z powagą polskich patriotów wołamy: wrogowie Polski
Socjalistycznej i Narodu — ręce precz od naszej Ojczyzny,
od naszych i tylko naszych polskich spraw! Mamy na tyle
siły, aby oczyścić nasz dom z wszelkiego zła, zapewnić po­
rządek, zreformować gospodarkę, zbudować godną nas Po­
laków przyszłość.

Nie zgadzamy się więc, aby ktokolwiek próbował siać
zamęt, aby ktokolwiek jarmarczył naszą sprawą najświęt­
szą: dobrem i spokojem, Narodu, jakże potrzebnym, by
dźwignąć kraj z trudnej sytuacji i to możliwie szybko. Mó­
wimy neto tym, którzy pragną kosztem ludzi żyjących nad
"Wisłą i Odrą realizować batalie swojej globalnej polityki.

Postawą i pracą, wiedzeni poczuciem godności i potrzeb
naszego kraju i narodu dajemy wyraz pełnego poparcia dla
suwerennych działań i uchwał naszego Sejmu, Rady Pań­
stwa, Rządu i Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego”.

J. Wilk—I sekretarzem
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TEATRY

MUZYCZNY (Lubicz 48): B. Pa­
włowski „Królewna Śnieżka” —

11, SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J. Słowackiego (pi. Ducha i):
H. Purcell „Dydona i Eneasz” —

18.15, SCENA FORMAT (Mikołaj­
ska 2): wg I. Iredyńskiego „Homo
Wiator” — 17, 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

MAŁA KRONIKA

• MDk im. J. Korczaka (N. Hu­
ta, os. Zgody 13): Wystawa wyci­
nanek uczennicy Magdaleny Jach
— 10 otwarcie.

selska 3): (9—14), GALERIA MA­
LARSTWA i RZEZBY (Sukienni­
ce): (10—16), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLOWKA" (Te­
tmajera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej (niecz.), PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczepański 4): Wystawa re­
trospektywna Czesława Kiełbiń-

skiego (niecz.), SALON WYSTA­
WOWY (N. Huta, al. Róź 3): Wy­
stawa rysunków 13 artystów z

Bergkamen (RFN) (miecz.), KLUB

„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta­
wa poświęcona pamięci Johna
Lennona (11—18).

MYŚLENICE — MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa „Malarstwo Jacka Malczew­
skiego” (ze zbiorów Muz. Naro­
dowego w Krakowie) — niecz.,
MDK (Świerczewskiego 14): Wy­
stawa fotogramów „Karnawał po
staropolsku 1980—81” (8—19).

Pozostałe nieczynne.

KRAKÓW

Inne :|
p. .'____ •

.,.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych - tel 22-25-66 1 22-95-78

(15.30-23.00).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gl 27); tel. 22-44-02

(10—17).
PORADNIA WYCHOWAWCZO-

ZAWODUWAl TELEFON DLA

RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 968 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 83-71-St

(16-22).

RADIO

PROGRAM I
• KDK „Pałac pod Baranami”

(Rynek Gl. 27): Spotkanie z mgr
inż. Janem Malikiem nt. Najpro­
stsze czynniki pracy przy użyciu
wahadła — 18.

KRAKÓW

Minął miesiąc procesu b. kierownictwa Radiokomitetu

Szczepański: świadom niemożności

naprawy Rzeczypospolitej kierowałem swoje wysiłki
na „pracę pozytywistyczna"

KW PZPR
5 bm. odbyło się posiedzenie

Egzekutywy Komitatu Woje­
wódzkiego PZPR w Legnicy z

udziałem sekretarza KC PZPR
Mariana Orzechowskiego, a

także kierownika Wydziału
Kadr KC PZPR, gen. bryg.
Tadeusza Dziekana.

Członkowie Egzekutywy KW

poinformowani zostali o tym,
iż Biuro Polityczne KC przy-

w Legnicy
jęło rezygnację Stanisława Ja­
sińskiego z funkcji I sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkiego
i powołało Jerzego Wilka —

zastępcę kierownika Wydziału
Ideologicznego KC na stano­
wisko I sekretarza Komitetu

Wojewódzkiego oraz w skład
KW i Egzekutywy KW PZPR
w Legnicy.

WARSZAWA (PAP). Kolej­
ny dzień procesu b. kierowni­
ctwa Komitetu ds. Radia i Te­
lewizji, wypełniły 5 bm. wy­
jaśnienia Macieja Szczepań­
skiego w szczegółowych spra­
wach związanych z zarzutami
naruszenia przepisów importo­
wych przy dokonywaniu zaku­
pów sprzętu radiowo-telewi­
zyjnego i innych przedmiotów
oraz zbędnego korzystania
przy tych transakcjach z po­
średnictwa austriackiej firmy
„Steyr-Daimler-Puch”, co spo­
wodowało znaczne straty de­
wizowe.

Podsumowując swoje dwu­
dniowe wyjaśnienia w tej
sprawie, oskarżony wystąpił z

twierdzeniem, że zarzuty te są
bezprzedmiotowe. Koronnym
na to argumentem ma bvć
fakt, że do momentu zaprze­
stania piastowania przez nie­
go funkcji przewodniczącego
Radiokomitetu transakcje nie
zostały do końca rozliczone, a

więc sprawa roszczeń finanso­
wych wobec firmy austria­
ckiej jest otwarta. Według
M. Szczepańskiego korzystanie
z pośrednictwa „Steyra” —

mimo, że przeprowadzone dro­
gą nielegalną — przyniosło
korzyści Komitetowi ds. Radia
i Telewizji. Miały one pole­
gać na uniknięciu kłopotów
związanych z niewydatkowa-
niem przyznanej Radiokomi­
tetowi w 1979 r. kwoty 1,3
min doi., uzyskaniu obniżki
kosztów zakupu dzięki szyb­
kości transakcji, umożliwieniu
uzyskania od austriackiej fir­
my kredytów wartości ok. 1,5
min s doi. Jeśli kiedyś —

stwierdził oskarżony — przyj­
mowałem prezenty od przed­
stawicieli „Steyra”, to nie
traktowałem ich jako łapówek

czy zobowiązań, które mogły­
by w skutkach przynieść szko­
dę Komitetowi.

Sąd zarządził przerwę w

rozprawie do 9 bm.
*

Minął pierwszy miesiąc pro­
cesu b. kierownictwa Komite­
tu ds. Radia i Telewizji. Do­
tychczasowe sesje sądu po­
święcone były, wyjaśnieniom
głównego oskarżonego, Macie­
ja Szczepańskiego, w spra­
wach ogólnych i szczegóło­
wych. B. przewodniczący Ra­
diokomitetu nie przyznaje się
do stawianych mu zarzutów.
Przedstawia fakty łamania o-

bowiązujących przepisów, tłu­
maczy ich nieznajomością, in­
teresem Radiokomitetu, a tak­
że istniejącą w kraju prakty­
ką.

Interes Radiokomitetu w

wyjaśnieniach oskarżonego
przeważnie wyizolowany jest
z interesu kraju. W rozumie­
niu M. Szczepańskiego liczy
się tylko Radio i Telewizja.
Znamienna była jego odpo­
wiedź na pytanie sądu, dlacze­
go, będąc posłem na Sejm i
członkiem władz państwowych,
godził się na rozszerzanie
przepaści między obowiązują­
cymi przepisami a praktyką.
Uważałem — stwierdził b. szef
Radiokomitetu — że jakakol­
wiek walka skazana była na

niepowodzenie. Świadom nie­
możności naprawy Rzeczypo­
spolitej kierowałem swoje wy­
siłki na „pracę pozytywistycz­
ną”. Starałem się osiągnąć
rzeczywisty rezultat na po­
wierzonym mi odcinku.

M. Szczepański uważa, że na

ławie oskarżonych znalazł się
na skutek machinacji politycz­

nych. Twierdzi, że celowo roz­
pętano wokół niego kampanię
oszczerstw i że odpowiada tak­
że za grzechy innych ludzi;
obwinia NIK i Prokuraturę za

nierzetelne kontrole; wspania­
łomyślnie poczuwa się do od­
powiedzialności za czyny
współpracowników, jeśli tylko
działali oni zgodnie z jego in­
tencjami.

Proces pięciu b. członków
kierownictwa Radiokomitetu
rozpoczął się przy pełnej sali.
Teraz świeci ona pustkami.
Ludzie żądni byli sensacji —

opowieści o wojażach „krwa­
wego Maćka” „Pogonią” po
morzach, orgiach w podzie­
miach willi w Zalesiu, wy­
cieczkach samolotami Radio­
komitetu na weekend na ran-

czo w Kenii. Zamiast tego są
mniej atrakcyjne dla publicz­
ności, ale bardziej konkretne

zarzuty: niegospodarne wydat­
ki, zagarnięte mienie, otrzy­
mywane i wręczane łapówki.

Oskarżony szczegółowo od­
powiada na wszystkie zarzuty.
Z szacunkiem zwraca się do
sędziów, ale ledwo hamuje
gniew po niektórych pytaniach
prokuratora. Pewnego razu

skierował do sędziego prze­
wodniczącego protest, że pro­
kuratorzy chcą go zamęczyć
fizycznie. Obrońcy — kwiat
stołecznej palestry — nie ma­
ją jak dotąd zbyt wiele robo­
ty; oskarżony stara się bronić
sam. Wydaje się, że obrona
czeka na świadków, których
prawie 300 osób przewinie się
przez salę sądową. Ale nastąpi
to dopiero za kilka tygodni,
kiedy złożą wyjaśnienia pozo­
stali oskarżeni. W sumie zano­
si się na wielomiesięczny pro­
ces.

Przed 1 marca nows książeczki
opłat za gaz i energię elektryczną

WARSZAWA (PAP). W
związku z wprowadzeniem od
I lutego br. nowych cen ener­
gii elektrycznej i paliw gazo­
wych — minister górnictwa i
energetyki ustalił, że w od­
niesieniu do odbiorców indy­
widualnych rozliczanych w

cyklu 12-miesięcznym zostaną
dokonane dodatkowe odczyty
wskazań liczników i gazomie­
rzy w terminie do I marca br.
Uzyskane dane zostaną wy­
korzystane przy najbliższych
rozliczeniach z odbiorcami w

ten sposób, że należność za

zużycie energii i gazu do mo­
mentu odczytu zostanie obli­
czona według uprzednio obo­
wiązujących cen, natomiast
za zużycie po odczycie odbior­
ca płacić bedzie według no­
wych cen obowiązujących od
1 lutego br.

Do czasu otrzymania nowej
książeczki wpłat, odbiorcy po­
winni wpłacać swoje należno­
ści w kwotach zgodnych z

blankietami zawartymi w

książeczkach, które obecnie
posiadają. Wynikająca z rozli­
czenia różnica należności zo­
stanie w całcści uwzględnio­
na w kwocie pierwszego blan­
kietu nowej książeczki wpłat.

W celu uniknięcia zbyt wy­
sokich rachunków wyrównaw­
czych odbiorcy równocześnie z

dokonywaniem bieżących
wpłat mają możliwość doko­
nywania przedpłat w kasach

rejonów energetycznych.
W szczególnie uzasadnio­

nych przypadkach kwota ta

może być rozłożona na raty.

Soboty robocze w Krakowskiem
Jak informuje Wydział Zatrudnienia i Spraw Socjal­

nych Urzędu Miasta Krakowa — prezydent miasta, za­
rządzeniem nr 7/82 z dnia 22 stycznia 1982 roku zalecił

uspołecznionym zakładom pracy z terenu naszego woje­
wództwa ustalenie następujących terminów sobót robo­
czych w roku bieżącym: (23 stycznia), 20 lutego, 20 mar­
ca, 17 kwietnia, 15 maja, 12 czerwca, 24 lipca, 14 sierpnia,
11 września, 9 października, 6 listopada oraz 11 grudnia.

Pozostałe soboty są dniami wolnymi od pracy. Zarzą­
dzenie to nie dotyczy jednostek, które w bieżącym roku

otrzymały w tej sprawie szczegółowe ustalenia resortowe.

dom Żołnierza (Dubicz 48):
Wielki podryw (poi. 1S lat) — 16.45,
Idż do mamy, tata pracuje (Ir. 18

lat) — 18, KIJÓW (Krasińskiego
34): O jeden most za daleko (aing.
15 lat) — 15.45, Bitwa o Midway
(USA 15 lat) - 19, UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16); Hallo Szpicbródka
(poi. 1S lat) - 10.30, Szczęki II

(USA 16 lat) — 17 .15, 19.15, WAR­
SZAWA (Stradom 16): Co mi zro­
bisz jak mnie złapiesz (poi. 15 lat)
— 1S.30, Diabli mnie biorą (Ir. 15

lat) — 17 .30, 19.15, WOLNOŚĆ (18
Stycznia T): Wierna żona (Ir. 18

lat) — 16, 17, 19, WANDA (Waryń­
skiego 5): Trędowata (poi. 12 lat)
— 15.15, Bobby Deerlield (USA 15

lat) - 17, 10, ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 34): Orkiestra Klubu

Samotnych Serc sierżanta Peppera
(USA 12 lat) — 16.30, Nie zaznasz

spokoju (poi. 18 lat) — 17 .30, 10.30,
ŚWIATOWID DUŻA SALA (Na
Skarpie 7): Joseph Andrews (ang.
15 lat) - 16.45, 17.30, 19.15, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Nieme kino

(USA 16 lat) — 16.30, 17.30, 10.30,
WRZOS (Zamojskiego 50): Sied­
miogródzianie na Dzikim Zacho­
dzie (rum. 12 lat) — 15.45, Potop,
cz. I (poi. b.o.) - 17.45, PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol­
ka — 10, 11, 12, Wszystko jest mi­
łością (bułg. 18 lat) — 13, 15. 17, 19,
WISŁA (Gazowa 10): Ćma (poi. 18

lat) — 15.30 . 17 .30 . MIKRO (Dzier­
żyńskiego S): Mocne uderzenie

(poi. b.o.) — 16, 18. ROTUNDA

(Oleandry 1): Zuzanna 1 chłopcy
(poi. 15 lat) — 17, Aria dla atlety
(poi. 18 lat) - 18. KULTURA (Ry­
nek Gl. 27): Alicja ucieka po raz

ostatni (Ir. 16 lat) — 8, 10, 12, 14,
16, 18, 19.45, WIEDZA (Rynek Gl.

27): Anatol szuka miliona (poi.
b.o.) — 8.16, Próba ognia i wodv

(poi. 15 lat) — 10.15, 12.15. 1,9.45,
Pogoń za Adamem (poi. 16 lat) —

14.15, Zerwane cumy (poi. 15 lat)
— 18. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka Tt): TJlzaina wódz Apaczów
(NRD b.o .) — 16. Smuga cienia
(poi. 12 lat) — 17.45, 18.30.

DOBCZYCE — Raba: ćolargol
na Dzikim Zachodzie (nol. b.o.),
Tylko umarły odpowie (poi. m

lat). łrtETjrzrtA — Górnik; Ale
kino (USA 16 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Chło­
piec z burzy (a.ustral. b .o.), Super-
potwór (ja.p . b.o .), CZARNY DU­
NAJEC — Podhale: Hipodrom
(radź. 12 lat), GORLICE — Wiarus:

Dziewczyna na jeden sezon (rum.
15 lat),, GRYBÓW — Biała: Zycie
jest piękne (tadz. -wl. 12 lat),
KROŚCIENKO - Sokolica: Wilk

grasuje (NRD b.o .), Szczęki II

(USA 16 lat), KRYNICA — Jawo­
rzyna: Gorączka sobotniej nocy
(USA 15 lat). STARY SĄCZ — Po­
prad: Najpiękniejszy koń (radź.
b.o.), Edukacja specjalna (jug. 15

lat), ZAKOPANE — Giewont:
Snieżycżk.a i Różyczka (NRD b.o.),
Sprawa Gorgomowej (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Porwać
cesarza (węg. 18 lat), Krakus:
Pierwsze zamążpójście (radź. 15

lat), BOCHNIA — Jutrzenka:

Skrzydełko czy nóżka (Ir. b .O.),
BRZESKO — Bałtyk; Ojciec kró­
lowej (poi. b.o .), DĄBROWA TAR­
NOWSKA — Lotos: Gorączka so­
botniej nocy (USA 15 lat), DĘBICA
— Uciecha: Dzięki Bogu już pią­
tek (USA 16 lat), WIŚNICZ NOWY
— Szreniawa; Jego kobiety (NRD
15 lat), TUCHÓW — Promień:
Czarna karawana (radź. 12 lat),
ZAKLICZYN — Melsztyn: Kardio­
gram (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11;
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim;
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar­
pie 65; UROLOGICZNY: Prądni­
cka 37; OKULISTYCZNY: Wilko­
wice.

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ, Młyńska I. tel.

232-70, GORLICE (Węgierska 21).
tel. 221 -30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90). tel. 28-07. LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61). tel.

25, 851, 652, NOWY TARG (Szpi­
talna 12), tel. 24-01. RABKA (Sło­
neczna 3). tel. 300-40. ZAKOPANE

(Kamieniec), tel. 20-21.

WOJ TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21), tel

38-61, BOCHNIA (Krakowska 31),
tel 228-46 BRZESKO (Kościuszki
38). tel 300-21, DĄBROWA TAR­
GOWSKA (Szpitalna 1). tel 28-31,
DĘBICA - tel 36-21; Izba Przy­
jęć - tel 33-82 TUCHÓW (Szpi­
talna 1). tel. 99

KRAKÓW

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel. 999. Zachoro­
walna i przewozy - tel. 22-38-33.

Podstacje KPR: Rynek Podgórski 2
tel. 66-29-80. Prokocitn (ul. Teligi 6),
tel. 55-5.-91), Lotnisko (Balice), tel

il-9l)-29 Nowa Huta, tel. 44-22-22 t

44-17-70, Krowodrza 37-36-37. 37-38-29.
Krzeszowice - teł. 99 t 32-06-20.
Jerzmanowice — tel. 48, Proszowi­
ce - tel 9, Myślenice - tek 999,
Skawina •• tel. 9. Wieliczka - tel.
9 1 22-33 -54, Niepołomice _

tel.

198, Sieciechowice - tel (Iwano­
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszys­
tkich szpitali.

na fali 1322 m (0.00—21.00)
i na falach UKF

W godz. 6.40—7.00, 17.15—18.00,
18.30—19.00

rozgł:. region, nadają progu
lokalne na falach UKF

4.00, 5.00, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00,
11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 18.00,
20.00, 22.00 Wiadomości. 4 .06 Dzień

dobry I zmiano. 5 .05 Ziel. studio.
6.10 Muz. na dzień dobry. 6 .30
Skrót wiad. i przegi. prasy. 6 .40
Muz. na dzień dobry. 7 .00 Dzien­
nik. 7 .80 Przegi. prasy. 7 .40 Muz.
na dzień dobry. 8 .00 Komunik,
energet. i gazown. 8 .15 „Oskarżam
o...” — Rząd — „Solidarność” —

fakty i mity, cz. 1. 8 .30 Przegi.
prasy. 8 .46 Żołn, kwadrains. 9.00—
10.30 Przedpołudn. spotk. 9 .00

Prog-n. dla rybaków. 10.30 „Sława
i chwała” — pow. J . Iwaszkiewi­
cza. 11 .06 Konc. przed hejnałem:
Pejzaże i krajobrazy. 12.05 Progn.
pog., »»Z kraju i ze świata” oraz

przegi. prasy. 12 .45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Komunik, energet. 1

gazown. 13.10 Tu radio kierowców.
13.20 Muz. lud. 13.30 Pios. kompo­
zyt. polsk.; E. Pałłasz. 13.55 Studio
Relaks. 14 .05 Dzień w Polsce — co

pisze prasa teren. 14.25 Przeboje
przeboje, przeboje. 15.00 Rybacka
progn. pog. 15.10 Popoł. Studia

Młodych. 1*6.06 Muz. atotuałn. 16.40

„Oskarżam o...” — Rząd — „Soli­
darność” — fakty, i mity, cz. 2 .

17.00 Dziennik i komunikaty. 17.15
Koncert dinia: Rytmy młodych.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Inspira­
cje lud. w muz. 19.00 Dziennik.
19.30 Mel. ze ścieżki dźwiękowej.

20.05 Mag. międzynarodowy. 20.30
Konc. życzeń. 21 .00 Komunik,
energet., gazown. oraz rybacka
progn. pog. 21.05 Kron. sport. 21 .15
III symf. Brahmsa. 22 .10 „Pamięt­
nik emigrantów” — mont. liter.
22.50 Gwiazda tyg.: Z. Wodecki.
23.00 Dziennik reporterów i wiad.

sport. 23.40 Jazz na dobranoc.

Prcgram nocny (0.00-4.00) a w

n:m: mu> nocą; Wiad. o godz.
0.01, 1.00, 2.00 3.00; Wczoraj w

Polsce o godz. 0.06—1.00; Rybacka
progn pog. o godz. 1 .00; Żołnier­
ski kwadrans o godz. 3.05.

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ: Długosza, tel. ,

222-22, KRYNICA (Kraszewskiego),
tel. 23-77, LIMANOWA (Świercze­
wskiego 61), tel. 9, 862, 999. NOWY
LARG (Szpitalna 12) - tel 26-09 .

RABKA (Stroma 1) - tel 310-09.
GORLICE (Węgierska 21) - tel.

214-30, ZAKOPANE (Kamieniec 10)
- tel. 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99, BOCHNIA (Różana 26) -

tel. 999, BRZESKO (Waryńskiego
6) - tel 999, DĄBROWA TARNO­
WSKA (Szpitalna 1) — tel. 999,
DĘBICA (Krakowska) — tel. 699.

POGOTOWIE GOPR
KRYNICA - tel. 29-33, RABKA

- tel. 308-80, ZAKOPANE - tel.

34-44, GORLICE - tel 211-81, WY­
SOWA - tel. 12, PIWNICZNA -

tel. 117 . STARY SĄCZ - teL 248.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
NOWY SĄCZ (Barbackiego 3) -

tel. 233-26, 233-40 (czynne całą do­
bę), GORLICE (1 Maja 20) - tel.

201-91, 203-71 (czynne całą dobo,
KRYNICA (Kraszewskiego 63) -

tel. 584 (czynne: 6.00—24 .00). TAR­
NÓW - Pogotowie Elektr. -Admi-
nistrac.. tel. 80-100 (czynne: 16 00-

23.00).

POMOC DROGOWA PZMot.
NOWY SĄCZ, tel 981, oraz

208-25. ZAKOPANE, tel. 981 oraz

15-92, 28-71 .

TARNÓW — Pomoc Samochód.
..POlmozbyt” tel 45-35.

fAPTEKISS
__

---

,

WYSTAWY

PR na falach krótkich o godz.
!.00, 2.00, 5.00. 6 .00, 14.00. 23.00 na­
haje progr. „Dla tych co na mo­
rzu”.

PROGRAM II

na fali 3663 m (5.27—24.00)
i na fali 1500 m (9.00—16.00);

UKF 71,45 MHz, 68,03 MHz

i 70,97 MHz (5.27—24.00)

Kolejny koncert z cyklu
„Kompozytorów portret wła­
sny” wypełniła w ubiegłym
tygodniu muzyka Johannesa
Brahmsa, jednego z najbar­
dziej popularnych kompozyto­
rów XIX wieku. Mimo, że w

twórczości kompozytora daje
się zauważyć zdecydowana
przewaga kompozycji kame­
ralnych, Brahms zawdzięcza
swoją popularność właściwie
muzyce orkiestrowej — czte­
rem symfoniom i koncertom,
wśród których niepoślednie
miejsce zajmuje Koncert po­
dwójny a-moll op. 102 na

skrzypce i wiolonczelę. Po­
wszechnie znana jest wypo­
wiedź Brahmsa, który uważał,
że jako kompozytor urodził się
zbyt późno. W ten sposób
Brahms określił niedwuznacz­
nie swój stosunek do tradycji.
Pr-eciwstaiciając się lułaści-
wej epoce romantyzmu pro-
gramoiuości tciążęcej materię

Mistrzowski duet
muzyczną z podtekstem lite­
rackim, kompozytor kontynuo­
wał formy barokowe i klasy­
czne, rozwijając je na mia­
rę swego talentu. Muzykę
Brahmsa cechuje bardzo indy­
widualny typ brzmienia — re­
zultat upodobania do ciem­
nych barw instrumentów smy­
czkowych i ^gęstych akordów
a także częstych kontrastów
fakturalnych.

Solistami Koncertu podwój­
nego byli — znakomita skrzy­
paczka WANDA WIŁKOMIR­
SKA i doskonały wiolonczeli­
sta JERZY KLOCEK. Bliższe
przedstawianie tej znanej pary
artystów byłoby nietaktem.
Podczas czwartkowego koncer­
tu słuchałem ich gry z praw­
dziwą satysfakcją. Perfekcja

techniczna obojga wirtuozów
.pozwoliła na nawiązanie in­
tymnego dialogu dwóch in­
strumentów, które grając ró­
wnocześnie stwarzały iluzję,
że gra tylko jeden, o cudow­
nie nasyconym brzmieniu. Wza­
jemne zrozumienie i wielka
kultura wykonawcza mistrzo­
wskiego duetu dały w rezul­
tacie nieczęsty dziś przykład
urzekającego swą bezpreten-
sjonalnością muzykowania. W
tej sytuacji wyjątkowo raziły
wszelkie niedomagania towa­
rzyszącej solistom pod batutą
WOJCIECHA MICHNIEW­
SKIEGO orkiestry Filharmo­
nii krakowskiej. Wojciech Mi­
chniewski należy do najbar­
dziej utalentowanych dyrygen­
tów młodego pokolenia. Mimo

doskonałej techniki dyrygenc­
kiej rzadko udawało mu się
wyegzekwować równoczesne
zagranie przez orkiestrę akor­
du. Znacznie więcej kłopotów
z orkiestrą miał młody dyry­
gent w pierwszej części kon­
certu, prowadząc 1 Symfonię
c-moll op. 68 Johannesa
Brahmsa. Jasna i przekonująca
interpretacja i umiejętne do­
zowanie napięć nie mogły nie­
stety przeważyć szali negaty­
wów czwartkowego wykona­
nia. Opieszałe reakcje na ge­
sty dyrygenta (zmiany tempa
w ostatniej części symfonii!) i
nieprecyzyjność instrumental­
na sugerowały, że uczestniczy­
my raczej w czytaniu utworu

podczas próby, a nie w kon­
certowym wykonaniu. Na u-

sprawiedliwienie orkiestry na­
leży przypomnieć, że doskona­
ła sala koncertowa nowohuc­
kiej szkoły muzycznej od­
znacza się wyjątkowo selekty­
wną akustyką, która bezlito­
śnie demaskuje wszelkie u-

sterki brzmieniowe. Mam na­
dzieję, że wykonanie piątkowe
w sali Filharmonii wypadlo
znacznie lepiej. Mimo wszyst­
ko nasuwa się nieodparty
wniosek, że krakowska orkie­
stra wymaga obecnie intensy­
wnej pracy z czym zgodzi się
— jak sądzę — Tadeusz Stru­
gała, dyrektor artystyczny
Filharmonii Krakowskiej. Bo
z orkiestrą symfoniczną Panie

Dyrektorze jest trochę tak,
jak z młodą żoną — zbyt czę­
ste powierzanie jej opiece
przyjaciół (choćby nawet gen-
tlemenów) bywa ryzykowne.

ZBIGNIEW LAMPART

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY KRÓLEWSKIE (niecz.),
SKARBIEC (miecz.), MUZEUM
KATEDRALNE (niecz.), Wysta­
wa „Wawel zaginiony" (19—16,38),
muzeum W. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce’, „RWPG — Praktyka ln-

ternacjońalistycanej współpracy”,
„PPR. Plakat i dokument”

(niecz.), DOM LENINA (Kr. Ja­
dwigi 41): Wystawy: „Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działalność
Lenina na Ziemi Krakowskiej”
(9—15, wst. wol.), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy „Polska kultura ludowa",
„Pokonkursowa wystawa szopek
krakowskich” (10—18, wst. wol.),
GALERIA KTF (Bohaterów Sta

lingradu 13): Wystawa „Venus 81”
cz. II „Akt 1 portret” (9—21).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35):
Wystawa „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (niecz.), HISTORYCZ­
NE (Jama 12): Wystawa „Militaria
i zegary” (9—15), Franciszkańska
4: Wystawa „Szopki krakowskie”

(niecz.), STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24); Wystawa „Z dziejów i

kultury Żydów” (9—13), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­

KRAKÓW

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Główny 42 (tlen), Nowa

Huta Centrum A, bl. i (tlen),
Pstrowskiego 94 (tlen), Kazimierza

Wielkiego 117, Kozłówek (Pawilon).
PROSZOWICE (ł Maja 81)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach. Gdowie
i Niepołomicach.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Rynek 27)
NOWY TARG (Szaflarska 2)
RABKA (Orkana 4)
ZAKOPANE (Krupówki 36)
Nocne dyżury pełnia apteki:
KRYNICA (N Dom Zdrojowy),

STARY SĄQZ (Morawskiego 1).
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA-
NOWA (Świerczewskiego 5),
GRYBÓW (Rynek 7), GORLICE

11 Maja 20).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Lwowska >6, Akacjo­
wa1,bl.9)

BOCHNIA (Rynek 6)
BRZESKO (Sobieskiego li)
DĄBROWA TARNOWSKA (Ry­

nek 17)
DĘBICA (Krakowska 4)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

TUCHOWIE I SZCZUCINIE.

5.30—8.55 Poramne sygnały. 5.30,
7.30, 9.30, 1.1.30, 18.30, 15.30, 17.30,
18.30, 23.30 Wiadomości. 6.20 Gimna­
styka. 8 .40 „Chłopi” — pow. W.

Reymonta. 9.00 Int. o progr. 9.06
Dla klas 1—2: „Przygody Filonka

Bezogonka” — słuch. 9.35 Radio-
Moskwa. 10.00 Dla kl. 7—8: „Muzy­
ka i wyobrażenia”. 10.25 Soliści i
kameraliści. 1 .1 .00 Dla kl. 1 lic.:

„W ogrodzie nie tylko fraszek”.
11.36 Komentarz zagrań. 11 .40 Mel.

7 stolic. 12.05 Album polsk. pios.
12.30 Postawy 1 wartości: „Jak
działać sprawnie?”, „Kultura cza­
su wolnego w rodzinie”. 13.00 Dla
kl. 1 —2: „Przygody Filonka Bez­
ogonka” — słuch. 13.26 Inf. o

progr. 18.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Muz. wycinanki. 14 .00 Z oper
kompozyt, słowiańskich. 14.30 „Pa­
łac” — pow.. W . Myśliwskiego.
14.50 Nowy album Gregory'ego
Isaaesa. 15.40 Ludzie i ich pasje.
16.00 Suita taneczna. 16.20 Fanta­
zja, nauka, praktyka: „Zycie”.
17.00—18.30 Radiokurier. 17.30 Inf.
dla kierowców. 18.00 Inf. sport.
18.35 Komentarz zagrań. 18.40
Ludzie i poglądy. 19.00 Kompozy­
tor tyg.: J. Haydn. 19.35 Program
na dobranoc dla dzieci: ..Karolcia
i koralik” — słuch. 20.00 W ma­
zurkowych rytmach. 20.45 Nauka

jęz. rosyjsk. 21.00 Muz. relaks z

Leonardem Cohenem. 21 .30 Echa
dnia. 21 .40 Droga do gwiazd —

rep. 22 .10 Płyty stare 1 nowe. 22.50
„Dzienniki” s. Żeromskiego, ode.
11. 23.00 Świat muz. wspólcz. 23.40
Wiersze E. Browning.

PROGRAM
TELEWIZJI

PONIEDZIAŁEK

§

10.00 Dziennik
15.50 Program dnia
15.55 Dla dzieci: Zwierzyniec

oraz film z serii Lessie
17.00 Dziennik
17.30 Portrety — Stefan Że­

romski ,

18.15 Rolnicze rozmowy
18.30 Uśmiech spod parasola
18.50 Dobranoc
19.00 Dzień powszedni komi­

sarza — reportaż
19.15 Na sianeczku, sianie —

piosenki Ernesta Brylla
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Teatr Telewizji — Jó­

zef Blizińskl: „Marcowy kawa­
ler”, reż. Józef Słotwiński

21.20 Zbawiciele Salwadoru
— program publicystyczno-do-
kumentalny

21.50 Dziennik
22.20 Melodie na dobranoc
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Wszystkim, którzy w ciężkich i bolesnych dla nas dniach

po śmierci mojego nieodżałowanego Męża

STANISŁAWA FLORKA
okazali nam wiele serca, współczucia i pomocy ora2

wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych, a szczególnie Towarzyszom z Komi­
tetu Krakowskiego PZPR, Komitetu Dzielnicowego PZPR
„Śródmieście”, Komitetu Środowiskowego PZPR Spół­
dzielczości Pracy, POP PZPR, ftadżie Nadzorczej i Zarzą­
dowi Spółdzielni Pracy „Współpraca” w Krakowie, Za-

iządowi Dzielnicowemu ZBoWiD Kraków-Krowodrza,
jak również Współpracownikom i Kolegom Zmarłego
oraz Przyjaciołom i Znajomym — składam tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie, z wyrazami głębokiej
wdzięczności.

STEFANIA FLORKOWA z RODZINĄ

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie, ul,
Dobrego Pasterza 118, zleci W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO wykonanie elementów toczonych i rzeź­
bionych z drewna oraz elementów mosiężnych nietypowych
do stolarki okiennej i drzwiowej dla różnych obiektów — su­
kcesywnie w II 1 IV kwartale 1982 r., wg posiadanej doku­
mentacji technicznej i wzorów.

Z dokumentacją oraz wzorami na powyższe roboty można

zapoznać się w Dziale Zaopatrzenia przedsiębiorstwa, ul, Do­
brego Pasterza 118, pokój nr 3.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
należy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa w Krakowie,
ul. Dobrego Pasterza 118, do dnia 22. 02. 1982 r.

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się w dniu 23. 02.
1982 r o godz. 9, w Dziale Zaopatrzenia przedsiębiorstwa, po­
kój nr 3 — Kraków, ul, Dobrego Pasterza 118.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielnie i zakłady rzemieślnicze.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Instytut Botaniki Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, ul.
Lubicz 46, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO wykonanie remontu ciągów wentylacyjnych, służących
jako instalacja wywiewna dygestoriów oraz pracowni fotogra­
ficzne], znajdujących się w budynkach przy ul. Lubicz 46.

Termin wykonania. I półrocze 1982 r.

Szczegółowych informacji udzieli dział AG, Kraków, ul.
Lubicz 46 tel. 11-61-44. wewn. 13, w godz. od 8 do 15.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych ko.pertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w pokoju nr 116 przy ul. Lubicz 46, w terminie
do dnia 22 lutego 1982 r.

Otwarcie ofert nastąpi 23 lutego 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jordanowie
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO, sprzeda następujące środki transportowe:

— ciągnik rolniczy Ursus C 4011, rok prod. 1966, nr rej. KG
92—15, nr fabryczny 21171, zużycie pojazdu 70 proc., cena

wywoławcza 29517 zł.
— ciągnik rolniczy Ursus C 4011, rok produkcji 1970, nr re­

jestr. 93—60 KL. zużycie pojazdu 70 proc. — cena wy­
woławcza 28626 zł.

— przyczepę samochodową samowyładowczą D 47 B, rok
prod. 1973. nr rej. 1821 KL, zużycie pojazdu 90 proc. —

cena wywoławcza 4900 zł
— przyczepę samowyładowczą D 46 A, rok prod. 1975,

nr rej. KG 0062, zużycie pojazdu 60 proc. — cena wy­
woławcza 27200 zł

— samochód Zuk skrzyniowy A 11 M, rok prod. 1975, nr fa­
bryczny 223612, nr rej. KG 60—52, zużycie pojazdu 90
proc., cena wywoławcza 5370 zł.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni, na dwie godziny przed rozpo­
częciem przetargu.

Sprzęt przeznaczony do sprzedaży oglądać można w każdy
dzień w bazie transportowej Gminnej Spółdzielni, w godz. od
9do12.

Przetarg odbędzie się 26 lutego 1982 r„ o godz. 10, w biurze
GS „Samopomoc Chłopska” w Jordanowie Rynek 17.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względ­
nie uieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych „BUDOSTAL-8”,
ul. Przewóz 34, 30-716 Kraków .podaje do wiadomości publicz­
nej, że w dniu 26 II 1982 r„ o godz. 10, adres jw. sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO niżej wy­
mienione pojazdy:

1) samochód terenowo-osobowy marki UAZ typ 469 B, nr

rej. KRA 485 G, nr fabryczny 140635, nr silnika 80209427,
rok produkcji 1975, ogólny stopień zużycia 70 proc., cena

wywoławcza 39228 zł,
2) samochód terenowo-osobowy marki UAZ typ 469 B, nr

rej. KRA 313 G, nr fabryczny 127684, nr silnika 00502743,
rok produkcji 1975. ogólny stopień zużycia 70 proc., cena

wywoławcza 39228 zł,
3) samochód terenowo-osobowy marki UAZ typ 469 B, nr

rej. KRA 002 E, nr fabryczny 127672, nr silnika 5094326,
rok produkcji 1975. ogólny stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 32690 zł.
Pow. pojazdy można oglądać w Zakładzie Transportu, adres

iw.,wgodz.od8do14.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy przed­
siębiorstwa.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu o godzinie 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę „Wodrol
w Krakowie, ul. Garbarska 18 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie usług
transportowych, obejmujące przewóz materiałów budowla­
nych oraz ziemi na terenie działania Przedsiębiorstwa (Ispina,
Pobiednik. Gromiec, Tropiszów, Żarnowiec, Łączany).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze kółek rolniczych oraz jednostki gospodarki nie­
uspołecznionej.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem. „przetarg”
należy składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa przy ul. Gar­
barskiej 18, pokój nr 36, lub w sekretariacie w Wieliczce przy
ul. Boguckiej 17 — do dnia 20. 02. 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. 02. br„ o go­
dzinie 10, w siedzibie Przedsiębiorstwa w Wieliczce.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zakład Doświadczalny Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w

Grodkowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO:

— samochód dostawczy Żuk A-16, rok prod. 1977, nr

269143. nr silnika 462184, zużycie 65 proc., cena wywo­
ławcza 75250 zł,

— samochód ciężarowy Star A-28, rok prod. 1972, nr 25037,
silnik wysokoprężny nr 78100, zużycie 80 proc., cena wy­
woławcza 60000 zł.

Samochód Star jest częściowo zdemontowany i nie jest „na
chodzie”.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Doświadczalnym w

Grodkowicach (gmina Kłaj) w dniu 2 marca 1982 r„ o godz. 10.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, przystę­

pujący do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu co naj­
mniej na 2 godziny przed jego rozpoczęciem.

Samocnody można oglądać w każdy dzień roboczy w godz.
8——15.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Instytut Botaniki Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, uL
Lubicz 46, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie centralnego ogrzewania wodno-
grawitacyjnego w Stacji Terenowej w Szarowie k. Niepoło­
mic.

Termin wykonania: I półrocze 1982 r.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Administracyjno-
Gospodarczy w Krakowie, uL Lubicz 46, pokój nr 116, tel.
11-61-44 wewn. 13.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Dziale Admin. Gospod. do dnia 22 II 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 II 1982,r.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań twowe,

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

PANI ceniąca człowieczeństwo,
lat 49, mila, zdrowa, zaradna, po­
ważna. religijna, wykształcona,
dobre stanowisko, mieszkanie,
poślubi pana o tych samych wa­
lorach. Oterty 94871 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPNO

błotniki przednie Fiata 127 -

kupię. Tel. 22-17-16, w godz. 8—14 .

MASZYNĘ do szycia - pilnie ku­
pię. Wawrzyniak, os. Piastów
31/24. tel. 48-15-82.

STARE widokówki —

Tel. 22-47 -35.
kupuję

g-93892
100 m« parkietu, zegar stojący,
stó) okrągły — kupię. Oferty

94952 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZASTAVĘ 750, Fiat 600, również
do remontu kupię. Oferty 94839
„Prasa” Kraków, wiślna 2.

MAŁY, stary werk z mechani­
zmem bicia, zabytkowy zegar

globus — kupię. Kraków. Poczta
Główna, skrytka 722 lub tel,

33-85-95. g-94835

TARCICĘ topolową, wierzbową
kupię. Kraków, tel. 66-34-14 .

g-94834
ZEGAR pokojowy, magnetofon
„Finezja” lub MSH-1Ó1 (nowe),
kolorowy komplet pościelowy
chodniczek przedpokolowy — ku­
pię. Tel. 66-78-75. g-94811
SPANIELA lub Jamnika długo­
włosego (szczeniaka) - tanio ku­
pię. Tel. 44-88-38. g-94801

WTRYSKARKĘ hydrauliczną,
koło 120 g — kupię. Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAGRANICZNY wózek sportowy
— kupię. Tel. 22-30-07 g-948«0

PRALKĘ automatyczną 1 zlewo­
zmywak dwukomorowy, nierdze­
wny — kupię. Tel, 48-59-08.

g-94863
TAPCZAN narożnikowy o wymia­
rach 220X160 — pilnie kupię. Tel.
66-60-88, po godz. 16. g-94979
MATERIAŁY budowlane — kupię.
...

-- ---

_

......

^

Oferty 94877
Wiślna 2.

„Prasa” Kraków.

WTRYSKARKĘ hydrauliczną do
160 gram oraz pralkę automatycz­
ną — kupię. Oferty 94878 ..Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ segment, dom nowy lub
do remontu w Krakowie lub naj­
bliższej okolicy. W rozliczeniu
nowy Polonez. Oferty 95169 „Pra-

”

Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

AMATORA 2 i wzmacniacz Kleo­
patrę hi-fi zamienię na Radmora.
Oferty 95331 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

126p — 1879 — okazyjnie sprze­
dam. Tel. 22-87-03 . g-95332
PEKIŃCZYKI sprzedam. Nowa
Huta, os. Jagiellońskie 28/20.

ŁADNEGO lisa, kożuchy długi,
krótki, spodnie dżinsy dla szczu­
płych — sprzedam. Oferty 91933

. Prasa” Kraków. Wiślna i.

prod.
1972, po kapitalnym remoncie —

sprzedam. Nowa Huta, os. XX-le-
cla PRL, bl. .18/39, w godz. 14—16.

g-94934
KOŻUCH turecki rozmiar 48 oraz

płaszcz skórzany -r sprzedam. O-

ferty 94987 „Prasa" Kraków, Wi­
ślna 2.

KOŻUCH damski, futro — czarne

łapki karakułowe — sprzedam.
Tel. 11 -98-92. g-94992
KOŻUSZEK damski, narty —

sprzedam. Tel. 48-46-39 . g-94995
FIAT 126p 650, rok prod. 1978, stan
b dobry - sprzedam. Tel. 11 -82-92.

g-94998

SYRENĘ 105, rok 1979 - pilnie
sprzedam. Wiadomość: ul. Pigo­
nia 4/52 (Biały Prądnik), w god2
15—17 . g-94999
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ROBOTY MALARSKIE
BB

na zlecenia jednostek gospodarki uspołecznionej §

WYKONAJĄ W SZYBKIK TERMINIE

Krakowskie Zakłady Usługowe „Renowacja” s

Spółdzielnia Pracy w Krakowie,
ul. FLORIAŃSKA 18.

Przyjmują również zlecenia na malowanie

dużych obiektów poza terenem Krakowa.

Informacje telefoniczne: nr 22-83-02 i 22-76-33

llMHHIlMMMIIIHIMiHUHimiHHHHUHlHIHHIHIHHUlIHIUIlUI

SUKNIĘ ślubną szczupłą, wzrost
16o 1 aparat fotograficzny Pentas
ME Super — sprzedam. Telefon
33-32-71, po godz. 17. g-95003
ZASTAVA llOOp. rok prod. 1981,
granatowy - zamienię na Fiata
125p. Tei. 37-13-33 wewn. 419. po
godz. 16. g-95006
TRANSFORMATOR 100 kW na­
pięcie 15 kV. nowy — sprzedam
Andrzej Kleta. Gliwice. Kruszy­
nowa 3. K-379

LOKALE

TARNÓW: Mieszkanie spółdziel­
cze, 4-pokojowe, małe, tiizy, ta­
pety - zamienię na podobne lub
mniejsze w Krakowie. Oferty -

94643 „Prasa" Kraków, wiślna 2

MIESZKANIA własnościowe
sprzedaż-kupno - poleca pośred­
nictwo Zofii Stronczak, al. Sło­
wackiego 58/i6. - poniedziałki,

czwartki, godz. 9—17,

ŁODZI M-5 zamienię na Kra
ków. Zgłoszenia: — Kraków, tel
22-15-71. g-93306
KATOWICE — ceniruml Mieszka­
nie trzypokojowe, superkonuorto-
we, w nowym budownictwie, z te­
lefonem — zamienię na podobne
trzypokojowe lub większe w Kra­
kowie. Oferty 94277 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POZNANI Dwupokojowe, super
komfortowe — zamienię na Kra
ków. -Kraków, teł. 55-26-02.

KRAKÓW! Mieszkanie M-3 lub
M-4, superkomtortowe, własno­
ściowe — kupię. Oferty 94535 -

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY SĄCZ! M-3 (40 roż) super
komfortowe, telefon — zamienię
na równorzędne lub M-3 w Kra­
kowie. Kraków, tel. 33-02-87.

ŁÓDŹ! Mieszkanie dwupokojowe,
46 ms, superkomfortowe. balkon,
telefon, II piętro — zamienię na

podobne w Krakowie. Oferty -

94470 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia w willi 3 pokoje
nie umeblowane. Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW! Pokój z kuchnią i ła­
zienką (24 mi) — zamienię na po­
dobne lub większe w Suchej Bes­
kidzkiej. Lemieszewski, Sucha
Beskidzka Rładzonka 18, g-9/?56

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, domy, mieszkania włas­
nościowe, parcele — kupno -

sprzedaż - poleca biuro pośred­
nictwa — mgr A. Koszek Kra
ków, Dzierżyńskiego 8. tel. 33-87-69,
poniedziałki, środy godz. 10—17

g-94243

KRAKÓW! Grunt rolny z sadem
1,6 ha - sprzedam pilnie. Oferty
94822 „Prasa" Kraków, wiślna 2

DOMY, wille, mieszkania własno­
ściowe, parcele — kupno-sprzedaż
- poleca pośrednictwo Janusza

Chmury, Zakopane, ul. Za Stru
giem 27 B, tel. 54-82. Zaprasza
wtorki, czwartki, w godzinach
10—16,__________ _ g-92479

M-4 własnościowe 63 m!) - za­
mienię na mały domek z garażem
w Krakowie. Oferty 94956 .Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ domek z garażem w Kra-
kc ie. chętnie Łagiewniki, Borek
Fałęcki. Oferty 94955 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie 3-pokojowe
własnościowe, damek jednoro-
dzinnny z ogródkiem, w Krako­
wie. Oferty 94842 .Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ROZPOCZĘTĄ budowę domu je­
dnorodzinnego w Wieliczce -

sprzedam. W rozliczeniu może być
Fiat 126p. Oferty 94826 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

KRAKÓW! Parcelę ogrodniczą 55
arową, w tym sad — sprzedam
Ofert 94816 „Prasa” Kraków. Wi
ślna 2 lub tel. 33-96-38. po godzi
nie 20

KUPIĘ działkę budowlana na Woli
Justowskiej. Oferty 95004 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KOMFORTOWE wykończenie
drzwi, montaż zaczepów okien­
nych - wykonuje Małecki, tpl.
44-70-29. g-88976
BEZPYŁOWE cyklinowanie, pa­
stowanie parkietów - Karol Pie­
trzykowski. tel. 44-03-46.

MONTAŻ karniszy i mebli —

Przesmycki tel 33-88-97.

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za-
lączkowskiego al. Planu 6-letnie-
go 112, konserwuje fabrycznie no­
we samochody masą asfaltowo-
aluminiową oraz przekroje zamk­
nięte dyszami giętkimi Zakład
wykonuje usługi w krótkim ter­
minach be? względu na warunki
atmosferyczne udzielając 2-letniej
gwarancji na piśmie. Czvnnv w

godz 8—16. g-92196
ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czanie mieszkań tanieerkę drzwi
wejściowych uszczelnianie okien
systemem szwedzkim wymiany
śrub okiennych na zaczepy - wy­
konuje szybko i solidnie Edward
ludwikowski teł. 44-35-05

AUTOSERVICE - u Klienta, Mar­
cin Szarski. Zgłoszenia: telefon
93-92-97 w godzinach 8—9.

CYKł.INOWANIE. lakierowanie
narkietów - Hil te! 48-20-67.

CYKł.INOWANIE bezpyłowe par­
kietów lakierowanie — Biernat,
teł 22-12-93 g-94456
CYKLINOWANIE. lakierowanie
narkietów — Trześuiak telefon
48-46-32. g-93876
SPFZEDAJESZ? Kupujesz? Nie­
ruchomości pojazdy maszyny^
materiały, wyposażenie mieszkań*
Inne' „PRO-OMNTA" 82-400 —

"Sztum wskaże zainteresowanych.
CYKł.INOWANIE bezpełowe par­
kietów — Klełbasińskl. tel.
37-05-16. g-93911
CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
oieerskich agregatem „Vap”. w
domu Klienta - Makowski, tel.
44-70-29 godz. 9—17 .

ZGUBY

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach placowych:

> kierownika Działu Kosztów

9 kierownika sekcji eksploatacyjnej
9 ekonomistów
9 pracowników inżynieryjno-technicznych o spe­

cjalności samochodowej
9 dyspozytorów
9 pracowników do księgowości
9 pracowników do Działu Kosztów
9 rozdzielczych
9 mistrzów
9 referentów d/s planowania
9 specjalistę d/s kooperacji
9 kierowców autobusowych
9 mechaników samochodowych podwoziowych

i nadwoziowycb
9 elektryków samochodowych
9 ślusarzy narzędziowych i maszynowych
9 pracowników niewykwalifikowanych do obsługi

taboru (mycie, sprzątanie)
9 pracowników do obsługi akumulatorów
9 mechaników silników spalinowych
9 bufetowe

„Społem” WSS Oddział Krowodrza ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w bu­
dynku SDH „Jubilat” W Krakowie przy al. Krasińskiego 1/3:

1) robót rozbiórkowych posadzek z płytek PCV na podłożu
bctonowojastrychowym w salach sprzedażowych w antre­
soli, na III piętrze i II piętrze — o łącznej powierzchni
około 3000 m!

2) instalacji odgromowej budynku.
Terminy wykonania:

— na III piętrze — luty 1982 r.
— na II piętrze — luty 1982 r.
— w antresoli — marzec 1982 r.
— instalacja odgromowa — kwiecień 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty uprasza się składać w zalakowanych kopertach z na­
pisem „przetarg”, pod adresem wyżej podanym, do dnia 15 lu­
tego 1982 r.

komisyjne otwarcie kopert i wybór oferentów nastąpi w

dniu 16 lutego 1982 r., o godz. 10, w pokoju nr 18, na IH piętrze
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferentów lub

unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Zakłady Przemysłu Metalowego — Spółdzielnia Pracy „Pokój”
w Tarnowie ogłasza, iż W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód marki „Żuk” A-05, nr rej.
TAR 355 D, nr silnika 136018, nr podwozia 25122, rok produk­
cji 1970 r., stopień zużycia 78 proc. Cena wywoławcza wynosi
47.300 zł.

Przetarg odbędzie się w Zakładach Przemysłu Metalowego —

Sp-ni Pracy „Pokój” w Tarnowie, ul. Warsztatowa 1, w dniu
17 lutego 1982 r., o godz. 10.

Pojazd można oglądać w dniach od 9 do 16 w godzinach
8—12, w siedzibie spółdzielni w Tarnowie przy ul. Warszta­
towej 1.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Spółdzielni „Pokój” w Tarnowie najpóźniej
w dniu 16 lutego 1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w dniu 19 lutego 1982 r„ o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo zapewnia bilety wolnej jazdy
środkami komunikacji miejskiej oraz liczne świad
czenia socjalno-bytowe.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają:
— Dział Kadr Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu

nikacyjnego w Krakowie, 30-060 Kraków, u)
Brożka 3, tel 66-20-22.

— Zakład Eksploatacji Autobusów „Bieńczyce” Kra
ków, ul. Makuszyńskiego 34, tel. 44-69-36.

— Zakład Eksploatacji Autobusów „Wola Duchac-
ka”. ul. Gwardii Ludowej, tel. 55-09-18.

PRACA
MATEMATYKA
tel. 44-58-17 .

mgr Zapała
g-94297

KRAWCOWA wykwalifikowaną
zatrudni pracownia — Halina Za­
chara. Kraków, Tarłowska 23.

MATEMATYKA, chemia, korepe­
tycje — Szklener, Rusznikar9ka
11/186. g-94967

BLACHARZA samochodowego za­
trudni zakład rzemieślniczy —

Stanisław Zachara Kraków, Do­
brego Pasterza 23

MATEMATYKA — fachowych ko­
repetycji udziela mgr Grobler. —

Specjalność — egzaminy wstępne.
Tel. 22-21-45. g-94847

FACHOWCA do napraw flippe-
rów elektromechanicznych — po­
szukuję. Oferty 94977 „Prasa'
Kraków. Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

FIATA 128, rok prod. 1976 — za­
mienię na Tarpana lub Żuka. —

Oferty 94645 „Prasa” — Kraków
Wiślna 2.

TOYOTA Corolla 1300, rok 1980,
stan idealny — sprzedam. Stani­
sław Dolny 33. koło Kalwarii Ze­
brzydowskiej.

RAMĘ, silnik Żuka, mikrociągnik
„Terra”, okna inspektowe oszklo­
ne, konstrukcje tunelu foliowego,
skuter „Lambretta” — sprzedam.
Oferty 94249 „Prasa” — Kraków
Wiślna 2.

LISA srebrnego używanego oraz

fortepian czarny „Lauberger.
Gloss" mechanika wiedeńska -

sprzedam, żułowska 12 (Olsza).
_____________________ g-94829
KOŻUCH damski haftowany -

sprzedam. Groble 13/9. g-94976

MIESZKANIE 3-pokojowe, duże,
komfortowe, Śródmieście — za­
mienię na mieszkanie 2-pokojowe,
komfortowe, II piętro, w starym
budownictwie. Śródmieście. Óter-
ty 94964 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

STUDENT - pianista, poszukuje
pokoju w centrum Krakowa. O
lerty 94960 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

STUDENT I roku poszukuje po­
koju w centrum Krakowa. Oferty
94961 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3 POKOJE (48 mS) spółdzielcze,
ul. Mazowiecka — zamienię na

większe, chętnie w tej samej
dzielnicy. Mogą być piece. Oferty
94957 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,

DNIA 31. 01. 1982 r. w okolicy
Dąbie, zaginął pies wilczur czar­
ny z białym. Na szyi miał kol­
czatkę. Uczciwego znalazcę proszę
o zwrot za nagrodą. Kraków, ul
Filipa 18/3.

WYSOKA nagroda za odprowa­
dzenie psa boksera zaginionego 2
bm. w rejonie Teatru Ludowego
Odprowadzić: os. Na Lotnisku
18/8. tel. 48-49-63.

KUCIA Jerzy, zam. Wola Filipow­
ska 522, zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zfespół 'Szkół
Zawodowych Ministerstwa Gór­
nictwa. g-95001
WAŃDAS Ewa, Chorągwica 44,
zgubiła legitymację szkolną nr

269(81)82, wydaną przez Zasadni­
czą Szkołę Gastronomiczną nr 2
w Krakowie. g-95002

PRODUCENTÓW stołów, ław,
krzeseł, taborecików. innych me­
bli kuchennych, pokojowych,
przedpokojowych oraz stolarki —

ooszukuje sklep - Łodzińskl. Kra­
ków Pstrowskiego 36, — telefon
66-10-71.

MASZYNY biurowe naprawia su­
miennie, szybko - zakład usłu­
gowy. Henryk Sosin - mechanik,
Kraków, ul. Wielopole 10.

PROPORCZYKI, Dlakietkl. metki,
nadruki na torbach koszulkach,
tkaninach itp oraz inne Drace si­
todrukowe — wykonuje dla in­
stytucji i osób orywatnych za­
kład Adama Klimczaka, Kraków,
teł. 44-28-46 33-49-79 44-88 -61.

ŻELAZO zbrojeniowe oraz bla­
chę ocynkowaną falistą — zamie­
nię na pustaki. Oferty 94974 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ŁADNĄ garsonierę komfortową
w okolicy Hali Targowej — za­
mienię na dwa pokoje z kuchnią,
na korzystnych warunkach, w tej
samej dzielnicy. Oferty 94850 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-3, Podwawelskie oraz 2 po­
koje, kuchnia, osiedle Oficerskie,
z telefonem — zamienię na 3-4 -

pokojowe. Tel. 66-96-56. g-94973

RÓŻNE

KOMFORTOWE wykończenie
drzwi, uszczelnianie okien, montaż
zaczepów okiennych — Małecki,
tei. 44-70-29, godz. 9—17 .

ZŁOTE pierścionki — sprzedam.
Oferty 94971 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PŁASZCZ skórzany damski —

sprzedam. Tel. 22-91-54. g-!

ŁADĘ 1600 S. wrzesień 1977
sprzedam. Tel. 66-86-16, od godz.
17. g-94959

MAŁŻEŃSTWO z dwojgiem dzie­
ci, po studiach, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, poszukuje
samodzielnego, komfortowego mie­
szkania na okres co najmniej 2 lat,
chętnie z telefonem. Oferty po­
ważne proszę kierować: „Prasa”
Kraków. Wiślna 2 dla nr 94951.

ZDECYDOWANIE kupię lub wy-
najmę garsonierę albo małe mie­
szkanie w Śródmieściu. Oferty

94845 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AUTO sprzedaż — kupisz solidnie
w firmie Zbigniewa Mikulskiego,
Kraków, plac Łagiewnicki 1,2, Za­
praszam: poniedziałki, środy,
piątki, godz. 10—18.

DYWANY nowoczesnym agrega­
tem RFN czyści Onderka, tel.
44-47 -86. g-93931

SKODA 106 S, fabrycznie nowy -

zamienię na Fiata 126p fabrycznie
nowego — lub sprzedam. Zgłosze­
nia: Kraków, ul. Pachońskiego
18/40, po godz. 16. g-94958

WYNAJMĘ mieszkanie dwupoko­
jowe na okres 1—3 lat, chętnie
powracającym z zagranicy. Oferty
94844 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZIŁ — wywrotka z silnikiem Ley-
landa stan bardzo dobry — sprze­
dam. Dobra, tel. 46. g-94848
KOMPLETNE oprzyrządowanie
warsztatu do produkcji-ładowania
naboi do autosyfonów — sprze­
dam. Zakopane, Chramcówki
tei. 28-41 . g-94849

CZTERY pokoje z dwiema kuch­
niami, komfortowe, wysoki stan­
dard, centrum — zamienię na dwa
równorzędne mieszkania dwupo­
kojowe. Oferty 94843 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

UKŁADANIE tlizów, parkietu,
mozaiki drewnianej, lastryka,
wykładzin, • itp. wykonuje szyb­
ko i z gwarancją zakład posadz-
karsko-fliziarski — Ludwik Maj-
cherczyk i Jan Grabowski - Kra­
ków, ul. Cegielnlana 17. Zgłoszę
nia codziennie godz. 15.30—17 .30 .

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taipicerskich — agrega­
tem „Vap”, w domu Klienta. —

Stachera, telefon 11-94-60.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Tomasz Gumiński,
tel. 33 -91-49. g-94046

FLIZY układa 1 drobne przeróbki
budowlane z materiału powierzo­
nego wykonuje inż. .1 . Ślęzak,
tel. 55 -10-11, wewn. 460. po godzi­
nie 17. g-94976
USŁUGI budowlane mury, tynki,
flizy — wykonuje z materiałów
własnych i powierzonych zakład
budowlany. Zgłoszenia: Kulpa,
Kraków, Prusa 17/21. po godz. 16.

ZLECĘ ułożenie parkietu i poło­
żenie lastriko. Oferty 94953 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM serdecznie Ob.
Antoniego Szewczyka, motorni­
czego tramwaju nr 3 w Krakowie,
za moje niewłaściwe zachowanie
się i słowną obrazę w dniu 28 01
1982 r„ o godz. 21 .20. na przystan­
ku MPK przy rondzie Czyżyńskim
w czasie i w związku z wykony­
waniem przez Niego obowiązków
służbowych. Mieczysław Jankow­
ski. Kraków-Nowa Huta. os . Pia­
stów 18/16. g-94972
STUDENT poszukuje pomieszcze­
nia (w suterenie) na ciemnię fo­
tograficzną - w dzielnicy Śród­
mieście. Oferty 94832 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2,

ODDAM w najem betoniarkę 1601.
Oferty 94827 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

GARAŻU poszukuję na osiedlu
Handlowym w Nowej Hucie. Tel.
44-37-38. g-94815

CHŁODZIARKĘ TA 60 nową -

sprzedam lub zamienię na 2 śzt.
materacy z gąbki. Nowa Huta. os .

1000-lecia 53/4. g-94829

TRZEJ studenci poszukują samo­
dzielnego mieszkania w Krako­
wie. Oferty 94838 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE parkietów
ż-droń, tel. 33 -01-93 .

CZYSZCZENIE dywanów
Ski, tel. 33-06-63.

PRALKĘ automatyczną, okres
gwarancji — zamienię na przycze­
pę do „malucha”. Oferty 94824
„Prasa” Kraków, Wiślna S.

PILNIE zamienię superkomlorto-
we M-3 — dwa pokoje z Jasną
kuchnią, o pow. 40 ms, dzielnica
Krowodrza — na dwa oddzielne
mieszkania po pokoju z kuchnią.
Oferty 94836 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Adamus, tel. 44-47-86.

KARNISZE, szafki, komplety ła­
zienkowe, itp. — zawiesza Tomasz
Mendela, tel. 48-24-01.

ZAKŁAD napełniania naboi do
syfonów — sprzedam. Oferty 94865
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

W KRAKOWIE wynajmę lub ku­
pię lokal nadający się na sklep,
o powierzchni 30 m! lub więcej.
Oferty 94862 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

SKRACANIE, zwężanie swetrów
— „Oyerlock”, Grzegórzecka 25,
w godz. 11—16. g-94981

NARTY Epoxy 205, 195. Markery
M-4 i Hoppe, buty „42" używa­
ne — sprzedam. Nowa Huta, os.
Na Skarpie 30/38. g-94819
FIATA 128 A — sprzedam lub za­
mienię na mniejszy. Kraków, ul.
Łużycka 53/155, po południu.

g-948.17

OLKUSZ! Trzypokojowe, 49 mJ,
spółdzielcze, superkomfortowe,
parter, telefon, niski czynsz —

pilnie zamienię na mniejsze w

Krakowie. Olkusz, Nowotki 22/2.
g-94828

WANNĘ blaszaną 170, wzmacniacz
lampowy 40 W — sprzedam. Tel.
66-78-75. g-94810

WYNAJMĘ pokój superkomfor-
towy dla jednej osoby studiują­
cej. Opolska 27/176. g-94804

SZCZEPIENIE PSÓW
przeciwko wściekliźnie w dzielnicy Nowa Huta

Wydział Gospodarki Komunalnej Urzędu Dzielnicowego
Kraków - Nowa Huta informuje mieszkańców Nowej
Huty, że przymusowe ochronne szczepienia psów prze­
ciwko wściekliźnie przeprowadzone będą w następujących
punktach t terminach:
- 18 lutego 1982 r„ od godz. 9-16,

os. Handlowe nr 11 (pralnia)
- 19 lutego 1982 r., od godz. 9-15

os. Na Wzgórzach nr 33 (garaż)
- 22 lutego 1982 r., od godz. 9-15,

os. 2 Pułku Lotniczego nr 19, klatka V,
parter (b. os . Lotnisko - Południe)

- 23 lutego 1982 r., od godz. 9-16,
os. Złoty Wiek nr 11 (wejście od stro­

ny szczytowej budynku).
O terminach i punktach szczepień psów w os’edlacb

rolniczych dzielnicy Nowa Huta zostaną mieszkańcy po­
wiadomieni oddzielnie przez przewodniczących Komitetów
Osiedlowych.

EMERYTKA podejmie się gotowa­
nia obiadów. Oferty 94831 ..Pra­
sa” Kraków, wiślna 2.

PRACOWNIKA do obsługi nowo­
czesnej i zmechanizowanej obory
specjalistycznej — zatrudnię. Bo­
gumił Wilanowski, Grońezyce 4,
poczta Słomniki, woj. krakowskie.

POTRZEBNA pani do dziecka na
kilka godzin dziennie. Warunki
bardzo dobre. Tel. 22-30-07.

POSZUKUJĘ pomocy domowej do
dzieci. Oferty 94866 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

BIURO matrymonialne „Westa”
zmienia samotność w udane mał­
żeństwo. Informacje: skrytka po­
cztowa 672, 70-952 Szczecin.

„EUROPA” — pierwsze w Rze­
szowie nowoczesne biuro matry­
monialne — poleca swoje usługi.
35-222 Rzeszów 7, poste restante.

CIĄGNIK C-360 po remoncie ka­
pitalnym, z gwarancja — zamienię
na ciągnik C-3S0 lub 328, za od­
powiednią dopłatą. Oferty 94807
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, ż ja­
sną kuchnią 1 balkonem — zamie­
nię na dwa mieszkania po poko­
ju 2 kuchnią lub pokój z kuchnią
i garsonierę, najchętniej w Nowej
Hucie. Oferty 94806 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie półroczne oraz dla studen­
tów trzymiesięcznie przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek, Oddział w Krakowie,
ul. Wrzesińska 5/6, w godz. 9—18
I 16—19, tel. 11 -74-87.

MATEMATYKA,
Justowska 4.

fizyka — Bania,
g-04612

MATEMATYKA — Rysaka, teł.
grzecznościowy 33-29-21. godz.
10—16. g-93567
TAŃCÓW towrzysklch uczy An­
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel,
66-05-94 lub 66-04-64.

SAMOCHÓD Zastava jllOO, nowy
— sprzedam. Tel. grzecznościowy
11-09 -86, od godz. 17. g-94682

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femina”, —

66-400 Gorzów Wlkp. , skrytka 10.

MIESZKAŃCOM wsi dyskretną
pomocą w założeniu szczęśliwej
rodziny służy „Wesele” — Kosza­
lin 4, skrytka 119. P-3

SKODĘ RFN, nową — zamienię
na nowego Wartburga. Oferty
94749 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe, superkomfortowe, 2 pokoje

z ciemną kuchnią, ul. Czarno­
wiejska — na 3-pokojowe lub
większe, najchętniej w tej samej
dzielnicy. Oferty 94814 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SYPIALNIĘ stylową jasną —

sprzedam. Tel. 22-89-85, w godz.
17—20. g-94859

NAWIĄZĘ znajomość z Panią kul­
turalną, inteligentną, przyjemnej
apaTycji. Wiek dojrzały. Cel ma­
trymonialny. Telefon. Nieanonimo-
We olerty kierować: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2, dla nr 94770.

ŁADNA, zgraibna, miła dziew­
czyna, pozna Pana, koło trzydzie­
stki, z wyższym wykształceniem
chętnie posiadającego mieszka­
nie. Cel — małżeństwo. Oferty
94830 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 50, wysoka, pozna
Pana kulturalnego, do lat 60, po­
siadającego własne mieszkanie.
Rozwiedzeni wykluczeni. Cel ma­
trymonialny. Oferty 94759 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TYLKO „Rolnik” zapewni Cl
szczęście! Pisz: Biuro Matrymo­
nialne „Rolnik", Koszalin, Miła 9/2,

KOMPLET wypoczynkowy — wer­
salka, 2 fotele — zamienię na sta­
ry stół, biblioteczkę łub inne. Tel.
22-30-07. g-94861

SKODĘ IW L — zamienię na Woł­
gę. Tei. 48-59-08. g-94864

RZESZÓW! Mieszkanie superkom­
fortowe — 2 pokoje z kuchnią o

pow. 48 mi — zamienię na rów­
norzędne w Krakowie. Oferty

94802 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokoik
Tel. 48-46-39. '

studentowi.
g-94994

RENAULT 14 TL, rok 1977, stan
bardzo dobry — pilnie sprzedam.
Kraków, al. Marchlewskiego 26B/2
(w bramce górny dzwonek).

g-94868
SPRZEDAM lub zamienię Fiata
126p za Żuka lub Nysę, może być
do remontu. Wiesława Czyżowska,
Krzyszkowice koło Wieliczki, ul.
Akacjowa 2. g94853

3 POKOJE superkomfortowe, te­
lefon, os. Piaski — zamienię na

2-pokojowe, superkomfortowe, z

telefonem, budownictwo między­
wojenne. Okolice Salwatora. O-
ferty 94982 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe,
45 mi, 2 pokoje, kuchnia, II p„
Dębniki — zamienię na mieszka­
nie większe, może być stare bu­
downictwo. Oferty 94867 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SKODĘ 105 S, fabrycznie nową —

sprzedam. Telefon 44-84-83, w godz.
16—19. g-94854
FIATA IfflSp, 1,5-rocznego — sprze­
dam lub zamienię na większy. Tel.
44-21-00 lub 48-10-16. g-94965

POKÓJ z kuchnią, spółdzielcze,
superkomfortowe, na osiedlu No­
wy Prokocim — zamienię na 2 po­
koje superkomfortowe, najchętniej
w tej dzielnicy, albo Kozłówek,
Wola Duehacka. Warunki korzy­
stne. Oferty 94996 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna X

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZO - ROZWOJOWY

„ELEKTROMONTA2”
30-969 Kraków, skr. pocztowa 41, teł. 44-46-66

lub 44-88-66, wewn. 23-72

araiK na mu

• badania laboratoryjne urządzeń rozdzielczych
oraz osprzętu niskiego i wysokiego napięcia w

zakresie wytrzymałości izolacji i obciążalności
prądowej do 4000 A

9 badania jakości izolacji w zakresie wytrzymałości
napięciem stałym do 70 kV i przemiennym de
110 kV, odporności na prądy pelzająee, odporno­
ści na zmienne warunki środowiskowe i pomian
rezystancji

9 próby odporności wyrobów i urządzeń elektrycz­
nych na zmienne warunki -środowiskowe w ko­
morze technoklimatycznej ■><eguiowaną tempe-
loo”^ °d —3°° C d° '

wi,goł,,°ściił do

9 badania stopnia ochrony osłon do IP65 wg wy
magań PNiłEC

9 badania jakości lakierowych i metalowych po
włok antykorozyjnych

9 pomiary poziomu zakłóceń radioelektrycznych
i akustycznych

9 pomiary skuteczności ochrony przeciwporaźenio
wej i odgromowej w instalacjach

9 badania okresowe sprzętu ochronnego o napięciu
znamionowym do 40 kV

9 pomiary napięcia przebicia oleju transformato
rowego

9 pomiary laboratoryjne i poligonowe wytrzyma­
łości mechanicznej urządzeń i elementów za po­
mocą zrywarki i siłomierzy indukcyjnych
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SCHLADMING (PAP). Rado­
sny meldunek nadszedł z au­
striackiej miejscowości Schlad-
ming, gdzie rozgrywane są nar­
ciarskie mistrzostwa świata w

konkurencjach alpejskich. Do­
rota Tlałka wywalczyła czwartą
lokatę w slalomie specjalnym.
Jest to najlepsze miejsce jakie
zdobyła kiedykolwiek Polka w

historii mistrzostw świata. Do

brązowego medalu naszej mło­
dej zawodniczce zabrakło tylko
0.20 sek.

Zwyciężyła Szwajcarka Hess
— 1.41,60 przed Christin Cooper
(USA) — 1.41,93, Danielą Zimi

(Włochy) — 1.41,96 i Dorotą
Tlałką — 1.42,16. Hess stała się
bohaterką zawodów w Schlad-

ming, zdobywając trzy złote
medale (w kombinacji, gigan­
cie i slalomie specjalnym).

Po piątkowym slalomie spe­
cjalnym Dorota Tlałka wzięła
udział w konferencji prasowej.

„Jestem bardzo zadowolona z

czwartego miejsca wywalczone­
go dzisiaj — powiedziała dzien­
nikarzom — oczywiście wołała­
bym medal, ale najważniejsze
jednak jest to, że zrobiłyśmy z

siostrą w tym sezonie duże po­
stępy”.

Ostatnie rezultaty D. Tlałki
zasługują na uznanie. W czte­
rech kolejnych slalomach na­
wiązała wyrównaną walkę z

czołówką światową. Jej kolejne
wyniki w tej konkurencji: Len-

ngries — 13 miejsce, Berchesga-
den — 7, Schladming — slalom
do kombinacji — 4, Schladming
slalom specjalny — 4 miejsce.

Z trasy wypadły m. in. Fran­
cuzka Perrine Pełen, Hanni
Wenzel i Małgorzata Tlałka,
która po pierwszym przejeździe
zajmowała 19 miejsce.

Wyniki slalomu: 1. Hess
(Szwajcaria) 1.41,60 (50,93 +

50,67), 2. Cooper (USA) 1.41,93
(51,24 + 50,69), 3. Zini (Włochy)
1.41,96 (51,27 + 50,69), D. Tlałka
(Polska) 1.42,16 (51,46 + 50,70), 5.
Quario (Włochy) 1.42,17 (50,66 +

51,51), 6. M. Epple (RFN) 1.43,85
(52,08 + 51,77), 7. Steiner (Au­
stria) 1.43,99 (52,05 + 51,94), 8.
Jerhan (Jugosławia) 1.44,74
(52,48 + 52,26), 9. Charvatova
(CSRS) 1.44,80 (52,84 + 51,96).
10. Serrat (Francja) 1.44,89
(52,38 + 52,51), 11. Macchi (Wło-

Do „brqzu“ zabrakło 0,20 sekundy!

Dorota Tlałka czwartą slalomistką świata

tort ioHrion h iefeii
(OBSŁUGA WŁASNA) Wczoraj zakończyła się W Zakopanem

pierwsza część narciarskich mistrzostw Polski w konkurencjach
klasycznych. Rozegrano biegi kobiet i mężczyzn (z wyjątkiem
maratonu), kombinację norweską. Skoczkowie rywalizować bę­
dą o medale za parę dni w Zakopanem (12—14 bm.).

Indywidualnością numer jeden
tegorocznych mistrzostw był Jó­
zef Łuszczek z zakopiańskiego
Startu. W czwartek pewnie Wy­
grał bieg na 30 km, w sobotę
nie dał najmniejszych szans ry­
walom na piętnastkę. Prowadził

zdecydowanie od startu i poko­
nał drugiego na mecie R. Bu­
dzą o ponad 2,5 minuty. Był to

już jego 15 mistrzowski tytuł w

konkurencjach indywidualnych.
Łuszczek wydaje się być w

dobrej formie, nie ulega wątpli­
wości, że będzie naszym naj­
mocniejszym punktem na zbli­
żające się MS w Oslo. W słab­
szej formie (po chorobie) jest
natomiast Buda, który w związ­
ku z tym najprawdopodobniej
nie pojedzie do Oslo.

W ostatnim dniu mistrzostw
Łuszczek dorzucił jeszcze trzeci

złoty medal w sztafecie mę­
skiej, biegnąc na ostatniej
zmianie w zakopiańskim Star­
cie.

W sobotę swój drugi złoty me­
dal zdobyła 32-letnia Anna Gę-
bala z BBTS. Na pierwszej czę­
ści dystansu nieco szybsza była
jej najgroźniejsza rywalka —

Jadwiga Guzik, ale finisz pani
Anny był bardzo skuteczny,
wygrała z narciarką z Podhala
o 28 sekund.

Biathloniści zakończyli
mistrzostwa

W Kirach koło Zakopanego
zakończyły się mistrzostwa
Polski w biathlonie. Ostatnią
konkurencją był bieg rozstaw­
ny seniorów na dystansie
4X7,5 km. Sztafeta miała prze­
bieg emocjonujący, jak nigdy
dotąd w zawodach o obsadzie
krajowej. Na każdej zmianie
zmieniało się prowadzenie. Naj­
pierw prowadził zespół Górni­
ka Iwonicz, później Górnika
Wałbrzych, następnie druga
drużyna WKS Legia Zakopane.

O zwycięstwie pierwszego
zespołu WKS Legia Zakopane,
zadecydował Leopold Latawiec,
który nie tylko doskonale biegł,
ale błyskawicznie i bezbłędnie
strzelał.

Wyniki: 1. WKS Legia Zako­
pane I (Kołodziej, Ponikwia,
Ptaszkowski, Latawiec) —

1:54.11,36; 2. WKS Legia Zako­
pane II — 1:55.01,19; 3. Górnik
Iwonicz I — 1:55.54,55.

Po

Wielkie brawa dla pani Anny,
dla której był to już 12 tytuł
mistrzyni Polski. Być może A.
Gębalę zobaczymy na starcie
MS w Oslo, czynione są stara­
nia, by włączyć ją do ekipy.
Wczoraj zwycięsko kończąc szta­
fetę zdobyła swój trzeci złoty
medal na tych MP.

W kombinacji norweskiej nie
było tym razem sensacji. Po
skokach prowadzą J. Pawlusiak,
ale był w sobotę niedysponowa­
ny (lekkie przeziębienie) i Ka­
wulok nie miał trudności z od­
robieniem strat. Bieg do kombi­
nacji wygrał J. Legierski z

Olimpii Goleszów, ale po sko­
kach miał tak duże straty, że

wystarczyło to tylko na awans

na 5 miejsce. Niespodziankę
sprawił przedstawiciel młodzie­
ży, Janusz Guńka, który zdobył
tytuł wicemistrzowski.

WYNIKI:

Kombinacja klasyczna:
1. Kawulok (Olimpia Gole­

szów) — 432,35 pkt;
2. Guńka (Wisła Gwardia) —

409,17;
3. J. Pawlusiak (BBTS) —

404,38;
4. Długopolski (Start Zak.) —

403,35;

Zacięty mecz Cracovii
Dobrą formę zaprezentowały

piłkarki ręczne Cracovii, które
grały w Chorzowie z wicemi­
strzem Polski — Ruchem (nota­
bene mecze odbyły się w nowej,
pięknej hali, do której w sobo­
tę przybyło aż 1300 widzów). W

pierwszym meczu Cracovia po
zaciętym przebiegu przegrała
dwoma bramkami 25:27 (11:14).
Ruch prowadził nieznacznie

przez cały mecz, w końcówce
Cracovia była bliska osiągnięcia
remisu. W niedzielnym meczu

krakowianki zaprezentowały się
jeszcze lepiej i były o krok od
sprawienia olbrzymiej niespo­
dzianki. Na 7 min. przed koń­
cem krakowianki prowadziły ró­
żnicą trzech bramek, ale potem
jakby stanęły w miejscu i Ruch
w końcówce objął prowadzenie
19:18. Tuż przed końcem Siodłak

wyrównała na 19;19 a w ostat­

T

ćhy) 1.44,97 (52,70 + 52,27), 12.
Zavadlav (Jugosławia) 1.45,24
(52,61 +52,63).

Bieg zjazdowy do kombinacji
przyniósł wiele niespodzianek, a

zwycięzcą został Conradin Cat
homen (Szwajcaria).

Końcowa klasyfikacja kombi­
nacji mężczyzn: 1. Vfon (Frań
cja) — 12,64 pkt., 2. Luescher

(Szwajcaria) — 18,08, 3. Steiner
(Austria) — 20,48.

Wyniki biegu zjazdowego: 1.
Weirather • (Austrią) 1.55,10, 2.
Cathomen (Szwajcaria) 1.55,58, 3.
Resch (Austria) 1.55,73, 4. Hein-
zer (Szwajcaria) 1.55,98, 5. Muel-
ler (Szwajcaria) 1.56,05, 6. Ma-
kiejew (ZSRR) 1.56,10.

Zwycięstwem faworyta Szwe­
da Ingemara Stenmarka zakoń­
czył się niedzielny slalom spe­
cjalny, ostatnia konkurencja te­
gorocznych mistrzostw świata w

narciarstwie alpejskim.
1. Stenmark (Szwecja) 1.48,48,

2. Krizaj (Jugosławia) 1.48,90, 3.
Fjaellberg (Szwecja) 1.49,32, 4.
Chiesa (Włochy) 1.49,37, 5. Gas-

poz (Szwajcaria) 1.49,51, 6. Gros
(Włochy) 1.50,68.

5. J. Legierski (Olimpia Gole­
szów) — 402,80;

6. A. Marek (Wisła Gwardia
Zak.) — 398,96.

5 km kobiet:
1. Gębala (BBTS) — 16.41,57;
2. Guzik (Podhale) — 17.10,03;
3. Sleziak (Legia Zak.) —

17.15,53;
4. Bielak (MKS Duszniki) —

17.19,73;
5. Kułaga (MKS Duszniki) —

17.35,13;
6. Czerwińska (Limanovia) —

17.38,00.
15 km:
1. Łuszczek (Start Zak.) —

42.53,17;
2. R. Budź. (Legia Zak.) —

45.24,22;
3. Gawlak (Wisła Gwardia

Zak.) — 45.35,65;
4. Bielesz (Legia Zak.) —

46.38,23;
5. Bury (KKS Bielsko) —

46.45,20;
— 6. A. Truchan (Legia Zak.)
— 47.16,17.

Sztafeta kobiet 4\5 km: 1.
BBTS (Pawlusiak, Kubaszek,
Swierczek, Gębala) — 1.10.44,9,
2. WKS Legia Zak. I (Leśnik, A.
Plichta, M. PJichta, Slęziak) —

1.11.53,0, 3. SZS Zakopane —

1.11.53,0.
Sztafeta mężczyzn 4X10 km:

1. Start (Długopolski, St. Tru­
chan, Nikiel, Łuszczek) —

2.06.55,8, 2. WKS Legia Zak. I
(Bielesz, A. Truchan, M. Budź,
R. Budź) — 2.08.03,8, 3. WKS Le­
gia II — 2.11.21,2.

niej sekundzie strzał Tomaszew­
skiej wylądował na słupku.

Nie powiodło się piłkarkom
ręcznym Unii Tarnów, które
dwukrotnie przegrały na wyjeź-
dzie z AZS Wrocław w sobotę
21:36 (10:16) i w niedzielę 18:28
(2:1, 0:1, 5:1).

Pozostałe wyniki: Skra War­
szawa — Start Elbląg 15:19 i
16:25, AWF Katowice — Otmęt
Krapkowice 24:18 i 22:15, Pogoń
Szczecin — AKS Chorzów 21:26
i 19:23.

1. AKS Chorzów 21 288—240
2. AWF Wrocław 17 318—278
3. Start Elbląg 17 295—257
4. Ruch Chorzów 17 297—262
5. Cracovia 14 303—288
6. Pogoń Szczecin 12 264—274
7. AWF Katowice 9 264—275
8. Skra Warszawa 8 237—261
9. Unia Tarnów 3 238—311

10. Otmęt Krapkowice 2 282—340

rrPo raz trzeci „Szarotki
W tym sezonie ligowym już

dwa razy spotykali się hokeiści
Cracovii i Podhala. W obu me­
czach wyższość „Szarotek” nie
podlegała ani przez moment dys­
kusji, oba pojedynki zakończyły
się ich wysokimi wygranymi.
Jak będzie w trzecim, piątko­
wym spotkaniu? Przed meczem

mówią trenerzy, T. KRAMARZ
(Podhale): „Oczywiście chcemy
ten mecz wygrać, będziemy od
pierwszych minut grać ofensyw­
nie”. A. STOŻEK (Cracovia)i
„Spróbujemy powalczyć, musimy
grać mądrze, bronić się i uwa­
żać na szybkie kontry groźnych
napastników Podhala”,

Mecz rozpoczyna się zgodnie z

przewidywaniami trenera Kra­
marza, Podhale rusza do ataku
i wykorzystując błędy obrońców
Cracovii zdobywa bramki, w 3
min (D. Sikora) i w 5 min (B.
Maj). Ale, o dziwo, „pasiaki” nie

załamują się tym niepowodze­
niem, gra wyrównuje się, go­
spodarze, stosując presing na ca­
łym lodowisku, wytrącają góra­
lom ich najgroźniejszą broń —

szybkość. W 13 min J. Palichleb
zdobywa kontaktową bramkę i

zaczynają się wielkie emocje.
W II tercji Cracovia mocno

naciska, w 27 min Stryczek wy­
równuje na 1:1. Akcje przenoszą
się błyskawicznie, w tej fazie

Niespodziewana porażka „Smoków
Przerwa w rozgrywkach ligo­

wych wpłynęła niestety nieko­
rzystnie na formę koszykarzy
Wisły. Wczoraj krakowianie po
słabym meczu przegrali na wła­
snym parkiecie z Resorią 76:96
(34:53), co jest niespodzianką.

Tylko początek spotkania był
wyrównany, od 10 min .uwido­
czniła się wyraźna przewaga
rzeszowian. Goście imponowali
przede wszystkim walecznością,
nie było dla nich straconych pi­
łek, celnie strzelali. Natomiast
wiślacy razili powolnością, sła­
bą skutecznością, a w defensy­
wie pjopełniali rażące błędy. Pe­
wnym usprawiedliwieniem kra­
kowian może być kontuzja Ku­
dłacza, co prawda wszedł na kil­

Igloopol — Zagłębie
16:4

Po trzech miesiącach pięścia­
rze ekstraklasy wznowili roz­
grywki.

Pięściarze dębickiego TS Igloo-
pol zdecydowanie pokonali Za­
głębie Lubin 16:4. Praktycznie
tylko w dwóch walkach goście
stawili opór zawodnikom Igloo-
polu, a w jednej odnieśli zwy­
cięstwo. W pozostałych walkach

górowali zawodnicy z Dębicy, a

najwyższą formę zaprezentował
Kucharzewski. Dobrze walczyli
również Pawlak, Zeromiński,
Jagiełło i Piwnik.

Grupa I: Błękitni Kielce —

GKS Jastrzębie 6:14, Igloopol Dę­
bica — Zagłębie Lubin 16:4, Stal
Stocznia Szczecin — Legia War­
szawa 10:10, Gwardia Łódź —

Górnik Knurów 13:7.
1. Legia 11 137— 83
2. GKS Jastrzębie 11 128— 90
3. Gwardia Łódź 11 117—103
4. Igloopol Dębica 11 116—104
5. Stal St. Szczecin 11 106—112
6. Górnik Knurów 11 105—115
7. Błękitni Kielce 11 88—132
8. Zagłębie Lubin 11 81—137

rr

gry dobrze i z dużym szczęściem
broni młodziutki bramkarz Cra-
covii — Jaskiernia, po drugiej
stronie 100-procentowych pozycji
nie wykorzystują Papuga i Pa­
wlik.

W 41 min Wronka w zamiesza­
niu zdobywa prowadzenie, je­
szcze raz Cracovia podrywa się
do ataku iw 46 min Pawlik
wyrównuje na 3:3, ale kontra
Podhala jest natychmiastowa i
R. Ruchała strzela 4 gola. Go­
spodarzom podcina skrzydła
bramka strzelona w 50 min
przez Świstaka (chyba jednak ze

spalonego), w końcówce goście
dominują na tafli, zdobywając
dalsze bramki przez S. Chowań­
ca (54 i 59 min), zdenerwowani
gospodarze nie wykorzystują na­
wet karnego (Pawlik w 56 min).
Tak więc wygrało Podhale 7:3
(2:1, 0:1, 5:1).

Po meczu trener Kramarz
mówi: „Nie było lekko, gdyby
przy stanie 2:2 czy 3:3 Cracouia
zdobyła bramkę, mogło być róż­
nie. Nie gramy jeszcze na miarę
swoich możliwości, dopiero od 2

miesięcy prowadzę zespół, ale
powinno być lepiej”. Trener

Stożek:„Wygrała drużyna w su­
mie lepsza, bardziej doświadczo­
na. Nas załamała 5 problema­
tyczna bramka Świstaka". (ANS)

Wyniki z piątku: Polonia By­
tom — ŁKS 5:3, Naprzód — Bu­

ka minut na parkiet,' ale z tru­
dem się poruszał. Na dodatek
poniżej swych możliwości za­
grali Międzik, Seweryn i Fikiel.

W drugiej części spotkania
koszykarze Wisły próbowali za­
stosować presing na całym boi­
sku ,ale niewiele to pomogło.
Gra się zaostrzyła, sporo było
fauli. Rzeszowianie co prawda
w końcówce meczu osłabli, je­
dnak nie oddali inicjatywy, pe­
wnie 'wygrywając. Zwycięstwo
Resovii w pełni zasłużone, była
ona zespołem lepszym pod każ-.
dym względem.

Najwięcej punków dla Wisły
zdobyli: Fikiel 22, Seweryn 14,
Wielebnowski 12, Międzik 10, dla

Tylko trzy mecze w ekstraklasie koszykarek

Zwycięstwo mistrzyń
W ekstraklasie koszykarek ro­

zegrano trzy zaległe mecze

przedostatniej serii spotkań re­
wanżowych. Krakowska Wisła

pokonała pewnie na wyjeździe
AZS Katowice 85:58 (43:35). Naj­
więcej punktów dla wiślaczek

zdobyły: Jaskurzyńska i Janu­
szkiewicz po 20, Kosińska 18, IŁ

waniec 13, dla AZS Wojewódka
20.

O opinie o meczu poprosiliśmy
trenera Wisły L. Miętte, który
powiedział „Spotkanie wygrali­
śmy bez trudności. Co prawda
w 25 min. katowiczanki zmniej­
szyły różnicę punktową i prze­
grywały tylko 2 punktami, ale

potem uwidoczniła się znów wy­
raźna przewaga moich podopie­
cznych. Jestem zadowolony z

formy drużyny. Warto dodać, że

dowlani 7:3, Katowice — Zagłę­
bie 3:3 (wyrównująca bramka
dla GKS na 25 sek. przed koń­
cem), Tychy — Baildon 6:41

Liga hokejowa gra w sprin-
terskim tempie, wczoraj roze­
grano kolejne mecze. Podhale
pokonało u siebie GKS Tychy
6:3 (1:3, 1:0, 4:0), zapewniając
sobie zwycięstwo dopiero w

III tercji, do tego momentu
świetnie bronił bramkarz gości
— Grodzki. Bramki dla gospo­
darzy: S. Chowaniec 2, Sikora,
A. Słowakiewicz, Dziubiński,
■ścisło wicz po 1.

Cracovia zgodnie z przewidy­
waniami przegrała w Sosnowcu
z Zagłębiem 2:8 (1:4, 1:2, 0:2),
w drużynie gospodarzy po
dłuższej przerwie wystąpił Za­
bawa — strzelec 2 goli. Bramki
dla gości: Flak i Bomba.

Wyniki niedzielne: Budowla­
ni — Katowice 3:3, Baildon —

Polonia 2:6, ŁKS — Naprzód
3:4.

1. Zagłębie 38 132— 54
2. Podhale 34 126— 57
3. Polonia 31 97— 75
4. Naprzód 28 90— 76
5. Katowice 21 72— 72
6. ŁKS 20 72— 94
7. Tychy 20 110—118
8. Baildon 18 84—120
9. Budowlani 12 69—105

10. Cracovia 8 57—138

u

Resovii: Wysocki 25, Tomaszew­
ski 23, Węglarski 17. (tg)

Pozostałe wyniki: Wybrzeże
Gdańsk — Lech Poznań 93:87
(55:43), Górnik Wałbrzych —

Gwardia Wrocław 96:81 (47:37),
Stal Bobrek Bytom — Zagłębie
Sosnowiec 75:65 (43:33), Śląsk
Wrocław — Legia Warszawa
82:86 (42:46).

1. Lech 8 4 20 1122—1039
2. WISŁA 8 4 20 1075—1046
3. Zagłębie 8 4 20 954— 941
4. Górnik 7 5 19 1068—1018
5. Śląsk 7 5 19 1084—1060
6. Gwardia 6 6 18 994—1000
7. Stal 6 618 969—934
8. Legia 5 7 17 1028—1033
9. Resovia 3 9 15 939— 989

10. Wybrzeże 2 10 14 967—1140

w naszym zespole zadebiutowa­
ła Czelakowska z MKS Luba­
czów”.

Pozostałe wyniki: ŁKS —

Spójnia Gdańsk 90:69 (40:31),
Włókniarz Pabianice — Polonia
Warszawa 74:65 (39:28).

Ostatnie mecze rundy rewan­
żowej w tym tygodniu, po czym

nastąpi podział na grupę „A”
i „B”. (tg)

1. Slęza 13 4 30 1260—1127
2. ŁKS 13 3 29 1283—1012
3. Wisła 13 3 29 1257—1072
4. Spójnia 10 6 26 1147—1076
5.Włókniarz 10 6 26 1103—1014
6. AWF Kat. 6 11 23 1079—1195
7. AWF P. 5 11 21 999—1154
8. Polonia 5 11 21 950—1059
9. Lech 4 12 20 1044—1120

10. Stal 2 14 18 911—1204

Z DALEKOPISU

• Piłkarska reprezentacja
ZSRR, przygotowując się do
mistrzostw świata, nadał
przebywa w Hiszpanii. W

swym kolejnym meczu, pił­
karze radzieccy spotkali się z

Il-ligowym zespołem Union
Deportiva Melilla, odnosząc
zwycięstwo 3:1 (1:0).

• Na odbywających się w

Lyonie mistrzostwach Europy
w łyżwiarstwie figurowym,
rozdzielono kolejne medale.
Mistrzem kontynentu wśród
solistów został Norbert
Schramm (RFN), wyprzedza­
jąc Jeana-Christophe i Si-
monda (Francja) i obrońcę
tytułu — Igora Bobrina
(ZSRR). Jedyny reprezentant
Polski — Grzegorz Filipow­
ski, nie utrzymał swej ósmej
pozycji, i po jeździe dowolnej
zajął ostatecznie 9 miejsce w

mistrzostwach.
• Mistrzostwa Europy w

łyżwiarstwie figurowym w

Lyonie: tytuł mistrzowski w

konkurencji kobiet zdobyła
Claudia Kristofics-Binder
(Austria), wyprzedzając Ka-
tarinę Witt (NRD) oraz Elenę
Wodorezową (ZSRR),

• W Tegucigalpa, w towa­
rzyskim meczu piłkarskim,
finalista „Espana-82” — re­
prezentacja Hondurasu, zre­
misowała z Rumunią 0:0.

• W rewanżowym, między­
państwowym meczu w hoke­
ju na lodzie, Szwecja zwycię­
żyła w Sztokholmie Finlan­
dię, tym razem 7:2 (3:1, 1:1,
3:0).

• W Sosnowcu, rozegrany
został mecz piłkarski, w któ­
rym zmierzyły się przygoto­
wujące się do wznowienia
rozgrywek ligowych zespoły
Zagłębia i Widzewa. Po nie­
złej grze wygrali goście 2:1

(1:1).
• Brytyjski duet mistrzów

świata, 24-letnia Jayne Thor-
vill i 23-letni Christopher
Dean wygrał rywalizację par
tanecznych na mistrzostwach
Europy łyżwiarzy figuro­
wych w Lyonie. Brytyjczycy
wyprzedżili radzieckie pary:
mistrzów ZSRR Natalię Bie-
stiemianową i Andrieja Bu li­
na oraz Irinę Moisjejewą i

Andrieja Minenkowa.
• Nie udało się Wojciecho­

wi Fibakowi zakwalifikować
do półfinału turnieju teniso­
wego w Denver. W ćwierćfi­
nale Fibak przegrał z Kimem
Warwickiem 2:6, 6:3, 6:7.

• Kilka bardzo dobrych
wyników padło podczas halo­
wych zawodów lekkoatlety­
cznych w Los Angeles. W

biegu na 3.000 m Amerykan­
ka Mary Decker uzyskała
najlepszy halowy czas na

świecie — 8.47,3 i poprawiła
rekordowy od 1980 r. rezul­
tat Norweżki Grete Waitz aż
o 3,5 sek.

• W spotkaniu towarzy­
skim Gwardia Warszawa

przegrała z Legią Warszawa
1:2 (1:2).

• Piłkarze Ruchu Cho­
rzów, przygotowujący się do
wznowienia rozgrywek ligo­
wych zmierzyli się w Byto­
miu z Polonią. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem pierw­
szoligowców 2:1 (1:0).

• Piłkarze ŁKS w meczu

sparringowym na własnym
boisku zremisowali z Włók­
niarzem Pabianice (liga mię­
dzywojewódzka) 1:1 (1:1).

• Piłkarska reprezentacja
Austrii — finalista mistrzostw
świata w Hiszpanii — ma no­
wego trenera. Prezydium
Austriackiego Związku Pił­
karskiego powierzyło prowa­
dzenie reprezentacji Georgo­
wi Schmidtowi. Był on do­
tychczas asystentem poprze­
dniego trenera reprezentacji
— Karla Stotza, zwolnionego
ze stanowiska 53 dni wcze­
śniej.

Szarmach w świetnej
formie strzeleckiej

W czołówce tabeli najle­
pszych strzelców ekstraklasy
piłkarskiej Francji jest An­
drzej Szarmach. Aktualnie
prowadzi Platini (St. Etienne)
— 16 bramek przed Szarma­
chem (Auxerre) i Onnisem
(Tours) — po 15 bramek. W
ostatnim meczu piłkarza
Auxerre pokonali lidera ta­
beli St. Etienne 3:1, a An­
drzej Szarmach strzeli! dwie
bramki.

„Najlepszym środkowym
napastnikiem we Francji
jest obecnie Szarmach — po­
wiedział w wywiadzie praso­
wym znany piłkarz zacho
dnioniemiecki Krause. Posia­
da wszystkie walory napa­
stnika — szybkość, strzał z

obu nóg, świetnie strzela

głową, ma opanowaną tech­
nikę. Myślę, że w tym sezo-

nie zdobędzie on tytuł „kró­
la strzelców” w lidze fran­
cuskiej”.

Wyjazd młodych
piłkarzy na Węgry

przełożony
9 bm. miała wyjechać na

Węgry kadra młodzieżowej
reprezentacji Polski w piłce
nożnej, by przygotowywać się
do ćwierćfinałowych meczów
mistrzostw Europy z Anglią.
Jak poinformował PZPN, wy­
jazd naszej drużyny w tym
terminie nie dojdzie do skuś-
ku. Obecnie związek prowa­
dzi rozmowy z Węgrami, aby
nasza drużyna wyjechała w

połowie lutego do tego kraju,
by w ciągu tygodnia rozegrać
tam trzy mecze.

W Kamerunie szukają
nowego trenera

W Kamerunie szukają no­
wego trenera dla reprezenta­
cji piłkarskiej, która za kil­
ka miesięcy ma wystąpić na

mistrzostwach świata w Hisz­
panii. Pełniący dotychczas tę
funkcję Jugosłowianin Bran­
ko Zutic odsunięty został od
pracy z zawodnikami. W
Yaounde mówi się, iż najchę­
tniej zatrudniono by szkole­
niowca francuskiego lub ho­
lenderskiego o reputacji mię­
dzynarodowej.

Wprawdzie kontrakt z

Branko Zuticem nie został
unieważniony, ale nie pełni
on już swej funkcji. Opiekę
nad zawodnikami przejął
Atangana Ottou, były repre­
zentacyjny bramkarz ekipy
Nie podane zostały żadne ofi­
cjalne powody dymisji Zuti-
ca. W miejscowych kołach
sportowych mówi się jednak,
że „umiejętności trenera1 ju­
gosłowiańskiego są '■wystar­
czające do pracy z drużyną
Kamerunu, która osiągnęła
już wysoki poziom międzyna­
rodowy”.

Łyżwiarskie
mistrzostwa świata

sprinterów
W holenderskiej miejsco­

wości Alkmaar zakończyły się
łyżwiarskie mistrzostwa świa­
ta w jeździe szybkiej sprinte­
rów. Bezsprzecznie najlepszą
łyżwiarką mistrzostw była
Natalia Petrusewa (ZSRR),
która uzyskała w wieloboju
167,985 pkt. Petrusewa wy­
grała dwukrotnie wyścigi na

500 i 100C m. Tytuł wicemis­
trzowski przypadł mistrzyni
świata z roku ubiegłego Ka­
rin Busch-Enke (NRD) 169,360,
Brązowy medal zdobyła Mo­
nika Holzner (RFN) — 171,740
pkt.

Najlepiej z zawodniczek
polskich spisała się Zofia To­
karczyk zajmując w wielobo­
ju 21. miejsce — 180,660 pkt.
Ewa Białkowska sklasyfiko­
wana została na 28. miejscu
gromadząc 190,890 pkt.

— Wszystko wskazuje na to,
że po raz drugi wystąpi pan w

finałach piłkarskich mistrzostw
świata. Zadebiutował pan przed
czterema laty w Argentynie. Jak
wspomina pan tamte mistrzo­
stwa? — pytam piłkarza kra­
kowskiej Wisły, reprezentanta
ANDRZEJA IWANA.

— Miałem wówczas 18 lat i

przede' wszystkim cieszyłem się,
że znalazłem się w kadrze na

Argentynę. Grałem wtedy tylko
w dwóch meczach, i to niezbyt
dla nas udanych — z Meksy­
kiem i Tunezją. Jechaliśmy pe­
wni sukcesu, trener Gmoch za­
pewniał nas, że medal mamy pra­
wie w kieszeni. Po mistrzo­
stwach pozostał niedosyt. Wyda­
je mi się, że w Argentynie stać
nas było na uzyskanie znacznie

lepszego wyniku, na znalezienie
się w strefie medalowej. Ale
tylko wtedy, gdybyśmy grali w

nieco innym składzie. Trener

trzymał się uparcie pewnych na­
zwisk, wystawiał zawodników,
którzy byli akurat wtedy w

słabszej formie.
— Mówiło się o złej atmosfe­

rze w drużynie?
— To prawda, atmosfera by­

ła nie najlepsza. Nastąpił bo­
wiem dość wyraźny podział mię­
dzy zawodnikami starszymi i

młodszymi. Jedni grali, chociaż
nie zawsze najlepiej, a drudzy
siedzieli. Poróżniły nas także

sprawy finansowe. Uważaliśmy
bowiem, że były zbyt duże dys­
proporcje między premiami wy­
płacanymi tym co siedzą na ła-

ędziemy walczyć
wie, a tymi có grają. Na ko­
rzyść oczywiście tych ostatnich.

— A jak jest teraz w kadrze?
— Atmosfera jest znacznie le­

psza, nie ma podziału na młod­
szych i starszych. O wszystkich
sprawach mówi się głośno, bez
niedomówień. Na przykład tre­
ner Piechniczek już teraz przed­
stawił nam wstępną propozycję
podziału premii za mecze w Hi­
szpanii. Jeśli ten projekt zosta­
nie zaakceptowany przez zawod­
ników i przez centralne władze

sportowe, będzie obowiązywał
na mistrzostwach i nikt nie bę­
dzie miał wtedy do nikogo pre­
tensji.

— Jakie, zdaniem pana, ma­
my szanse w Hiszpanii?

— Losowaliśmy dość szczęśli­
wie i uważam, że z grupy na

pewno wyjdziemy. Razem z

Włochami. Wydaje mi się, że
stać nasz zespół na znalezienie
się w pierwszej czwórce najlep­
szych drużyn świata.

— Jedziecie teraz na tournee
do Italii. Gracie tam kilka me­
czy. Czy nie obawia się pan, że
Włosi zbyt dobrze poznają styl
gry naszej drużyny?

— Nie. Nie przeceniałbym
tych wszystkich spraw związa­
nych z wywiadeth sportowym, z

bankami informacji. Pewne wia­

Andrzej Iwan:

domości o drużynie przeciwnej
trzeba na pewno mieć, ale o

końcowym wyniku decyduje
forma, trafne założenia taktycz­
ne, no i łut szczęścia. W koń­
cu drużyna NRD znała nas bar­
dzo dobrze, a mimo to dała się
zaskoczyć. Ponadto szczęście by­
ło też po naszej stronie.

— Obawiam się, że zawodnicy,
którzy mają już prawie pewne
miejsce w drużynie na mistrzo­
stwa świata, w lidze będą grać
ostrożnie, by nie nabawić się
kontuzji?

— Ja nie zamierzam się o-

szczędzać. Wie pan, najgorzej to

jest uciekać z nogami, wtedy
można łatwo nabawić się kon­
tuzji. No, może na kilka tygod­
ni przed mistrzostwami będzie­
my grać trochę ostrożniej...

— Porozmawiajmy więc tro­
chę o lidze. Od lat mówi się, że
Wisła jest zespołem niewykorzy­
stanych możliwości. Czy pan się
z tym zgadza?

— Powiem szczerze — w tej
chwili nie mamy drużyny na

mistrza Polski. Legia i Widzew
mają na pewno lepsze od nas

składy. W ciągu o_statnich trzech
lat odeszli z Wisły Musiał, Szy­
manowski, Maculewicz, Kmie­
cik, nie gra kontuzjowany Na-
wałka. To był zbyt duży uby-

o medal
tek, a aigstety w drużynie ju­
niorów nie ma obecnie tak wie­
lu utalentowanych piłkarzy jak
przed laty. Nie jest łatwo zna­
leźć choćby następcę Kmiecika.
Wytworzyły się więc spore lu­
ki w zespole. Gdyby udało się
ściągnąć do Wisły dwóch klaso­
wych zawodników, wtedy dru­
żyna byłaby bez wątpienia z

szansami na zdobycie tytułu mi­
strza Polski. Nie oznacza to

wcale, że rezygnujemy na wio­
snę z walki o dobre miejsce w

lidze. Będziemy walczyć o miej­
sce w pierwszej trójce najlep­
szych zespołów ligowych.

— Dlaczego gracie na wyja­
zdach znacznie gorzej niż u sie­
bie? Czy dlatego, że nastawiacie
się zawsze na utrzymanie prze­
de wszystkim remisu?

— Nie, nigdy nie gramy na

remis. Także na wyjazdach.
Zawsze chcemy wygrać. Inna

sprawa, że gramy uważniej w

obronie, szukając rozstrzygnięcia
w szybkiej kontrze. Trudno mi

odpowiedzieć na to pytanie, bo
wydaje mi się, że nie gramy
na wyjazdach tak źle, chociaż
tracimy zbyt dużo punktów.

— Z którym z , trenerów
współpracowało się panu najle­
piej?

— W kadrze z Kuleszą. Był to

miły, sympatyczny trener. Umiał
wytworzyć dobrą atmosferę w

drużynie. Z przyjemnością je­
chałem zawsze na zgrupowanie
kadry. Trener Piechniczek jest
innym człowiekiem, ma twardą
rękę, wie z góry czego chce. W
klubie najmilej wspominam tre­
nera Brożyniaka, to on mnie
wprowadził do pierwszego ze­
społu Wisły. Miałem wtedy 16
lat. Brożyniakowi w znacznym
stopniu może też Wisła zawdzię­
czać zdobycie tytułu mistrza
Polski, chociaż wtedy nie pro­
wadził już drużyny.

— Coraz więcej zawodników

wyjeżdża do zagranicznych klu­
bów. Czy i pan myśli już o

tym?
— Przyznaję, że i ja coraz

częściej myślę o tym. Ale mam

dopiero 22 lata. Niewykluczo­
ne jednak, że po mistrzostwach,
gdybyśmy zdobyli medalowe

miejsce, reprezentanci, niezależ­
nie od wieku, będą mieli szanse

na wyjazd do któregoś z zagra­
nicznych klubów. Gdyby była
taka możliwość, to oczywiście
bym pojechał.

— Piłka jest obecnie dla pa­
na zawodem. Czy zdobywa pan
ponadto jakiś inny zawód?

— Skończyłem zasadniczą
szkołę zawodową, teraz uczę się
w średnim studium administra-

cyjno-prawnym. Piłka jest dla
mnie zawodem, to prawda, bo

przecież żyję z niej i to dobrze,
ale jest także dużą przyjemno­
ścią.

Rozmawiał: TADEUSZ GÓRSKI

Miii Huiob
Siatkarze ekstraklasy zainau­

gurowali rozgrywki. Pierwszym
liderem została Legia Warszawa,
natomiast tabelę zamyka kra­
kowski Hutnik, który przegrał
obydwa mecze wyjazdowe.

W sobotę Hutnik przegrał na

wyjeździe z Legią 0:3 (6:15, 4:15,
5:15). Jedynie w pierwszych mi­
nutach meczu i we fragmentach
trzeciego seta goście byli równo­
rzędnym przeciwnikiem Legii.

W niedzielę Hutnik przegrał z

AZS Olsztyn 1:3 (9:15, 15:10,
11:15, 10:15). Mecz był zacięty,
trwał półtorej godziny, ale nie
dostarczył emocji. Obydwa ze­
społy popełniły wiele błędów,

Pozostałe wyniki: Politechni­
ka Częstochowa — Beskid An­
drychów — 2:3, Płomień Sosno­
wiec — Gwardia Wrocław —

1:3, AZS Olsztyn — Resovia —

3:2, Resursa Łódź — Stal Sto­
cznia Szczecin — 3:1, Politechni­
ka Częstochowa — Gwardia
Wrocław — 0:3, Płomień Sosno­
wiec — Beskid Andrychów —

3:1, Legia Warszawa — Resoyia
— 3:0.

1. Legia Warszawa 2:0 6—0
2. Gwardia Wrocław 2:0 6—1
3. Olsztyn 2:0 6—3
4. Resursa Łódź 1:0 3—1
5. Płomień Sosnowiec 1:1 4—4
6. Beskid Andrychów 1:1 4—5
7. Stal Stocznia 0:1 1—3
8. Politechnika 0:2 2—6
9. Resovia 0:2 2—6

10. Hutnik 0:2 1—6

Dwie wygrane wiślaczek
Siatkarki ekstraklasy po dłuż­

szej przerwie wznowiły rozgryw­
ki, kończąc w niedzielę pierwszą
rundę spotkań ligowych. Czo­
łówka I ligi jest bardzo wyrów­
nana i walka o awans do fina­
łu „A” zapowiada się ciekawie.

Bardzo dobrze spisały się sial
karki Wisły. W sobotę pokonały
w Gdańsku Spójnię 3:1 (12:15,
15:8, 15:13, 15:7). Tylko w pierw
szym secie krakowianki dały
się zaskoczyć rywalkom, później
ich przewaga była już wyraźna.
Wiślaczki grały skutecznie, prze­
prowadzając urozmaicone ataki.

W niedzielę Wisła pokonała
Gedanię Gdańsk 3:1 (15:13, 15:11.
13:15, 15:8). Krakowianki nie da
ły szans rywalkom, chociaż wal­
ka w pierwszych trzech setach
była wyrównana. Zwycięstwa
wiślaczek w obydwu meczach w

Czteroosobowa ekipa
saneczkarzy

na mistrzostwa Europ}
Tegoroczne mistrzostwa Eu­

ropy seniorów w saneczkar­
stwie miały odbyć się w Kry­
nicy, odbędą się ostatecznie w

dniach 7—14 bm. na torze w

Winterbergu w RFN. Polski
Związek Sportów Saneczko­
wych i GKKFiS ustaliły skład
polskiej reprezentacji na te
mistrzostwa. Do RFN wyjedzie
czteroosobowa ekipa: Teresa

pełni zadłużone. Forma drużyny
trenera L. Kędryny idzie w gó­
rę. (tg)

Pozostałe wyniki: Gedania
Gdańsk — Stal Bielsko 1:3, Start
Łódź — Płomień Sosnowiec 3:2,
LKS Łódź — Kolejarz Katowice
3:1, Zawisza Sulechów — Czar­
ni Słupsk 1:3. Spójnia Gdańsk —

Stal Bielsko 3:0, Start Łódź —

Kolejarz Katowice 3:0, ŁKS Łódź
- Płomień Sosnowiec 1:3.

1. Czarnik Słupsk 7:2 24—12
2. Płomień 7:2 23—13
3. Spójnia 6:3 21—11
4. Stal Bielsko 6:3 21—12
5. WISŁA KRAKÓW 6:3 21—13
6. ŁKS Łódź 5:4 18—18
7. Start Łódź 4:5 15—19
8. Kolejarz 2:7 10—23
9. Zawisza 2:7 9—22

10. Gedania 0:9 8—27

Kruczek (Klimczok Bystra) i
Lucyna Kabat (BBfTS Włókniarz
Bielsko-Biała) oraz Marek Sko­
wroński (Legia KTH Krynica)
i Wojciech Kania (Klimczok
Bystra).

Duży Lotek
I los.: 5, 14, 19, 20, 23, 32,

dod. 41.

IIlos.:1,3,4,7,20,23.
Końcówka banderoli: 6950.
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